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Zeszyt 28.

c. i anstr. kolejach państwowych
na szlakach :

Kraków—Sucha, Sucha—Żywiec—Zwardoń, 
Skawina-Oświeeim.

Wedle wskazówek c. k. Ucncralnej Dyrekcji austr. koleji jiaustwowjeli
zredagował i napisał

G. Smólski.

Cena: CO lialerzów — 30 ct.

WIEDEŃ.
Drukiem i nakładem drukami i zakładu artystycznego 

„STEYKEKMÜHL”
(Towarzystwa dla wyroku papieru i dla nakładów).
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Wszelkie prawa zastrzeżone



I. Kraków—Sucha. *)

Czas jazdy kolejowej i ilość kilometrów:

Pociąg osobowy: Kmków- Zwierzyniec 5 km, 13 min.
Zwierzyniec Podgórze - Ponorka. 3 lin, 13 min. Pod- 

yórze - Ponorka Swoszowice 4 km, 10 min. Swoszowice Sło­
tr i na S km, 10 min. Skawina Podztszów S km, h min. 
lladziszów Le uczę 7 km, 10 min. Lencie hal warga «S km.
1S min. hahcarya Stronie 0 km, 17 mm. Stronie Stry­
szów 4 km, JO min. Stryszów Skawie <> km. 11 mm. 
Skuwce Socha 9 km, 10 min. Razem 67 km, 3 godz. 14 mm.

W odwrotnym kierunku: Sucha Skaner 10 min. Skuwce Stryszów
U min. Stryszów — Strunie 10 i mu. Sf tonie hal war y u Ki nun. - hal­
mu yn- Lencze 17 min. Le uczt Kuihiszuw Ki nun. Kudziszóie—Skutemu 
17 min. — Sktueinu -Straszna icc JO min. - Swoszowice Pod yórzt-Kotiurhu 
10 min. Podyórzt - liimarka- Zwierzy nin- U min. Znurztjniec hrukow
i4 min. — Razem 3 godz.

Szlak Kraków -Podgórze - Honarka należy do północnej koleji 
cesarza Ferdynanda.

Kraków. Wskazówki dla podróżnych: Kraków po­
siada dwa dworce kolejowe; jeden wspólny koleji północnej 
cesarza Ferdynanda i koleji państwowej, leżący w północno- 
wschodnim kierunku przv ulicy Lubicz w dzielnicy miasta 
„Wesoła"; drugi koleji obwodowej (należącej do koleji pot

y, z Królestwa Polskiego tloji zilża się z Uniiiicv minoga 
koleji północnej cesarza Ferdynanda Szczułam u Trzibinia. W Szczakowej 
anstryacka stacya graniczna, gilzie się odbywa rtui-ya pnkunkóu. 
Szczakowa posiada największą w 'Aii^tryi fabrykę sody amoniakalnej; 
w pobliżu fabryka cynku, a w okolicznej wsi Jaworznie, z ludnością 
7000, duże kopalnio węgla. Ze Szczakowej do Jaworzna idzie osobna 
odnoga koleji p rzemyki o \vej\ Tuż przy pobliskiej wsi Słupnie, przy 
wpływie Czarnej Prze mszy do Białej, schodzą się granice trzech cesarstw : 
A ust.ro-Węgier j Rosyi i Niemiec ze sobą. W Trzebin ii wjeżdża się na 
główną linię koleji północnej. Stacya Krzeszowae, miasteczko z okazałym 
pałacem i pięknym parkiem lir. Potockiego, gdzie si<} także znajdują 
źródła mineralne. W południowym kierunku leży wieś Ttmzynek z po­
kładami węgla kamiennego, w sąsiedniej wsi Pznny znajduje się ruda 
żelazna, w Krojen fabryka ogniotrwałych wyrobów garncarski cli, 
wr Miękini, kamieni olany porfiru, w Pm zoito nim eh marmuru, w Czerń tj 
i Dębniku czarnego marmuru. W połiidnio-wowscliodnim kierunku przy 
v/si Jiiuhio leży na wzgórzu łesistem 40.‘5 metrów Wysokiem, widna 
z daleka ruina zamku ttnczyń>l,uyo. spalonego przez Szwedów. Piękna
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liocnej) przy ulicy Zwierzynieckiej. Kolej państwowa ma 
nadto osobny dworzec na Podgórzu, mieście samoistneni, 
oddzielonem od Krakowa przez Wisłę.

Cena dorożek jednokonnych: Za jazdę z dworca do 
miasta lub odwrotnie płaci się wraz z pakunkiem 80 halerzów, przy 
oświetleniu latarń o 10 halerzów więcej. Za każdy rozpoczęty kwadrans 
pierwszej godziny jazdy lub czekania po 40 halerzów, za każde pół 
godziny następnych godzili po 00 halerzów. Taksy te obowiązują od 
C. godz. rano do 10. godz. wieczór, przez noc t. j. od 10. godz. wieczór 
do 0. godziny rano opłaca się o połowę wyżej włącznie 10 hal. za 
oświetlenie łatani od każdej godziny lub jej części.

Cena dorożek dwukonnych: Za jazdę z dworca do miasta 
lub odwrotnie wraz z pakunkiem l koronę 40 liai., przy oświetleniu 
latarń o 10 hal. więcej. Za pierwszy kwadrans jazdy lub czekania płaci 
się 60 hal., za pierwsze pół godziny 1 koronę, za pierwszą godzinę-2 korony, 
za każdo półgodziny lub jej części następnych godzin po 70 hal. Taksy 
te obowiązują od 6. godz. rano do 10. godz. wieczór, między 10. godz. 
wieczór a 6. godz. rano opłaca się o połowę więcej włącznie lo hal. za 
oświetlenie latarń za każdą godzinę lub jej część.

Powyższy cennik obowiązuje w obrębie miasta Krakowa, Pod* 
górza, Półwsia, jakoteż przy jazdach na cmentarz i do zwierzynie­
ckiego klasztoru, w dalsze okolice zależy cena od dobrowolnej umowy. 
Zwyczajnie płaci się jednokonnej doróżce na kopiec Kościuszki wraz 
z poczekaniem 3 koron; za wycieczkę trwającą pół dnia 8 koron, cały 
dzień 10 do 16 koron. Do Ojcowa trudno się dostać inaczej jak dwu­
konną doróżką za cenę 30 koron.

Do bliżej położonych hoteli można z dworca kolejowego kazać 
zanieść mniejszy pakunek przez posługacza za 40 hal.

Omnibusy własne na dworcu kolejowym posiada Grand Hotel 
i Hotel Saski. Z głównego rynku jeżdżą w lecie (od 15. maja do 
30. września) omnibusy cztery razy dziennie do Swoszowic (kąpiele 
siarczane) za opłatą 1 korony od osoby. Z Podgórza idą omnibusy 
do Wieliczki w lecie sześć razy dziennie, w zimie cztery razy dziennie 
za opłatą 40 hal. od osoby. Zarówno do Swoszowic jakoteż i do 
Wieliczki idzie kolej żelazna z głównego dworca.

Tramwaj (kolej konna) idzie od dworca kolejowego wzdłuż 
całego miasta aż do mostu podgórskiego, mianowicie ulicami : Lubicz, 
Iłasztową, Floryaiiską (przez bramę Ploryańską), główny rynek, ulicę 
Grodzką (do Wawelu), dalej przez Stradom, Krakowską i Mostową (Kaź-

ukolira, wielkie lasy wokoło czynią Krzeszowice ulubionem miejscem 
wycieczek dla mieszkańców Krakowa. Przy dalszej jeździe w kierunku 
Krakowa staje się okolica bardziej romantyczną: na lewo i prawo 
okazują się wzgórza fo rznący i wapn a, jttru, sięgające 401) metrów wysokości. 
Kolej idzie doliną rzeki .Rudawki. Z ciemnych lasów widać piękne 
doliny, wąwozy i malownicze grupy skal. Ostatnią staeyą kolejową 
przed Krakowem jest Zaburz»«, stąd 21/.» godz. do Nnikoica, gdzie .się 
znajdują groty stalaktytowe.

Z Prus i cesarstwa niemieckiego przybywa się do Kra­
kowa albo z Mysłowic do Szczakowej, lub też przez Oświęcim. Droga 
z Oświęcima wiedzie przez ubogą i jednostajną okolicę. Po drodze 
stacya Chełmek i Libio*, w bliskości ostatniej miejscowości ruina zamku 
Upowieckiego, położonego na lesistym pagórku, skąd piękny widok na 
miasteczko Zator, nad rzeką Skawą. Niegdyś stolica księstwa tegoż 
imienia (str. 9S). Ostatnią stacją przed Trzebinią jest miasto Chrzanów 
z ludnością 7870, której przeważną większość tworzą żydzi. W pobliżu 
znajdują się kopalnio ołowiu. W Kościelcu pałac hrabiego Wodzickiego.
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mierz, przedmiocie żydowskie, do mostu na Wiśle łączącego Kraków' 
z Podgórzem. Szlak koleji konnej obejmuje około trzech kilometrów, 
dzieli się na trzy sekc.ye: dworzec —rynek, rynek AVawel, Wawel- 
most podgórski. Cena jazdy: 1. klasa za każdą sekcyę po 8 liai.,
-. klasa za każdą sekcyę jm G liai., za cały kurs trzech sekcyj lii hal.

Hot pif): :'-'l Intel Snuli, ulica Sławkowska w bliskości 
głównego rynku, elegancko, wygodnie i porządnie urzą­
dzony, służba bardzo dobra. Cena pokoi od ,‘ł 10 kor.
Szczególnie polecenia godny. Gromi Hotel, ul. Sław­
kowska w bliskości głównego rynku, elegancko i wykwintnie 
urządzony w dawnym pałacu książąt Czartoryskich. Cena 
pokoi od 4 do 20 kor., apartamenty od 25 55 kor.
Hotel Drezdeński, rynek główny, z dobrą i niedrogą restau­
racją. Trzy te hotele należą do pierwszorzędnych. Hotel Tm- 
1fhrinl, ulica Zwierzyniecka, z łazienkami, łaźnią i zakładem 
wodoleczniczym; eony pokoi od 2 do 7 koron; Hotel Vollem. 
ulica Szpitalna w bliskości teatru, uczęszczany głownie 
przé'z podróżujących kupców, wygodnie, lecz nieco po sta- 
roświeckn urządzony. Ceny bardzo mierne. Pokoje od 1.51* 
do 5 kor. Hotel Centrala!/, na placu Matejki, pokoje od 2‘5t> 
do 6 kor.; Hotel krakowski, na plantach, przy ulicy Basz­
towej, z łazienkami i łaźnią parową, cena pokoi od 1'50 
do 1*1 kor.; Hotel pod liidą, ulica Floryańska, pokoje nie­
szczególnie urządzone, restauracja dohra i uczęszczana dla 
obiadów po 2 kor.; Hotel Kleina, na plantach przy ulicy św. 
(iertrudy, cena pokoi 150- 10 kor.; Hotel Europejski, ulicą 
Lubicz, w bezpośredniej bliskości dworca kolejowego.

Zajazdy: Hotel „pod HiuP/m Orłem11, ulica Floryańska. 
z pokojami od 1 do 2.40 kor.; Hotel Nitrodowi/, ulica Posel­
ska, cena pokoi od 1 2 kor.

Restauracye (prócz restaiuacyj hotelowych na pierw- 
szem miejscu w , hoteli i saskim“ restauracya Bop/usiewicza (dobra, 
lecz nieco droższa).Tańszere$taurac ve,raczej piwiarnie Rzewuski. 
ulica Floryańska; Streit, ulica Grodzka. Cortice potraw y na śnia­
danie, obiad i kolacąfe dostać można w hnndlmii delikatesem- 
posiadających osobne lokale restauracyjne, czyli „pokoje do śnia­
dań“. Handle te są w Krakowie bardzo uczęszczane. Najbar­
dziej wziętym jest *lmndel ilehlatesinr Hmeełlii, główny rynek, 
w pałacu zwanym „Krzysztofory“, zakład pierwszorzędm 
4V porę śniadaniową i wieczorem jest on zawsze tak prze­
pełnionym, iż trudno znaleść miejsca. Obok zimnych i cie­
płych przysmaków można tam dostać także wyborne wina 
i najlepsze piwo pilzneńskie. Przekąski u Hawelki, zwane 
„kanapkami“, zdobyły sobie sławę w całej Galieyi, a nawet 
poza jej obrębem. Z Hawełką współzawodniczy *haudel deli­
katesów Mili, także główny rynek, róg ul. Brackiej, na I. piętrze, 
obszerny i piękny lokal restauracyjny z dobrą kuchnią, jako- 
też dobrymi napojami. Dalej Fachs, Wenzl i inni, którzy mają
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t ikże swoją dość liczną klientele. I I nclisa lokal z czasów 
XI\r. wieku. Przy tlworou kolejowym znajduje się reshtii- 
ritef/a Johna, lokal z dużym salonem, gdzie często odbywają 
się koncerty. Pokal oświetlony elektrycznie.

Winiarnio: Wo wszystkich luuullaoli delikatesów, szczególnie 
I.ion 31 fhl, skład win i herbaty rosyjskiej ; l'iiclnnwiisl.i. ulica Floryuńska; 
Itilrroniiz, ulica Szczepańska ; Jihu tiii/tirskirj yiinuty tmlrnlmj : Urulntskt. 
aliea Grodzka.

Kawiarnie: 1 Yojcuiiio Jmiil;nirsl,ir(/o. (dawniej Kilimami). główny
rvnek, w pa 1ar u „Krzysztofory“ na 1. piotrze, obficie zaopatrzona 
W polskie i nie.iiieckie dzienniki, najwięcej uczęszczana; Kijaku, główny 
rynek, linia A-IÎ, również na I. piiiti-ze, lokal eloganeki; l’mzyclàtyo. 
główny rynek i lVïtiirm przy ulicy Grodzkiej.

Cukierń i o : llos-konxkùi/o, główny rynek Mulit icif. główny ry­
nek: liihuit-ntt i Hnuhidm, główny rynek (Sukiennice), wszystkie trzy 
zakłady pierwszorzędne.

Letnie kawiarnie: Jmiilioirskieyo ^dawniej lltltimtna), na plan-
I leli ; Schmidta, na, plantacji ; kattmtrnia w ogrodził strzeleckim, kmruirniu i, fotrIm
II obut skini.

Mleczarnia letnia liohrznAsküj na plantach przy ulicy Wiślnęi.
Miodosytnie: M'ojcikirmcm z lokalem umeblowanym w stylu

staroniemieckim, llvhiickicyo i żydowskie miodosytnie na Kaźmierzu.
Łazienki i łaźnie parowe w „hotelu krakowskim“, w ho­

telu ..Impérial1', następnie zakład kąpielow^p przy ulicy św. (I art rudy 
i przy ulicy św. Sebastyana.

1’oczta i o rząd telegraficzny znajdują się w gmachu przy 
rogn ulicy Kolejowej i Wielopola, nadto jedna lilia na dworcu głównym, 
druga przy ulicy Podwale 1. K. trzecia tuzy ulicy %-odzkiej 1. CO.

Sprzedaż biletów kolujowyeh i wysyłka pakunków, oraz 
przewóz mebli wozami tedeu to wy mi IV'. lliijarskiiya. (Zarazem dom ban­
kowy.)

przv dworcu kolejowym; Stare..........  0----------- . , - ,
kurátory» państwa, ul. Grodzka, L. :>1 ; Towarzystwo wzajemnych uhez 
pieczeń, własny gmach, ul. Basztowa 1. li, Kasa oszczędności nr. Kra­
kowa, nl. Szpitalna 1. 15; Powiatowa kasa oszczędności, ul. sw Marka 
I 5- Akademia umiejętności, nl. Sławkowska 1. 1T : Bazar wyrębów 
krajowych, Sukiennice; Biblioteka Jagiellońska, ul. sw. kuny; Inten­
dant,urn wojskowa, »trądom 1. li, gdzie jest także generalną komenda 
wojskowa; Konsystorz biskupi, ul. Franciszkańska 1 >: Obrona kia 
jovva, ul. Karmelicka 1. « Szpital powszechny, ul. sw. Łazarza,, 
SeUretaryat towarzystwa tatrzańskiego, ul. Kriipniuwi. 1. 18; Ubscrwa- 
torynm astronomiez.no, ul. Kopernika 1. Ja.

Banki i kantory dl» wviniivuy pieniędzy: 1 die austro- 
WHgieeskiego banku, Galicyjski bank rlla handlu i przemysłu,Filia ga­
licyjskiego banku hipotecznego. Zastępstwo banku krajowego przy po­
wiatowej Uasio oszczędności ; Kaczyński, Mendelsburg, Blau & Łpstem.

Fotografowie: SI. Ilizaimli. plac Szczepański ; A. Stihni, ulica 
Krupnicza; Juz.f Stkahl ídawniqj IV. Ilnimsk,/). ul. Kolejowa Jt ; f. Mi­
ch,miki. Podwale li (oboli hotelu krakowskiej); ./. hrtcynr, rog uhe.y sw. 
Jana i rynku głównego.

Księgarnie: 7wzif.imionakii po, (iihtłłiucru i Spółki, hytcdłtinu (w iJliku 
głównym), i Sf. Tiormîskir//o, nl. .Flory miska 29.

8 le 1 n (1 fi» r t o \> i u u ó w i i ust r u m c n t ó w ni u z y c z n y c U ir. Ko- 
uthtisza i Spółki, ul. PI o ry miska li.
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Ci cero n ów dostać można w hotelach pierwszorzędnych. Za 
pół dnia G ltoron. za cały dzień 10 koron. W hotelach drugorzędnych 
ofiarują gościom swe usługi w dość natarczywy sposób żydowscy 
„faktorzy1*, co z ostrożnością przyjmować należy. Tym płaci się za pół 
dnia, 1 kor. 50 hal., za cały dzień 3—4 kor.

Ogrody publiczne, parki i plantacye. Prócz wielkiej 
ilości ogrodów prywatnych obfituje Kraków także w pu­
bliczne ogrody, pomiędzy którymi pierwsze miejsce zajmują 
plantacye, zwane powszechnie „plantami“, otaczające śródmie­
ście i oddzielające je od przedmieść. Zaczynają się one u stóp 
Wawelu przy ulicy Podzamcze, a obejmują w kołowym 
obwodzie śródmieście wzdłuż ulic: Straszewskiego, Pod­
wale, Basztowej, Kolejowej i św. Gertrudy aż do końca ulicy 
Grodzkiej, opodal Wawelu z drugiej strony. Plantacye za­
częto zakładać na wniosek prezesa senatu Rzeczypospolitej 
krakowskiej, S. br. Wodzickiego, w roku 1817. Jednak roboty 
na seryo rozpoczęto dopiero w pięć lat później, a skoń­
czono w roku 1838 wedle planu głośnego swego czasu archi­
tekty P. Radwańskiego. Nad wykonaniem robot czuwał 
„komitet ekonomiczny“, którego najgorliwszym członkiem 
był Ji\ Straszewski. Łożvł on też na nie własne fundusze 
i zapisał miastu na ich utrzymanie i przyozdobienie 3000 du­
katów w złocie. "W roku 1874 postawiono dla uczczenia z^a- 
sług założycieli obelisk z medalionem Straszewskiego, w części 
„plant“ oď ulicy Lubicz, zwany pospolicie „pomnikiem Stra­
szewskiego“. Dalszy rozwój zawdzięczają plantacye, które są 
wielką ozdobą całego miasta, A. Kromerowi, byłemu, 
prezydentowa miasta dr. Zybli kie wieżowi i dr. Jordanowi 
który w roku 1884 ofiarował miastu pierwszy pomnik 
dla ozdoby plant, pociągając za sobą cały szereg naśla­
dowców. Obecnie posiadają planty prócz pomnika Stra­
szewskiego jeszcze pięć innych, mianowicie: pomnik Soli­
darni Zaleskiego, koło ulicy Szpitalnej, postawiony w r. 188t>, 
■wykonany w brązie przez W dońskiego, kosztem "W. Wo­
łodkiewicza; pomnik Jadwigi i Jagiełły, od ulicy Sławkowskiej, 
na wzgórku, dzieło i dar O. br. Sosnowskiego z roku 1886, 
wykuty z marmuru kararyjskiego; grupa Lilii 11 enedy, na­
przeciw gmachu krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, 
dłuta Daana wykonany z piaskowca, ofiarowany miastu przez 
dr. Jordána w roku 1885: pomnik z biustem brązowym Iiej- 
iana, naprzeciw hotelu krakowskiego, postawiony w r. 18811 
i grupa. Grażyny, koło "Wawelu, dzieło Dauna z piaskowca, 
również dar di'. Jordána, postawiony w roku 1886. Planty 
zajmują 217.607 metrów kwadratowych, czyli 40 morgów po­
wierzchni, a średnią szerokość około 60 metrów" (od 25 120
metrów). Obw^d ich głównej aleji wynosi 3UM) metrów. 
AV miejscu dzisiejszych plantów stały dawne obwodowe wa­
rowne nmry z basztami i bramami, wiodącemi do miasta, 
zr których utrzymała się tylko część pomiędzy ulicą Szpitalną
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a Sławkowską, gdzie naprzeciwko bramy Floryańskiej pozostał 
teraz odnowiony barbakas forteczny zwany „rondelem*. 
wysunięty dawniej przed můrami fortecznymi miasta. Nouw 
plantucyc założono w kierunku południowo-wschodnim miasta, 
na miejscu dawnego koryta starej Wisły kosztem gminy, 
zwane-m dziś ulicą Dietlowską albo bulwarem. Ciągną się 
one na długość 850 metrów, a mają 25.500 metrów kwadra­
towych obszaru, z dwoma ulicami spaceroweini i kdkoma 
miejscami do zabaw dla dzieci.

OgrM bn/.iiiir-itii założony za króla Stanisława Augusta 
w roku 17S3. Posiada ładną palmiarnię, zbudowaną wedle 
wszelkich nowoczesnych wymagań. Na wstępie do niższej 
części ogrodu znajduje się popiersie Jozefa Warszewicza, 
który w podróżach dziesięcioletnich zbierał rośliny w różnych 
częściach świata i ogród znakomicie wzbogacił, zwłaszcza 
zbiorem storczyków. VV sali parterowej gmachu obSerwato- 
ryinn astronomicznego, przytykającego do ogrodu, znajduje się 
świeżo założone muzeum botaniczne, w lewym pawilonie 
gmachu tego jest pracownia botaniczna, w prawym pracownia 
anatomii i fizyologii roślin.

Ogród strzelali za torem kolejowym przy ulicy Lubicz, 
ozdobiony posag md króla Zijijmunta Augusta i Janc, 4Sobie­
skiego, wykutymi z piaskowca przez rzeźbiarza Gadom­
skiego. W ogrodzie strzelnica z wielką salą, w której 
pomieszczono wizerunki królów kurkowych i trofea strzel­
nicze głośnych osobistości; strzelnica leży na lewo od 
wejścia. W środku ogrodu znajduje się. rcstauracya z weren- 
dami dla publiczności, gromadzącej się tu licznie w niedziele 
i dnie świąteczne na koncertach muzyki wojskowej. Ogród 
ten należy do najbardziej uczęszczanych w Krakowie. Wła­
ścicielem ogrodu jest krakowskie towarzystwo strzeleckie, 
które ciekawą posiada przeszłość dziejową. .Test ono spadko­
biercą „Bractwa i zgromadzenia strzelców, tak ze stanu ku­
pieckiego, jakoteż ze wszelkich rzemiosł, cechów miasta“, 
jak napisano we współczesnym dokumencie z roku 1577. 
Takie biactwa strzeleckie istniały w średnich wiekach po 
miastach niemieckich, w celu ćwiczenia mieszczan w służbie 
wojennej na wypadek napadu nieprzyjacielskirgi. Są ślady, 
że i w Polsce, mianowicie w Świdnicy, istniało podobne 
bractwo już w XIII. wieku. O istnieniu krakowskiego bra­
ctwa strzeleckiego daje świadectwo miniatura w kodeksie 
Baltazara Belnna z r. 1505, przedstawiająca na karcie 295 
strzelanie do celu. Xie wyklucza to jednak przypuszczają, 
że bractwo krakowskie jest, o wiele starsze. Członkowie 
bractwa ćwiczyli się rok cały w strzelaniu do tarcz lub figur, 
pierwotnie z łuków i kusz, a potem z rusznic i hakownic, 
a około Bożego Ciała strzelali do drewnianego kąra, obitego klej-
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notami w celu wyboru króla, stad ..kurkowym" zwanego. Go­
dność tego króla trwała rok, a miał on dochody wyznaczone 
przez miasto i przywileje nadane przez królów', którzy bywali 
osobiście na uroczystościach strzeleckich z całym dw orem i ota­
czali bractwo szczególną swoją opieką. Król Zygmunt August 
darował braet.wu krakowskiemu srebrnego kura, dotąd prze­
chowanego w krakowskiej strzelnicy. W roku 176,') zniosła 
komisya skarbu przywileje króla kurkowego, wyznaczając mu 
natomiast stałą pensyą 6001) złotych polskich. W roku 1794 
rozwiązał rząd pruski krakowskie bractwo strzeleckie, które 
pod nową postacią dopiero w czterdzieści lat później odżyło. 
W r. 1863 urządzono nową strzelnicę na Łobzowie, a w cztery 
lata potem otworzył sutą ucztą król kurkowy, kupiec Józef 
Louis, nową strzelnicę we własnym, obecnie ogrodzie strze­
leckim, zakupionym umjjjjinio na ten cel przez niego.

Park ki akowski leży za walami fortecznymi w kierunku 
ulicy Karmelickiej. Jest to park dość jaszcze świeżej daty, 
dopiero v roku 1885 założony, wskutek tego nie ježit 
obecnie dość cienistym, mimoto gromadzi, szczególnie bo 
w niedziele i święta liczną publiczność. W ogrodzie znaj­
duje się pływalnia z murowanym basenem, staw do pły­
wania na łodziach, tor dla cyklistów, zwierzyniec swojskich 
zwierząt, restauracya, cukiernia i mleczarnia. W niedziele 
i dnie świąteczne odbywają się tu koncerty muzyki woj- 
-kow( j

Park wojski itra .Jorihmn powstał przed pięciu lat\ 
dzięki ofiarności ub\ wate.lskiej założyciela., którego nazw'Ç 
nosi. Ltiży on na Błoniach za miastem. Obejmuje , 14 mor­
gów powierzchni i jtist przeznaczonym rgłównie na zabawy 
i ćwiczenia gimnastyczne dla dzieci. Ćwiczenia te odby­
wają się w porze letniej codziennie od godziny 5. do 7'.'., 
wieczorem, pod kierunkiem odpowiednich sił nauczycielskich. 
Około półtora tysiąca dzieci korzysta z tego zakładu, a osobv 
dorosłe uczęszczają gromadnie do parku, przypatrując się 
z zadowoleniem zabawom i ćwiczeniom dzieci.

Cmentarz przy ulicy Raliowieukięj posiuda dużo pięknych na 
grobków i pomników.

Muzyka: W zimie odbywają się często koncerty znakomitości 
muzycznych w sali ..hotelu saskiego.“ W locie każdej niedzieli od 
12- l godziny w południe gra muzyka wojskowa przed głównym od- 
wachem w rynku, a każdego poniedziałku i piątku popołudniu przed 
kasynem wojskowem na plantach, w kasynie wojskoweni każdego 
wtorku i soboty wieczorem koncerty wojskowej kapeli. W ogrodzie 
strzeleckim jest koncert każdej niedzieli, w dnie świąteczne i każdego 
czwartku, zaś w parku krakowskim każdej soboty, niedzieli i dnie świą­
teczne. Towarzystwo muzyczne daje w sali redutowej miesięczne kon­
certy (z wyjątkiem lipca i sierpnia).

Teatr: Stary teatr, budynek dość niepoczesny, znajduje się na 
placu Szczepańskim. Przedstawienia odbywają się każdej niedzieli, 
w dnie świąteczne, a także co wtorki, czwartki i soboty. W jesieni
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bieżącego mitu otwartym będzie nowy gnmch lfutru unijni; u go. zbudowany 
według planów architekty -Tana Ztntifjsluef/o na placu św. Ducha przy 
ulicy Szpitalnej, budynek zwrócony bocznym irontem na planty.

Sala teatralna nowego teatru posiada tylko same miejsca sierdzące 
i mieścić będzie Ü1K) osób. Parter sali podzielony na trzy oddziały : sto
foteli parterowych w pierwszych pięciu rzędach po 4 koron; sto dwadzieścia 
ośm krzeseł parterowych w ośmiu rzędach, z tycli Ii4 po .» koron, reszta 
po 2 koron : w miejsce stojącego parteru sto krzeseł parkietowych po 
1 kor. ‘20 hal. Po obydwu stronach parteru jest 10 loż po 14 kor., 
przy orkiestrze po prawej stonie od widzów loża dyrekcyi, po lewej 
loża kasynowa. Pierwsze piętro posiada 18 loż po 15 koron, z których 
loże nr/s, 0, 10 i 11 maja przedpokoje. Naprzeciw sceny jest 34 krzeseł 
balkonowy cli. W razie przybycia dworu cesarskiego zamienia się balkon 
nierwszego pietra w lożę dworską. Po prawej stronie przy scenie loża 
rządowa, po lewej loża miejska. Drugie piętro ma 16 loż po 11 koron, 
po obydwu stronach przy scenie loże obcych. Naprzeciw sceny balkon 
z CO krzesłami w 5 rzędach. Na trzeciem piętrze są dwie boczne ga­
le rye razem z 150 miejscami siedzącemi. Przy scenie po lewej stronie 
od widzów loża artystów. Naprzeciw sceny balkon galeryjny obej­
mujący 100 miejsc siedzących numerowanych. Cena miejsc w bocznych 
galery ach pierwszy rząd po 1 kor., dalsze rzędy po CO i 40 hal., na­
przeciw sceny pierwszy rząd po 1 kor., dalsze rzędy po 80 hal. (Patrz 
str. 77).

Przemysł: Ruch przemysłowy w Krakowie niewielki. Z fabryk 
zasługują na wymienienie : fabryka oleju 'Baranowskiego,^ fabryka ma­
szyn Zieleniewskiego, rządowa fabryka tytoniu i cygar, fabryka Jaku­
bowskiego i Jarry wyrobów kruszcowych platerowanych, fabryka ślu­
sarska braci Kossoimckich, fabryka pieców kaflowych i dachówek 
Baru cha, fabryka fortepianów Drozdowskiego, fabryka^ wyrobów che­
micznych Chmur ski ego, fabryka spody um Schönberga i Franki a w Dąbiu 
pod Krakowem, browar Johna, fabryka cykuryi Rozmanitá i inne.

Kasyna, kluby i stowarzyszenia: Kasyno szlacheckie, Re­
sursa mieszczańska, Kasyno wojskowe. Kolo artystyczno-literackie, 
gdzie w sezonie zimowym odbywają się wieczorki muzykalno-arty- 
styozne; „Zgoda,“ towarzystwo rzemieślników i przemysłowców; Czy­
telnia akademicka, Kasyno obywatelskie i t. d. po wszystkich tych 
instytucyj członek czynny ma prawo wprowadzić gościa. Prócz tego 
są liczne' towarzystwa dobroczynności, Klub lekarzy, Klub prawników, 
Stowarzyszenie techników, Towarzystwo muzyczne,Towarzystw o tatrzań­
skie, towarzystwo rybackie, Towarzystwo łyżwiarzy, Klub by cyklisto w,
(wspomniane powyżej Towarzystwo strzeleckie i Towarzystwo gimna­
styczne ,,Sokół“ posiadają własne gmachy); Towarzystw’« rolnicze. To­
warzystwo zdrowotne, Klub nauczycieli, Stowarzyszenie drukarzy i inne.

Czasopisma: ,.Czas“, ..Nowa Reforma“ i ..Kuryer Polski“, pisma 
polityczne codziennie wychodzące; „Diabeł" i „Satyr“, pisma humory­
styczne; „Świat.“, dwutygodnik ilustrowany; ..Myśl“, tygodnik lite­
racki; „Przegląd Polski“ i ..Przegląd Powszechny“, miesięczniki i t. d.

Obchody ludowe, posiadające krakowskie charakte­
rystyczne znamię, są ciekawe dla obcych i zasługują olioć 
na krótką wzmiankę. Jest ich kilka: Emaus, w drugi dzień 
‘Wielkiejnocy pielgrzymka ludowa do kosciolka św. Salwa­
tora na Zwierzyńcu, a stąd na górę Bronisławy. Bdcawka. 
W trzeci dzień Wielkiej nocy udaje się nadzwyczaj tłumnie 
ludność krakowska na wzgórze skaliste Lasoty, zwane „Ivrze- 
mionkami,“ aJjy obchodzić „rękawkę.“ Nazwa obchodu ma 
pochodzić st.-idj iż sypiąc mogiłę Krakusowi, noszono ziemię 
w rękawach; na górze tej bowiem wznosi się usypany kopiec 
cKyli mogiła pogańska, a w nią) mają spoczywać prochy Kra-
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kusa. założyciela Krakowa. Obchód polega na tem, że się tu 
zbiorą rokrocznie we wtolek wielkanocny ludność krakowska, 
przenosząc ze sobą kołacze, obwarzanki, chleb, jaja i t. p., 
które ze szczytu góry rzuca zgromadzonym na dole ubogim 
chłopcom i dziewczętom. Zdaje się, iż jest to pbiostalosć 
pogański ego kultu budzącej Się wiosny, której jajo jest sym- 
bole.m. k - "\\ Serwatowski pisze o „rękawkach“ co następuje :

..ťídy smutna i martwa zima przeminie, rozpoczyna się z wiosną 
pełne roskoszy i życia panowanie słońca. W przesileniu więc wiosennem 
finia z nocą, czciciele słońca swe ofiary bogu-słońcu składali. Naten­
czas praojcowie nasi gromadzili się u stóp tego mogilnego ołtarza na 
Krzemionkach, usypanego, jak się zdaje, pod przewodnictwem Krakusa, 
klóry zakładając gród, zbudował także ołtarz według ówczesnego oby­
czaju za miastem na wzgórzu. Wyobraź sobie gromadę sędziwych, pra­
ojców, jak okrążyli ołtarz ten ofiarny, na którym ułożono stos drzewa. 
Ofiamicy przywiedli kilka wołów wedle mnogości tłuszczy na obrzęd 
zgromadzonej. Kogi tych wołów przybrane były w wieńce z wiecznie 
zielonych gałązek szpilkowego drzewa. W przyzwoitem oddaleniu stała 
gawiedź pospolitego ludu i kupy ciekawie gapiących się niedorostków. 
Zabijano woły jednego po drugim i znakomite ich części składano
ołtarz, by 

następu
’ je spalić bożyszczom na ofiarę. Ofiamicy zapalili stos; dym 

_ nie płomień wznosił się ku niebiosom,' ofiara gorzała, iud 
śpiewał chórem odpowiednie pieśni, których smętne poważne nuty 
podobnoś przechowały się do dziś dnia w najdawniejszych kolędach. 
Puczem następowała, wesoła biesiada z gędźbą czyli muzyką i z pląsami 
‘•żyli tańcami młodzieży, której według ówczesnej patryarelialnej pro­
stoty obyczajów, rzucano kawałkami zgotowane w garnkach ofiarne 
mięso, chciwie przez nich chwytane i pożywane.

AV „Historycznej wędrówce po Krakowie“ pisze dziejo­
pisarz J. Szujski o „rękawkach“:

Dwa razy do roku ciągnie wierna swoim trądycyom publiczność 
Krakowska odwiedzać mogiłę. Krakusa i Wandy. Z Krakusa wita śpiew 
skowronka mul rozoraným zagonem, przypatruje się krajobrazowi bu­
dzącemu się do żywota nowego tchnienia wiosny i słońca wiosennego 
promieniem, z Wandy roskoszuje się w owycli uroczych światach., jakie 
po sprzątniętych już łanach naszych jesienne rozlewa słońce. Kto wie, 
czy tu krakowska publiczność nie idzie śladem pogańskiej rzeszy, ob­
chodzącej wiosenną i jesienną uroczystość powitania i pożegna nia 
słońca?“

..Konik trier;}/iiin‘kr po ludowemu Jnk‘ lub „lajkonik* 
zwiuiýl przypada w oktawę Bożego Ciała. Ze Zwierzyńca- 
przybywał rybak przebrany za Tatara ua drewnianym koniu 
na krakowski główny rynek i zbiera podarki rzucane z okien. 
Dawniej wychodził on z klasztoru zwierzynieckiego, gdzie 
od kfcieni dostawał beczkę piwa, i nie szedł na rynek, lecz 
do pałacu biskupiego, gdzie go biskup obdarzał dukatem. 
O obchodzie tym krąży następująca legenda ludowa:

Zr panowania łiolesława Śmiałego, właśnie w ostatni dzień 
oktawy Bożego ( 'i.iła. gdy jnż kończono publiczną procesyę, ktoś z oko lic 
dał znać, iż Tatnrzy zamierzają napaść miasto, i że są już pod Zwierzyń­
cem. Kto tylko zdążył chwycić za broń, biegł przeciw nieprzyjaciel om, 
by im wcześnie stawić czoło, reszta zaś jak była na procesyi, z cho- 
rągwiami i obrazami postępowała za bojownikami, śpiewając pobożno 
pieśni. Skoro Tntarzy spostrzegli taką masę ludu, a do tego tak wielką 
ilość chorągwi, pewni będąc, że to hufce wojsk polskich oczekiwały 
właśnie ich przybycia, strwożeni, poczęli się mięszać i pierzchać tak
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nagle, że Han ich Idący juko wódz na czele, znalazł się w odwrocie 
ostatnim. Mieszkańcy Zwierzyńca, którzy pewni byli nieuchronnej 
śmierci, teraz nabrali otuchy. Włóczkowi jednemu (tak zwano wówczas 
rybaków) udało się zabić Hana tatarskiego, co do reszty popsuło szyici

Chłopi z okolic Krakowa.
WtdU fotografii Jozefa Sebalda (dawniej IV. Kzemtski) w Krakowie.

napadającej hordy i zmusiły ją do rychlej ucieczki, ów włóczek stał 
się bohaterem. Przebrał on się w suknie zabitego wodza Tatarów, 
a dosiadłszy jego konia, udał się tak przebrany do biskupa, który go 
hojnie obdarzył.
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Cąbr nu T i ; i / y w ; i s'ię zabawa przekupek krakowskich 
" tłusty czwartek. Wianki. Zwyczaj puszczania na wodę 
wianków' przez młódź obojga płci w wigilię św. Jana Chrzci­
ciela, jest obchodem z pogańskich jeszcze czasów', jak palenie 
sobótek, pielgrzymki do mogił Krakusa i Wandy i t. p. Uro­
czystość wianków obchodzi Kraków z wielką okazałością. 
Stała sic ona obecnie ogólną zabawą ludową, bo wszystkie 
warstwy społeczeństwu biorą w niej udział. Przed wieczorem 
dnia 23. czerwca kilkutysięczne tłumy ludności gromadzą się 
pod zamkiem na Wawelu i zalegają przestrzeń od miejsco­
wości Rybak! do Zwierzyńca, od murów obronnych na wrzgó- 
rzach wałów i od strony Dębników do samej Wisły. Muzyki 
rozstawione w kilku miejscach grają głównie utw ory narodowe. 
Ze zmrokiem zaczyna mnóstwo czółen rybackich przewozo­
wych krążyć po Wiśle: z jednych spuszczają strojne i oświe­
tlone wianki wraz z rozlicznymi sztucznymi ogniami, z innych 
czółen znowu czeka młodzież na wianki puszczo i®. Ud strony 
Kielan nadpływa kilka większych statków strojnych we flagi, 
różnokolorowe lampiony i kwiaty, a rozświetlanych od czasu 
do czasu ogniami bengalskiemi. Nareszcie zbliżył się statyk 
•lest to zwykły galar, świątecznie i suto tylko przystrojony, 
na przodzie z transparentem, wyobrażającym lutnię jako 
symbol Towarzystwa krakow skich śpmyaków'. Ze statku od 
zywają się piękne śpiewy chóralne, a odgłos powtarza je do­
koła, w przeźroczu fili wiślanych odbijają się rozliczne 
światła czarodziejsko, a tłumy ludu nad brzegami podziwiają 
cud tego widowiska. Statek zaczyna się zwolna poruszać od­
pływając, śpiew przycicha, a podziw widzów' nabiera wyrazu 
w burzy oklasków'. Rakiety i sztuczne ognie oświetlają drogę 
odpływającym śpiewakom, a tuż za nimi nadpływa drugi, uro­
czyście strojny statek z transparentem herbów' miasta, wio­
zący kapelą, która dziarsko gra krakowiaka. Serca ludu biją 
podnioślej, tal a wiślana szumem wtóruje miłym dźwiękom 
swojskiej, rodzimoj pieśni. Zabawa przeciąga się do późna 
w wieczór.

Karu nem, malowuiczem tleni wszystkich krakowskich 
ludowych zabaw uroczystości i obchodów są piękne stroje 
ludu krakowskiego, wśród którdgo przechował się liajczvíftiej 
typ chrobacki. Krępy, pleczysty i dorodny Krakowiak dziarsko 
wygląda w swojej ,,czapeczce“, przystrojonej pawiem piórem, 
obszytej czarną barankową skórą, z denkiem czerwouem 
czterogiauiastem, w karazyi granatowej z kołnierzem i ręka­
wami. wyszywanymi karmazynowym jedwabiem, luli też 
w I dal ej sukmanie w hutach z podkówkami, opasany 
rzemiennym pasem „do okolusieńka“ obwieszonym błyszczą­
cymi kółkami i kółeczkami. Urodziwa Krakowianka, to ma­
lina, mewią poąci, uroczo i hożo spada jej na pledy warkocz 
zakoń('Zuny w stążką, kraciasta spWlniczka sięga kostek, z czo-
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łeczkiein mnóstwem wstążek pi-zystrojoiiem, gorset atlasów 
obejmuje ponętnie smukłą kibić, z poci którego wygląda biali 
koszula z kołnierzem i rękawami czerwono wvszywanymi 
^ tańcu sławi poeta Krakowiankę dorodną słów v ■

..............pląsa z miną uroczystą,
Oburącz szatę ująwszy kwiecistą.

i Brodziński daje, w „“Wiesławie“ obraz poetyczny tańfll 
krakowskiego, w którym tancerze przyśpiewują“ dziewojom 
układając często sami różne piosenki.

I wybrał druchnę, której wdzięk uroczy 
Zwrócił na siebie wędrownika oczy,
Naprzód wychodzi, przed muzyką staje,
Halina w pląsach rękę mu podaje;
Za nim się w koło młodzieńcy zebrali,
Nucą i biją w podkówki ze stali.

Halina w pląsach przed nim ucieka,
On w ręce płaszcząc, goni z daleka;
A gdy dogoni, z ujętą wróci,
Staje i w pląsach tak dalej nuci;

Nie uciekaj ptaszku luby,
Moje sto tysięcy!
Dogonię ja mojej zguby 
I nie puszczę więcej.
Krąży słowik w szumnym lesie,
Gałązek się czepia,
Aż dognany piórka niesie,
Gniazdeczko ulepia.

Teraz sam on w pląsach przed dziewoją:
.................... ... ....................... stroni
A ona za nim poskocznie goni,
I dogoniony, gdy znowu wróci

staje i w pląsach znowu nuci o najmilszych oczach dziewoj i, o wła 
snem sercu, które mu ledwo nie wyskoczy i które przy niej zostanie

O krakowskiej ludności twierdzą polscy etnografowie 
iż ona tak budową ciała, jak umysłówemi zdolnościami i pra­
cowitością przewodniczy polskiemu plemieniu. Mowa jej stali 
się mową książkową, a stolica jej była przez długi czas sto 
lica umysłową całej Polski. Dziś jeszcze nosi Kraków mianc 
polskich Aten.

Zwiedzanie Krakowa. \r mu/u jednego dni*/. Naprzód W a we 
(Katedrę i zamek królewski), stąd widok na zachodnią okolicę miast* 
z kopcem Kościuszki, potem (koleją konną) na Kaźmierz, gdzie sf 
kościoły sw. Katarzyny i Bożego Ciała. Z powrotem na rynek główny 
tu sukiennice, gdzie się mieści muzeum narodowe. Stąd do bibliotek 
Jagiellońskiej i nowego gmachu wszechnicy (Collegium novum). Kastę 
pnie muzeum książąt Czartoryskich, bramafioryańska,baszty i „rondel1- 
kościół Panny Maryi i św. Krzyża, w końcu wycieczka na kopiec Ko 
sciuszki. IV rntgn dwóch dni można także zwiedzić i Wieliczkę w godzi 
nach popołudniowych we wtorki, czwartki i soboty każdego tygodnia 
Przed wyjazdem do Wieliczki można rano być jeszcze w kilku kościo 
łach. W ciągu trzech do czterech dni można zwiedzić i odbyć oprócz po 
wyżej wymienionych gmachów i wycieczek: kościół dominikański 
tranciszkański, św. Piotra i św. Andrzeja, Zmartwychwstańców i Sza
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rytck; zakład Helclów dla nieuleczalnych, zbiory w gabinecie archeo­
logicznym i historyi sztuki (wszechnica), muzeum techniczno-przemy- 

I słowe, wystawę towarzystwa zachęty sztuk pięknych, ogród botaniczny 
I odbyć wycieczkę na Krzemionki, skąd piękny widok na miasto — 
i z powrotem kościół na Skalce (na Kaźmierzu) z grobem zasłużonych, 
'wycieczkę na Wolę lub Bielany.

-Miasto Kraków, Jawna stolica królów polskich, zwana 
•przez cudzoziemskich pisarzy dla swego bogactwa sztuki 
i arcliitektuiy „kontynentalną Wenocyui“, leży pod 50° 3' 52'- 
Iszćrokości pólnoóúej i 17° 37' 4(i" długości wschodniej, na 
lewym brzegu rzeki Wisły, przypływającej z zachodu. Wznie­
sienie nad morzem Bałtyckimi wynosi 1!)(V7 metrów, zaś 
nad Adryatyckiem 207 metrów. Bod Wawelem skręca się 
'\ isla w kierunku południowym i okrąża przedmieście Sera­
jom i Kaźmierz. Wisła zmieniła swoje dawne koryto, które 
niegdyś okrążało hawcl. Przed laty kdkunastu dzieliła się 
jeszcze Wisła na dwa ramiona, z których jedno nazwane 
„starą Wisłą“, dzieliło od siebie powyżej wymienione dwa 
przedmieścia. Parnię zwane „starą W i ił j“ zostało bardzo za- 
mulonem po powodzi w roku 1813 i było w ostatnich latach 
circlinącem bagnem. Dopiero po zaprowadzeniu samorządu, 
dzięki iuicyatywie pierwszego wybieralnego prezydenta miasta, 
zasypano koryto „starej W isły“ i na tern miejscu znajduje 
się obecnie urna, czyli bulwar Dietla, z plantacjami. Przed­
mieście „PisUfek“ przecina rzeka Rudawa, wpadająca do Wish 
dwoma korytami: pod Wawelem i pod klasztorem zwierzy'- 
lHęftim. Miasto otoczone jest wzgórzami, tylko od wschodu 
szeroka rozpościera się płaszczyzna. Pomiędzy gęsto zalu- 
dnionemi wioskami, dolinami skalistemi rozciągnęła się Wisła 
z północy ku południowi, obejmują/; w swój obręb dwa ska­
liste wzgórza nad W isłą, mianowicie Wawel i Skałkę. Od 
południa, na prawym brzegu W isl v, wznoszą sję Krzemionki, 
skaliste wzgórza z kopcem Krakusa i furtyiikacyami, zaś od 
zachodu silnie ufortyfikowana góra Bronisławy z kopcem 
Kościuszki. Okolice Krakowa zalecają się pięknem położeniem, 
mają jednak bardzo odmienne znamiona i nie wszystkie 
równie ładny przedstawiają widok. Przepływni je, wijąc się, 
Wisła w kierunku od południa ku wschodowń, do której wpa­
dają liczne rzeczki i strumienia, sączące się z wielu dolin 
lesistych, których malowniczo*«’, jakot.eż bogatą scen er vo ja- 
,ów i wąwozów podnoszą srerozące ponad poziomem skały 
wapienne, które pod wpływem wód atmosferycznych przy­
brały' różne kształty, częstokroć bardzo niezwykłe i dzi­
waczne. Podobny' charakter posiadają też i zachodnie strony 
nias la. Na południe od tom kolejowego zaczynia się okolica 
■dlnie lesista, bory' ciągną si<j nieprzerwanie aż do granicy 
izląskiej. Nad "Wisłą rozsiadły się małe dąbrowy', yyierzbieńce, 
-kupienia olch i topól. Na lew cm brzegu Wisły' podnoszą się 
dopni o wo wzgórza, przechodząc w pagórki proszowskie. Na 
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prawym brzegu rzeki zajmują znaczne płaszczyzny lasy, 
resztki głośnej niegdyś puszczy niepołomickiej.

Ludność Krakowa wynosi obecnie 77.314 osób, w tern 
około 6000 załogi wojskowej. Ludność żydowska przedstawia 
liczbę 24.167 dusz, a więc prawie trzecią część ogólnej lud­
ności. Mając na uwadze, iż Podgórze z ludnością 13.134 jako 
osobne miasto, posiada bowiem swój własny zarząd gminny, jest 
właściwie tylko przedmieściem Krakowa, oddzielonem przez 
Wisłę; dalej, iż w najbliższej okolicy Krakowa, po części 
w bezpośredniej z nim styczności, znajdują się osady wiejskie 
jak: Krowodrza,Półwsie zwierzynieckie, Zwierzyniec, Łobzów 
i t. d. z ludnością przeszło 10.000 mieszkańców, można Kraków 
uważać za miasto z mniej więcej stutysięczna ludnością.

Ogólny obszar miasta wynosi 5,770.280 metrów kwadratowych, 
gmina zaś obejmuje 8334 km kwadr. Vj ogólnej powierzchni miasta 
zajmują budynki 766.012 m kwadr., podwórza 45Í.510 m kwadr., grunta 
i ogrody 8,811.633 m kwadr, a ulice i place 740.225 m kwadr. Obwód 
miasta w obrębie wałów ma 11.200 m., rw obrębie plautacyj 4100 m. 
Miasto posiada 150 ulic 1 18 placów. Śródmieście jest brukowane, 
przedmieścia z wyjątkiem Stradomia i Kaźmierza. tylko szutrowane. 
Domów zamieszkałych jest w Krakowie 1672, niezamieszkałych 6, 
i 37 kościołów, razem 171 i. Wodociągów nie ma Krakow dotychczas; 
wodę pobiera z Wbły, Kudowy i ze studzien. Gazownię ma własną, 
rzeźnia miejska zajmuje na Grzegórzkach aztery morgów gruntu ska­
nalizowanego i opatrzona jest wodociągiem. Straż ogniowa ma własny 
gmach. Staeya obserwacyjna ogniowa znajduje się na wieży kościoła 
Panny Maryi. Publicznych szkol ludowych posiada Kraków 16, nadto 
8 wyznaniowych, 8 klasztornych, 9 prywatnych, trzy gimnazj a, jedną 
szkołę realną, konserwatoryum muzyczne, szkołę sztuk pięknj'ch, 
szkołę handlową, szkołę wyższą przemysłową, seminaryum nauczy­
cielskie męskie i żeńskie, wszechnicę z czterj-ma wj’dzialami i aka­
demię umiejętności. Siedziba biskupia.

Miasto, mające niegdyś postać podłngowatą, zaokrągla się coraz 
bardziej. N iegdjś, kiedy obecne śródmieście bjdo. jeszcze opasane 
murem warownymi, porównywał je Bielski w XVI. wieku_ do orła, któ­
rego głową był zamek, szyją ulica Grodzka, a przedmieścia skrzjulłami.

Kraków dzieli się na ośm dzielnic: I. śródmieście, Tl. 
Wawel, III. Nowy świat, IV. Pkiselc, V. Klcparz, 1 I. Wesoła, 
VII. Śtradom i VIII Kaźmierz. Herb miasta przedstawia 
bramę o trzech wieżach, otwartą, z podniesioną broną (kratą), 
w niej orzeł biały w złotej koronie i ze złotą wstęgą przez 
skrzydła, na tle ozerwonein.

Miasto z licznymi i pięknymi kościołami i wieżami, 
z majestatycznym zamkiem na Wawelu, który widnieje w mi­
lowym a nawet i dalszym okręgu, z okazałymi rzędami wy­
sokich domów sprawia bardzo pow ażne wrrażeuie, które w sa­
mem mieście potęguje się starożytnym wjyglądem domów'. 
Śródmieście, szczelnie zabudowume. odznacza się bogactwem 
i pięknością wielce rozmaitą architektury, jakoteż i licznymi 
zabytkami sztuki. Kraków posiada swój starożytny typ. archi­
tektoniczny. Wprawdzif stare múry obwodowe z wieloma 
wieżami i basztami upadły, a miejsce, przez nie zajmowane,
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przeistoczono w cieniste urocze plantu cyc, niemniej przeto 
widać na każdym kroku starożytny charakter miasta, słusznie 
,,kontynentalną Wonecyą“ nazwanego. W nowszych czasach 
otrzymał Kraków w milowym obwodzie silne forfeyfikacye, 
z fortami wysuniętymi na wzgórzach otaczających miasto, 
ezam stał się jedną z pierwszorzędnych europejskich fortec.

Śródmieście okolone jest przedmieściami, leżącymi ze 
wszech stron poza obrębem plantacyj, i tak: na zachodzie J\~o- 
in/m światem, w kierunku południowo-zachodnim Stradomiem, 
na południu za Stradomiem Kaźmierzem, przedmieściem ży- 
dowskiein, założonem przez króla polskiego Kazimierza Wiel­
kiego jako osobne miasto, które dopiero w roku 1796 po za- 
jęcitt Krakowa przez wojska austryackie przy trzecim roz­
biorze Polski Austrya do Krakowa przyłączyła. W kierunku 
południowo-wschodnim, za Stradomiem i Kaźmierzem, leż,y 
na prawym brzegu Wisły miasto Podgórze, połączone z Kra­
kowem mostem Franciszka Józefa; na zachodzie Wesoła, na 
północy Klejmrs, także do trzeciego rozbioru Polski miasto 
samoistne, wreszcie w kierunku północno-zachodnim Piasek. 
Dzielnice miasta są w większej części dobrze zabudowane, 
a śródmieście odznacza się regularnością założenia i pięk- 
nemi szerokiemi ulicami. Oprócz wielu okazałych kościołów 
(jest ich wraz z klasztorami 59) posiada mia.ÿto dużo sta­
rożytnych, architektonicznie pięknych pałaców, a nadto nie­
mało też nowożytnych wspaniałych gmachów. Rynek kra­
kowski co do obszaru i architektonicznej piękności mało ma 
podobnych w Europie.

Dzieje miasta. Początek liistoryi Krakowa pogrążony 
jest. w pomroce podań i lügend. Pewnem jest, iż założenie 
miasta sięga prastarych czasów j ma mniej więcej dwu- 
nastowiekową przeszłość za sobą. Co do legendowego po­
czątku Krakowa krążą rozmaito podania. Jedni wywodzą 
nawet pochodzenie Krakowa od Carodunum, przeniesionego 
tu przez Ptolomeusza, podanie to nie ma jednak żadnego 
prawdopodobieństwa ze sobą. Ogólnie natomiast przyję- 
tem podaniem jest, iż Krakus, książę Phrobatów, dal około 
roku 700 początek Krakowowi przez zbudowanie zamku na 
skale Wąwoł Wawel zwanej, a wydrążonej jaskinią. Gród 
ten i osadę chrobacką, u jego stóp położoną, miano nazwać 
od imienia Krakusa Krakowem. Na wzgórzach Krzemionek 
pokazują dotąd mogiłę tego założyciela miasta, a na Wawelu 
jaskinię w skale, gdzie miał smok przebywać.

Narodowe podanie mówi, płatając dzieje cli r o Lackie z lechickiemi, 
że po wygaśnięciu rodziny Lech a rządy przeszły na dwunastu wojewo­
dów; kłótliwe i niesforne kyło ich panowanie. Spierali się ze sohą 
o pierwszeństwo i jednocześnie uciskali naród. Žehrali się na naradę 
podwładni i jednemu z wojewodów, Krakusowi, poruczyli najwyższą 
władzę. Miał on panować hardzo sprawiedliwie, fi allô w pohił, Kraków za«
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łożył i zbudował, był założycielem państwa, któremu nadał prawa. Za 
iego rządów w Krakowie ukazał się pod górą Wawelem smok stra­
szny, który w całej okolicy wyrządzał ogromne szkody i spustoszenia. 
Krakus pokonał go podstępem, bo podrzucił mu barana, napclianego 
siarką, a smok po pożarciu barana spalił się. To Krakusie miał panować 
syn jego Lech 11., który zabiwszy starszego brata na polowaniu, wy­
gnany został z kraju. Wówczas wstąpiła na tron Wanda, córka Kra­
kusa. dziewica słynąca z piękności i męskiego hurtu duszy. Chciał ją 
posiąść jako małżonkę sąsiad niemiecki, potężny książę Rydygier, za­
równo dla jej urody czarującej, jakoteż i dla zagarnięcia pod swojo 
panowanie dzierżaw krakowskich. Wanda nie chciała jednak oddawać 
swojego ludu pod obce, niemieckie rządy, uważając, je za niewolę. 
Obrażony odmową Rydygier wydał jej wojnę, Wanda chcąc kraj ra­
tować skoczyła z most.u do Wisły, jako szlachetna ofiara, poświęcenia 
się dla dobra, ogólnego. Z nią skończyło się panowanie rodu Krakusa. 
Potem przeszły znowu rządy na dwunastu wojewodów, którzy panowali 
dopóki Przemysław, .z wy ciężki jeniec Aleksandra macedońskiego“ (?) 
władzy nie objął. Dziejopisarz Julian Bartoszewicz twierdzi stanowczo, 
.,że sprawy Krakusa i jego dynasty i należą do Clirobacyi, nie do Polan. 
Poplątano je dlatego, że później z Clirobacyi i z lechickich ludów, po­
między którymi Polanie rej wodzili, sprzęgło się Królestwo Polskie. 
Wedle podania miały być w ('hrobaeyi jeszcze dwa inne państwa oprócz 
krakowskiego, a mianowicie : Walgierza na Tyńcu i Wisława na Wi­
ślicy. Chronologia tylko niepewna, czy te trzy państwa były równo­
cześnie, czy każde z nich w innej porze?

Po wcieleniu Klukowu wraz z Chrobacyą do państwa 
polskiego przez króla Bolesława Chrobrego, obrano go sie­
dzibą b. kupią, z tego wynika, iż uważano Kraków już wów­
czas za punkt ważny . Niema wątpliwości, że posiada! zarazem 
i kasztelana, i że król często tu przebywał. Jednak tu czasy 
zasiania zmrok mglisty, ponieważ o założeniu biskupstwa kra­
kowskiego brak jest jawnych dam cli, a tylko znajdują się 
tu i owdzie różnie, tłumaczone wzmianki kronikarskie. Ka­
tedra pigrwsza biskupia stanęła nu Skałce, obsługiwali ją je­
dnak Benedyktyni tynieccy aż do końca XI. wieku, dopóki 
król W ładysław Herman kapituły katedralnej nie utworzył. 
Niektórzy dziejopisarze twierdzą, iż Skalka b\ .a prawdopo­
dobnie ogniskiem pierwszego Krakowa. I >zieje pewno miasta 
i grodu rozpoczynają siis z chwilą męczeństwa św. Stani­
sława, jego zabójstwo w r. 10751 ju*t ważną cjiwilą w dzie­
jach Krakowa i wogóle całej Polski. Społoi zna i kościelna 
hierarchia krajów « hrobackich Stawia z krakowskim biskupem 
Stanisławem na czele, opór v\ Sadzy królewskiej i jego orężnej 
drużynie, rządom państwa wojskowego, i samemu królowi 
Bolesławów. Smi demu, który w napadzie wściekłego gniewu 
dopuszcza się morderstwa na biskupie, potam musi opuścić 
tron i kraj, iść na wygnanie i ginąć marnie jako banita 
na obczyźnie.

Dłużej jak przez wiek cały, objawia się ostre przeciwień­
stwo pomiędzy' W Lelkopolską, przejętą trailyr.yami starej woj- 
skoyyej monarchii a Krakowem, stojącym na czele ziem pragną­
cych samoistności. Królowie zniewoleni byli liezy'é się z potęgą 
Chrobacyi, a już Bolesława Śmiałego imię łączy' kronikarz
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Gallus częściej z Krakowem, niż z Gnieznem lub Poznaniem, 
wobec czego bliskiem jest przypuszczenie, iż koronacya jego 
odbyła się w Krakowie. Król Władysław Herman, aby uni­
knąć widoku miejsc zbroczonych krwią, przerzucił punkt 
ciężkości na lewy brzeg Wisły, przez zniesienie kapituły 
przy katedrze na Skałce, i postawienie kościoła i krypty 
■św. Leonarda obok zamku na Wawelu i kościółka św. Idziego 
u stóp jego. Znaczenie Krakowa uwydatnia polityczny te­
stament króla Bolesława Krzywoustego, który podzieliwszy 
swe państwo pomiędzy" synów, oddaje seniorat wielkiemu 
księciu krakowskiemu. Wskutek przewagi ziemi chrobackiej 
wvtworzyd a się w Krakowie stolica kazimierzowska i zy- 
gmuntowska, powstała tu najwyższa szkoła narodu (wszech­
nica), a także miasto samo i mieszczanie zyskali inne, niż 
w całej I'iilscu stanowisko. W walkach bratnich po śmierci 
Bolesława Krzywoustego objawia się różnica pomiędzy" zna­
czeniem wawelskiego zamku a mieszczańskim ustrojeni 
obronnego miasta., która przeistacza się w walkę władzy" mo­
narszej z czynnikami zbudzonymi do dziejowego życia walki, 
i potęgi kościoła z potęgami władz świeckich. W okres ten 
przypada budowa kościoła benedyddynów, św. Andrzeja, 
kościoła św. Floryana i św. Trójcy", ostatni był kościołem pa­
rafialnym z początkiem XIII. w. Liczba kościołów świadczy, 
iż osada wówczas byda już dość znaczną. W ażną nadzwyczaj 
rolę odgrywa w- dziejach Krakowa wielki napad Tatarów- 
\y roku 1240 na ziemię clirObacką i wogóle Polskę, jakoteż 
i Ruś, który" zmusił zarówmo księcia ruskiego z Halicza, Hauiłę, 
jakoteż polskiego króla Bolesława Wstydliwego, szukać schro­
nienia na Węgrzech. W XI wieku miał Kraków" napad Brze- 
tysława czeskiego, który zrabował i uwiózł skarby" Bolesława 
Chrobrego, zaś W" roku 1140 napadli Oaesi powtórnie i spalili 
Kraków". Atoli te czeskie napady, poprzedzające tatarski, nie 
mogą iść liaw-et w porównanie z ostatnim; okropna i straszna 
to była nawałnica. I >nia 11. kwietnia 1241 Tatarzy wymordowali 
mieszkańców, miasto zrównali z ziemią i zabrali tłumy ludno­
ści w jasyr, a kraj stanął pustkowiem. Nie było rąk do uprawy 
roli, praca pokoleń została zniszczoną, ■fedymym środkiem 
ratunku gospodarczego bydo, powołać obce ręce i obcy ka­
pital do pracy. Wzięto się więc do niemieckiej kolonizacyi. 
Osadnicy" niemieccy", którzy" już przedtem chętnie przybywali 
do Krakowa, otrzymawszy obietnicę tak zwanej lokacyi na 
prawie niemieekiem, przybyli w wielkiej liczbie i rozpoczęli 
się budować około miejsca, gdzie dziś stoi kościół św. "Woj­
ciecha i kościół Panny Maryi (rynek główny). W roku 1257 
otrzymali osadnicy niemieccy od króla Bolesława Wstydli­
wego przy wilej na założenie miasta (cicitas) i rządzenie się 
prawem magdeburgskiem, Marcin Bielski \y kronice świata 
pisze;
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Ówczesny stilvójt Gedkon spomykał i z wymierzał ulice i rynek, 
aby to rzędnie w okręgu swojem rozdzielone było ; bo pierwiej lada 
jako kędy kto chciał budował się, a ztąd nierzędnie ulice i rynek le­
żeli w sobie.“

Przywilej (lany osadnikom niemieckim miał bardzo uro­
czystą formę. Na czele jego było wypisane nietylko imię 
księcia, ale także i imiona księżnej matki Grzymisławy 
i księżnej żony Kunegnndy. Dokument ten w oryginale per­
gaminowym przechowano w archiwum aktów dawnych. Przy­
wilej nie określa granic, miasta, ale natomiast najstarsza 
księga miejska z r. 1301, stwierdza, że już wtedy rysunek 
miasta był w głównym obwodzie prawie taki samy, jak dzi­
siejszego śródmieścia, plantami w miejsce dawnych murów 
obronnych okolonego, tylko ulica Grodzka była znacznie 
krótszą.

W roku 1259 napadli Tatarzy ponownie i spalili Kra­
ków. W 2G lat później (r. 1285) spustoszyli doszczętnie poraz 
trzeci, a ostatni napad tatarski był w roku 1288. Dziejopisarz 
Józef Szujski stwierdza „podziwienia godną moralną siłę, 
która zniszczonemu, po napadach tatarskie!i krajowi chro- 
baekiemu, przyniosła szybką pomoc“. Pisze on:

,,Widzimy, jak na fundamentach położonych przez krakowskiego 
biskupa Iwona powstają gotyckie domy (kościoły), gmachy klasztorne 
i szpitalne. Kolo niżący a, wedle prawa niemieckiego, znana na Szlązlm 
od roku 1177, pokrywa kraj pracowitemi osadami miojskiomi i nowemi 
wsiami, ów niegdyś tak slaby Bolesław wieńczy długie^ swe rządy zwy- 
cięskiemi wyprawami przeciwko odległym barbarzyńcom, jego na­
stępca, przyjazny Niemcom Leszek Czarny, walczy mężnio i z "rzadką 
wytrwałością przeciwko zewnętrznym i wewnętrznym wrogom. Owa 
zachodnia cywil izarya, która Szlązk zniemczyła, przesiąka ziemią «liro- 
hacką i przyprowadza ją tuż do tej samej granicy ; krakowscy miesz­
czanie rozporządzają berłom: Henryka z Wrocławia, Wacława II- 
z Czech, Władysława z Opola ściągają oni na przekór polskiemu ry­
cerstwu do zamku krakowskiego ; w końcu jednak zwycięża bohater 
narodowy Władysław Łokietek te polityczno dążności niemieckiego 
mieszczaństwa. Kraków zostaje w roku 1320 miastem koronacyjnem 
królów polskich, którzy odtąd po połączeniu Wielkopolski z Chrobacyą 
skierowują długo drzemiącą ideę państwową na stary tor Bolesławów, 
jednak czynią to z Chrohacyi, z Krakowa“.

Leszek Czarny, który obwiódł miasto můrami i fosami, 
nadał osadnikom niemieckim w Krakowie nowe przywileje, 
mianowicie wolność od ceł w calem jego państwie. Szybko 
wzrastał dobrobyt i znaczenie miasta. W bidy staw Łokietek 
rozszerzył także przywileje niemieckich mieszczan Krakowa. 
Miasto zyskało swobodę wewnątrz i znakomite warunki roz­
woju, nawiązało żywe stosunki handlowe z Mazowszem. Mi­
moto krzywem okiem patrzało możne mieszczaństwo nie­
mieckie na wzrost polskiego żywiołu. Niewdzięczny braków 
podniósł wr. 1311 pod wodzą wójta Alberta rokosz przeciwko 
królowi, otwierając bramy opolskiemu księciu Zamku nie 
mogli jednak zdobyć rokoszanie, a Łokietek wkroczywszy 
później z wojskiem, poskromi! krwawo biuitownijców Radzie
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miejskiej kazano odtąd nie po niemiecku, lecz po łacinie 
urzędować. Obok Krakowa wzrosły również miasta: Kaź­
mierz i Kleparz. Kazimierz Wielki podnosi znakomicie roz­
wój miasta. W roku 1274 zakłada on wszechnicę w Kra­
kowie, buduje kościoły i inne gmachy, na rynku krakowskim 
wystawia Sukiennice, gmach w gotyckim stylu, stanowiący 
dziś po wielu rozmaitych przekształceniach i przebudowach 
zawsze jeszcze jedną z głównych ozdób miasta. Król-reformator 
porządkuje stosunki z mieszczaństwem krakowskiem i na­
wiązuje z niem bliższe węzły. Mieszczanin Wierzynek stoi 
blisko monarchy i dostępuje nawet ziemskiej godności san- 
domirskisgo stolnika. W roku 1358 nadaje król miastu nowy 
przywilej i uzupełnia warownie mury, okrążające miasto. 
Obrona bram i baszt ualażała do cechów". Bramę floryańską 
bronili kuśnierze, mikołajską rzcźnicy, szewską, białoskómicy, 
grodzką złotnicy, św Anin" rusznikarze, sławkowską krawcy, 
Wiślną ślusarze i kotlarze, Nową piekarze, zaś szewcy mieli 
aż dwie baszty do obrony w pobliżu bramy sławkowskiej. 
Ogółem było 8 bram i 46 baszt. Od XIV. wieku rozwijało 
się miasto znakomicie. W liczbie miast należących do 
niemieckiego zwiąsku hanzeatyckiego znajduje się także 
i Kraków. Drogi handlowe z Niemiec i Węgier przechodziły 
przez Kraków, a stąd szły ku Prusom i Rusi. Przemysł 
krakowski był bardzo rozwinięty, ilość i rozmaitość cechów 
jest zdumiewającą. Osohne cechy posiadają: nożownicy,
mieczownicy, szlufirze, ostrożniey, uździennicy, wędzidlarze, 
siodlarze. grzohieniarze. tokarze, malarze, rzeznicv, studen- 
nicy, murarze, wypalacze wapna, ceglarze i t. d.

Handel kwitł także; kupcy, prowadzą haudel hur- 
towny i interes bankierski. Nietyiko Kazimierz Wielki, ale 
i cesarz Karol IV. i rozmaici panowie pożyczają w mieście 
pieniędzy. Bogactwa Wierzynka, który dał ucztę monarchom, 
znane są z dziejów. Król Ludwik w"ęgier.ski podniósł handel 
krakowski, otwierając mu drogi na wsze strony i rozsze­
rzając prawo składu. Materyaluie i moralnie podniósł się 
Kraków" przez założenie wszechnicy, którą królowa Jadwiga 
i mąż jej Władysław Jagiełło rozszerzyli i uzupełnili. Połą­
czenie Litwy z Polską przysporzyło krakowskiemu, przemy­
słowi i handlowi now e pole zbytu w zamian za sprowadzany 
surowiec. Kraków bogaci się coraz więcej, jego patrycyat 
zaczyna dożywotnie phustować urzędy. Piastują przez długi 
szereg lat rodziny Bonarów, Arusbergów, Czerlów, Betma- 
nów", Taggerów, Wier^ynków, Więsingów, Turzów, Schwar­
zów i innych urzędy radzieckie; rodziny Bonarów", Morszty­
nów, Szembeków' wchodzą w koła szlachty i magnatów". ,,Chis 
Cracoviensis nohih par“ było przysłowiem. N iemcy rządzą wy­
łącznie i przeważają stanowczo liczbą miejscową ludność, 
Stanowiącą z początkiem XV. wieku zaledwie trzecią część
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mieszkańców tworzących przeważnie ludnośń rzemieślniczą 
i robotniczą.

W kościele P. Maryi miewano kazanie w XIV. w. wyłą­
cznie po niemiecku. O ten kościół i kazania toczą Niemcy 
z Polakami zacięte spory. Mieszczaństwo niemieckie przepro­
wadziło jednak przeniesienie kazań polskich do nowo wybu­
dowanego kościoła św. Barbary, mimo oporu Polaków i du­
chowieństwa. Później postępowała asyinilacya dość szybko. 
Już z początkiem XVI. wieku zaczyna język polski coraz 
więcej wchodzić w życie w cechach, mieszczanie uczą się po 
polsku, z końcem tego stulecia wprowadzono polskie kazania 
w kościele P. Maryi, a język polski wszedł do urzędowych 
ksiąg miejskich. Iłozwćj gospodarczy i wzrost ludności 
wzmaga się, a równocześnie mnożą się gmachy w stolicy 
zygmuntowsidej. Zamek królewski przybiera piękne kształty 
stylu odrodzenia, obok niego staje „najpiękniejsze dzieło 
odrodzenia z tej strony Alp“ - Zygmuntowska kaplica.

"W okolicy, jak n. p. w Łobzowie, na Prądniku i na 
Woli, stają piękne pałacyki letnie. Za czasów króla Zvg- 
munta I. liczył Kraków 80.000 mieszkańców, bez Kaź­
mierza i Kleparza, które były aż do ostatniego rozbioru 
Polski miastami samoistnymi. Z przeniesieniem stolicy pań- 
stwa z Krakowa do Warszawy przez Zygmunta III. w roku 
1610 rozpoczyna się upadek Krakowa, któiy pozostał tylko 
miastem koronacyjnym. Jeszcze bardziej przyczyniły się do 
upadku Krakowa napady Szwedów. Karol Gustaw spalił 
część miasta i wszystkie przedmieścia po zajęciu Krakowa, 
kazał sobie zapłacić kontrybucyę w wysokości 100.000 talarów 
i nadto miesięcznie przez dwa lata 6000 talarów na utrzy­
manie szwedzkiej załogi. W roku 1677 padło w Krakowie 
20.000 ludzi ofiarą morowej zarazy. Podczas wojny króla 
Stanisława Leszczyńskiego z Augustem II., zajmowali Kra­
ków kolejno Szwedzi, Kosyanie, Sasi i Polacy, wszyscy plą­
drując i łupiąc miasto. Szczególnie Szwedom podobał się 
Kraków, gdyż ciągle wracali do Krakowa. W roku 1702, 
1704 i 1705 powtórzyły się napady szwedzkie. Ostatnią ko- 
ronacyą królewską widział Krakow 17. stycznia 1734. Była 
to koronacya króla Augusta III. i żony jego Maryi Józefy. 
Podczas konfederacyi barskiej upadało miasto coraz bardziej. 
W czasie pierwszego rozbioru Polski posiadał Kraków 16.000, 
a w roku 1787 już tylko 9440 mieszkańców. Przy pierwszym 
rozbiorze zajęły wojska auitrjsąakie Kaźmierz, chcąc uważać 
Wisłę starą za linię graniczną; po reklamacyacli polskich 
cofnęły się w roku 1776 do Podgórza. W r. 1794 wybuchło 
w Krakowie powstanie Kościuszki, po odejściu Kościuszki 
dostało się miasto w ręce pruskie. Trzeci rozbiór Polski 
oddał je Austiyi, która zajęła miasto w r. 1796. Jako stolica 
Galicyi zachodniej i siedziba władz rządowych, ożywiło się na-
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ftępnie miasto, znikła wówczas odrębność Kaźmierza i Klepa- 
rza, które rząd austryacki złączył z Kr ikowein. W r. IH15 do 
184C) bvł Kraków stolicą Rzeczypospolitej krakowskiej, obej- 
]] i u ja i■ (1 j z trzema miasteczkami: i lirzanowem, Trzebinia
i Sun a oraz 244 wioskami, obszar 21 mil kwadr-, z ludnością 
<)4 4:k; dusz. Urzędowy tytuł malej rzeczypospolitej brzmiał: 
..Wolne, niepodległe i "ściśle neutralne miasto Kraków z okrę­
giem“. Opiekuńczymi rządami były: Au.st.rya, Prusy i Rosya. 
Rząd Rzeczypospolitej prowadził senat, złożony z prezesa 
i ośmiu członków. Pierwszym prezesem rzeczypospolitej był 
Stanisław Wodzicki, ostatnim ksiądz Jan Schindler. W roku 
1817 usypano na górze Iw. Bronisławy kopiec Kościuszki. 
\Y listopadzie 184fi zajęły wojska austryackie Kraków, mała 
rzeczpospolita przestała Istnieć. Pod rządem Austryi zaczęło 
się miasto podnosić. Z czasom skupiło się w Krakowie nau­
kowe życie. W roku 1873 utworzył cesarz Akademię Umie­
jętności. Odnowiono i przebudowano sukiennice, a w życiu 
społecznem przeprowadzono dużo reform, które przyczyniły 
się znakomicie do rozwoju miasta. Obecnie podnosi się Kra­
ków dość znacznie.

Topograf! amiastiiYpnírc/jkuik Jak już wspomniano, okalają 
śródmieście piękne i cieniste planty, założone, na miejscu daw­
nych wałów i murów warownych, z których utrzymała, się 
tylko mała część -przy Imamie Floryańskiej. W dalszym ob­
wodzie, za plantami, idą wokoło śródmieścia od strony 
dworca kolejowego ulice: Basztowa, Podwale, Straszewskiego, 
Podzamcze (pod Wawelem), św. Gertrudy i Kolejowa. Wzdłuż 
miasta prowadzi z rynku Kleparskiego obok rondla przez 
bronie Floryanską ulicaPloryańska na główny rynek, stąd 
ulica Grodzka, Stradomska. I\ rakmeska, Mostowa ^Kaźmierz) 
do mostu Podgórskiego. Z rynku głównego, który zajmuje 
obszar przeszło 41.000 metrów kwadr., wychodzi w roz­
maite kierunki śródmieścia jedenaście ulic, mianowicie: 
Grodzka, Sienna, (za kościołem P. Maryi), Mi! ołajska, 
Szpitalna, Floryańskn, św. Jana, Sławkowska, Szczepańska, Szewska, 
sw. Aniu/, Wiślna i Bracka. Na rynku głównym znajdują się. 
Sukiennice, kościół Panny Ma yi, wicia ratuszowi i kościółek 
św. Wojciecha. Wkrótce st mąć ma na rynku krakowskim 
pomnik wieszcza Adama Mickiewicza. "W Sukiennicach mieszczą 
się: Wystawa sztuk pięknych i Muzeum narodowe. Obok rynku 
głównego za kościołem P. Maryi leży rynek mały ze staro­
żytnymi domami. Ulica Floryańska jest jedną z głównych 
ulic Krakowa, tu znajduje się dum Matejki z pracownią mi­
strza. Równoległa ulica św. Jana była niegdyś siedzibą ary sto - 
kracyi, a przy ulicy Sławkowskiej znajduje się kościół św . Marka, 
dalej ulica Szczepańska, wiodąca na plac Szczepański, gdzie 
stoi stary teatr, a na rogu plantacyj Towarzystwo muzyczne
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i konserwatorvum muzyczne. UlicaSeewsha wiedzie mt przed­
mieście „PUtsek“. ulicy św. Aimy jest gmacli wszechnicy,
biblioteka jagiellońska i kościół św. Anny. .Naprzeciw znaj­

duje się gimnazyum nowodworskie, czy.)i św. Aunvr Ulica 
Wiśhui, wiodąca na przedmieście „Nowi/ Świat“, kończy się 
odrestaurowałam kościołem unickim św'. Norberta. Najgłów­
niejszą ulicą jest GroA-JoŁf^n».j^adząąa na ..Stern!urn1' i „Kai-

W
id

ok
 Kr

ak
ow

a z
 wi

eż
y z

am
ko

w
ej

.
W

al
ie

 fo
to

gr
af

ii J
óz

ef
a S

eb
al

da
 (da

wn
ie

j W
. Rz

ew
us

ki
eg

o)
 w 

Kr
ok

ow
e.



28 Szlak Kraków —Sucha.

mierz“, przy niej leża: plac Dominikański i Wszystkich Świętych, 
przy ostatnim magistrat i odnowiony koijâôl franciszkanów, 
przed budynkiem urzędu gminnego stoi pomnik dr. Zybli- 
kiewicza, byłego marszałka krajowego i prezydenta miasta 
Krakowa. Przy placu dominikańskim wznosi się kościół do­
minikanów. Trzy ulicy Grodzkiej są jeszcze kościoły: św. Pio­
tra i Pawia, św. Idziego, św. Jędrzeja i kościół ewangielieki. 
Naprzeciw kościoła sw. Piotra i Parcia wznosi się Colley i urn 

juridiaum wszechnicy jagiellońskiej. Plica Sienna puowadzi na 
mały rynek, a przez planty do głównej poczty i telegrafu. 
Ulica Mikołajska rozpoczyna się placem P. Maryi, przechodzi 
koło małego rynku i prou adzi na przedmieście „Wesoła-. 
Ulica .Szpitalna wychodzi z małego n nku i prowadzi na plan 
św studia, gdzie się znajduje nowy teatr i stary kościół św. 
Ducha. Pizy tej idicy stoi także okazały gmach kasy oszczęd­
ności. Północno -zachodnią część śródmieścia przerzynają 
dwie długie przecznice, mianowicie ulica św. Tomasza i św. 
Marka Przy zbiegu ostatniej z ulicą Sławkowską wznosi się 
ginach akademii umiejehtnści Przy niej znajduje się także 
kościół reformatów i św. Marka. Znaczniejsî&mi ulicami 
śródmieścia Są jeszcze: Poselska, Gołębia, Kanoniczna 
i Stolarska. Poselska przecina ulicę Grodzką w kierunku 
plantacyj. Ulica <iołehia wychodzi z ulicy Brackiej i prze­
rzyna ulicę Wiślną, wychodząc na Podwale. Ulica Kanoniczna 
była siedzibą dygnitarzy kościelnych. Tu mieszkali nuncyusze, 
biskupi i prałaci. Ostatni dom, przytykaflM do placu /.ma­
kowego ipod AVawelem), jest znanym jako dom dziejopisarza 
Długosza, i lica Stolarsko lączv plac dominikański z małym 
rynkiem.

Inne mniejsze idice śródmieścia są następujące: Ulica 
Pilarska. przecznica wiodąca od ulicy Szpitalnej do Sławkow­
skiej z kościołem Pijarów i Muzeum książąt Czartoryskich ; 
ulica Beformacka, łącząca ulicę św. Marka z placem Szcze­
pańskim; ulica .Jagiellońska, przy której przytykając do plant 
wznosi się gmach nowej wszechnicy, w końcu ulica Senacka 
i Franciszkańska. Oątatnia wychodzi z placu Wszystkich Świę­
tych, a przerzynając planty i ulicę Straszewskiego, wiedzie 
do ulicyZwierzynieckiej,prowadzącej przez przedmieście „Kowy 
Świat“ do kolejowego dworca na Zwierzyńcu.

r Kotvy Śliwtu posiada dwie długie, równolegle idące ulice: Smo­
leńsk i Wolska. Poniekąd przedłużeniem ulicy Szewskiej (przez planty) 
można uważać główną ulicę przedmieścia „/*«>/«£■*. ulicę Karmelicką, przy 
której znajduje się kościół karmelitów. Znaczniejsze ulice tego przed­
mieścia są: Krupnicza, Sitmiradzkityo, W ar burska i Łobzowska z kościołem 
zmartwychwstanę ów. Plica Sławkowska i Ploryańska prowadzą na 
przedmieście „Kkynr**, gdzie główne ulice: Dinga (w przedłużeniu Sław­
kowskiej), równolegle z lewej strony ulica Krou oderská z kościołem wi­
zytek i z gmachem krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, przy rogu 
ulicy Basztowej; ulica Szlak, łącząca ulicę Dlngą z ulicą Warszawską, 
wychodzącą z placu Matejki, przy którym znajduje się gmach dyrekcj i
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ruchu r. k. holeji państwowych i gmach szkoły sztuk pięknych. Za 
tymi ęmachumi loży rynek na Kleparzu. Przy ulicy św. Filipa znaj­
duje się kościół misy ona rzy. Ulica Pawia łączy Warszawską z Kolejową, 
Przedmieście „Wesofa“ posiada, dwie ulice główne, mianowicie: ulicę 
Lubicz (w przedłużeniu Basztowej), przy której leży główny dworzec 
hole jony i ogród strzelecki, — i ulicę Kopernika, do której prowadzi 
ulica Mikołajska, — dalej w przedłużeniu Siennej przez planty na prawo 
ulicę Wielopole. na lewo Starowiślną, przerzynająca ulicę Dietla i wiodąca 
na Kaźmierz, aź do Wisły. Jest to najdłuższa ulica Krakowa. Wspo­
mnieć jeszcze należy o ulicach: Kiccałej, ZybHkie wieża. Zielonej i Jasnej. Dziel­
nicę r W/nr eh okalają ulice: Bernardyńska i Podzamcze. Od strony ulicy 
Grodzkiej leży plac zamkowy ze starożytnym kościołem św. Idziego. 
.Słrttdomin'1 główną ulicą jest ulica Strailomska (w przedłużeniu Grodz­
kiej), tu znajduje się kościół św. Pawła z klasztorem ks. misyonarzy; 
drugą znaczniejszą jest ulica św. Sebastyana, wychodząca z ulicy św. 
Gertrudy na bulwar Dietla. „Kaźmierz“ posiada szczelnie zabudowane 
ulice, obszerne płacy, starożytne okazało kościoły, klasztory, ratusz, 
bóżnicę, kościół na Skałce nad Wisłą, dawny cmentarz wśród ulic, 
zresztą malowniczo walące się żydowskie domostwa. Wszystko to wska­
zuje, że było to niegdyś miasto samoistne, hlicit. czyli but nar IHelia, 
oddziela Kaźmierz od Ktradomia i 'Wesołej. Przedłużeniem ulicy Stra­
domskiej jest ulica Krakowska, prowadząca na plac zwany „Wolnired* 
(dawny rynek), z którego wychodzi ulica Moslema, idąca <lo mostu 
podgórskiego. Ulica św. Wawrzyńca łączy plac „ Wolnie-"* z ulicą Sta­
roń iśł na. Z ulicy X rak owakiej wiedzie ulica Stołeczna, przy niej ko­
ściół św. Katarzyny na Skałce. Przy ulicy Boiajo Ciała, wychodzącej 
z placu „Wobiica“, leży starożytny kościół Bożego Ciała.

Starożytne gmachy i zabytki sztuki. "Wawel: a) Zamek
królewski. Pierwszy gród na "Wawelu miał wedle podania 
zbudować Krakus. Właściwe dzieje zamku wawelskiego 
rozpoczynają się od wieku XII., kiedy król Mieczysław Stary 
usiłuje go posiąść. Fjwwotnie była prawdopodobnie na 
Wawelu drewniana forteczka, otoczona obronnymi wałami, 
z natury warowna i silna. Nie mogli ją zdobyć ani Tatarzy 
w roku 1241, ani Konrad Mazowiecki w roku 1246. Pierwszy 
zamieszki« at tu król Władysław Herman. Umocnienie zamku 
zajmowało Konrada Mazowieckiego, Bolesława Wstydliwego 
i Wacława Czeskiego. Z budowli tych czasów nic nie pozo­
stało, zniszczyły je pożary. Król Władysław' Łokietek, a głó 
wilie król Kazimierz Wielki, zbudowali zamek królewski, 
wzniośli miny i baszty obronne. Pożary zniszczyły jednak 
i te budowy'; obecnie odszukać można zaledwie w części 
zamku zwróconej ku wschodowi, tam gdzie przybudowa 
z komnatą, zwaną „hurm stopi/“, pozostałości tych odległych 
czasowe Po pożarze w roku 1500 odbudował zamek kroi 
Zygmunt I. w stylu włoskiego renesansu. Wezwał on do 
tego dzieła włoskiego architekte Frarcseka tlella J,ore. Na 
początku XVI. wieku stanęły dwa wspaniałe renesansowe 
pałace. Uzieła dokończył włoski architekt Bttrłoloireo Herečtí, 
tw órca kaplicy zygmuntowskiej, ,,najpiękniejszego dzieła archi­
tektonicznego po tej stronie Alp“. Jego dziełem jest pała­
cowe skrzydło od południa i wspaniałe ganki na arkadach, 
dziś zamurowane, otaczające dziedziniec pałacowy. W roku 
1595 znowu nawiedził zamek pożar, król Zygmunt III. zre-
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staurowal go, dobudował wieżę obok „kurzej stopy“ i przy­
sporzył zamkowi kilka ozdób, od niego j( dnak datuje się 
upadek zamku prztyz przeniesienie stolicy do Warszawy. Srogi 
cios zadają mu Szwedzi w roku 1701. Odtąd nie odzyskuje 
już zamek swej dawnej świetności. W latach 1799—1809 
zajmują go wojska austryaclde. Zniszczenie idzie dalej. Za 
czasów Rzeczypospolitej krakowskiej był w zamku urządzony 
dom ubogich. Obecnie przedstawia się dawny zamek kró­
lewski bardzo smutno ; na próżno dziś szuka.' minionej świet­
ności wewnątrz zamku. Służy on od roku 1846 za koszaiy 
i szpital wojskowy. AV bezpośredniej styczności z zamkiem 
wybudowano nowe koszary. W roku 188(1 przyrzekł cesarz, 
podczas swej bytności w Krakowie, zająć się w stosownym 
czasie odnowieniem zaniku królewskiego i w tym celu wy­
pracował architekt l’rvliński projekt rustauracyi na koszt kraju.

Najstarsza część zamku na Wawelu zwróconą jest ku 
Ktradomiu i ku ulicy Brodzkiej, w tąj części znajdowały' się 
dawne komnaty królewskie, tam również jest- komnata zwana 
„kurzą stopą". Komnata ta znajduje się w przybudowi. 
znacznie na zewnątrz w ysunie.tąj i tak położonej, że promie­
niu słoneczne pojawiają się w izbie tej w pierwszych dniach 
pu zrównaniu dnia z nocą; stąd taż było przysłowie: „Przy­
tyło już dnia o kurzą stopę1-. Izba ta należała do komnat 
zajmowanych przez królowe; tam mieszkała według podaniu 
ludowego królowa .ladwiga.

Komnatv królewskie przytykały bezpośrednio do katedry 
na "Wawelu i łączy ły się osobnym korytarzem z kaplicą, 
zwaną „Batorego“, położoną we wschodniej części kościoła, 
bezpośrednio za presbyteryum.

Zewnętrzny wygląd facyaty tej części zamku wskazuje 
resztki ozdób gotyckich ; budowa zatem da się odnieść do 
czasów Kazimierza "Wielkiego. Do części zamku tego przy­
tyka stara baszta, zwana Łub ranką“, i tam pokazują resztki 
poręczy ze schodów, którymi rzekomo uciekał z Krakowa 
król Henryk Walezy. W pobliżu tej baszty', na stoku wzgórza 
zamkowego, ścięty'został Samuel Zborowski. Wewnątrz zamku 
znajduje się dziedziniec, otoczony dawniej otwartemi gale- 
ryami, kolumnadą przechodzącą przez trzy' piętra, otwory 
między' kolumnami są obecnie zamurowane. Dziedznrec ten 
przedstawiać musiał dawniej przepyszny widok.

W dalszej części zamku królewskiego jest dziedziniec 
drugi z basztami: „sandomierską“ i „tyczyńskich“. W po­
bliżu baszty' Tęczymskicli znaeliodzi się wejście do jagkini, 
zwanej według tradycyi „smoczą jamą“. Pozwolenie do zwie­
dzania jaskini wyjednać można u komendanta zamku.

Z dawniejszego wspaniałego urządzenia komnat królew­
skich nic nie pozostało, gdzieniegdzie tylko wskazują z pod 
tynków yy ygladajacc oddrzwia marmurowe, obramienia okien
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i inno drobne szczątki, ślady dawnego przepychu. Na wielkim 
dziedzińcu zamkowym, szczególnie od strony Wisły, pobu-

Zamek na Wawelu. („Kurza stopa”).
Wedle fotografii J, Krieger a w Krakowie.

dowano w nowszych czasach wielkie budynki, w których 
mieszczą się koszary i szpital wojskowy.

Zeszyt 28. 3
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b) Kościół katedralny. Nowsze badania dziejowe upra­
wniają do przypuszczenia, że po zaprowadzeniu biskupstwa 
krakowskiego przez Bolesława Chrobrego, kościół katedralny 
był pierwotnie, na Skałce. Badania wskazują dalej, że gmach 
katedralny na Wawelu rozpoczęto budować za czasów króla 
Władysława Hermana. Z pierwotnego budynku pozostała 
jedynie krypta romańska, położona od zachodu kościoła, 
w której obecnie mieści się cześć grobów królewskich. Teraź­
niejszą katedrę, pod wezwaniem św. Wacława, rozpoczął 
budować biskup Nanker w roku 1320, a ukończył król Kazi­
mierz Wielki. Katedra założoną została w stylu gotyckim
0 trzech nawach, a król Kazimierz Jagiellończyk, królowa 
Zofia jego matka, Zygmunt I., królowa Anna Jagiellonka, 
Władysław IV., biskupi krakowscy i dostojnicy Kościoła 
otoczyli później katedrę szeregiem kaplic, a częściowo prze­
budowali ją tak, że budowa ta na zewnątrz straciła swój 
pierwotny charaktef gotycki, najbardziej zaś zatarł się pier­
wotny charakter budowy podczas przebudowania, dokonanego 
staraniem biskupa Łubieńskiego.

Po schodach szerokich wchodzi się od strony zacho­
dniej przez główną bramę wprost do nawy środkowej, nad 
bramą po lewej stronie zawieszono jakby na straży kości 
zwierząt przedpotopowych, dawniej uważanych za kości ol­
brzymów. Stara katêdra na Wawelu miała od strony za­
chodniej prócz głńwnogo swego portalu dwa. jak się zdaje, 
wejścia liocztic/'dü bocznych naw wprost prowadzące. Otóż 
jeszcze w r. 1431, jak przypuszczać iWypada, królowa Zofia, 
z domu księżniczka holsztyńska, znaną tak w języku w spół­
czesnych, jak i w' historvi pod na,zwą królow7ej Żonki; czwarta 
żona króla Władysława Jagiełły powzięła myśl do budowa­
nia dwóch bocznych kaplic po obu stronach głównego por­
talu, któroby te boczne wcjieia zamknęły i niemi same, 
z booznemi nawami połączone były, ujmując niejako portal 
główny, jakoby w dwa bastyony.

Jednej z tych kaplie dano wezwanie „św. Trójcy“, 
a równocześnie i patronki - fundatorki „św. Zofii“, a drugiej 
w ezwanie „“św7. Krzyża“, do którego dodano wezwanie „Ducha 
świętego“. Pierwszą z tych kaplic wybudowała królowa Żonka, 
drugą, świętego Krzyża, Kazimierz Jagielończyk wraz z żoną 
swoją Elżbietą rakuską — rozpoczął budowę później, lecz 
w każdym razie albo w ostatnich dniach życia sędziwej 
matki, albo wkrótce po jej śmierci.

Obie te kaplice, tak św7. Trójcy i św7. Zofii, jak i sw. 
Krzyża i Ducha, dekorowane zostały przez mularzy ruskich, 
odpowiednio do wschodniego obrządku i wschodnich obyczajów7. 
Dekoraeya pierwszej z nich. t. j. kaphc37 św7 Trójcy, znisz­
czoną została na nieszczęście i zatarta w końcu zeszłego
1 początku teraźniejszeg^wieku. Do naszych czasów doszła
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jedynie w całości dekoracya kaplicy drugiej, t.j. św. Krzyża 
i Ducha, uskuteczniona w głównych swych częściach za pa­
nowania Kazimierza Jagiellończyka. Jest ona tein droższą

1 tem ważniejszą, że nam pozwala uprzytomnić sobie przy­
puszczalnie przedwiekowy charakter starszych pomników 
ruskiego malarstwa.
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Z natury rzeczy Obu tym kaplicom dano architekturę 
gotycką, odpowiednią do stylu kościoła, której ślady na ze­
wnątrz, przynajmniej w dolnych swych częściach, do dzisiej­
szego dnia zachowały swój dawny charakter. Kaplica jest 
podłużna, a wejście ostrym lukiem zakreślone zajmuje znaczną 
część ściany, od kościoła po stronie wschodniej. Cztery wielkie 
ostrołukowe okna, dwa od zachodu, a po jeduem z boków 
oświecają kaplicę, okno północne jest dziś zaminowane. Nad 
taką przestrzenią rozpościera się gwiaździste gotyckie skle­
pienie, podzielone żebrami na trzy główne pola. Na zworni­
kach, wiążących ośm żeber każdego z tych pól, umieszczone 
są tarcze herbowe: z pogonią, orłem i trzema laskami, Elż­
biety rakuskiej, żony Kazimierza Jagiellończyka.

Niepodobna na tern miejscu wdawać się w szczegółowy 
opis ty cli malowideł dekoracy jnych, zwracamy jednak uwagę, 
że naieżą one pod względem ikonogralicznym i stylowym do 
najhardziej drogoconnugo pomnika, malarstwa ruskiego na 
ziemi polskiej. Nad jednym z obrazów przedstawiającym Boga- 
Rodzicę z llziećlątkionr na łonie, a nad nią dwóch unoszą­
cych Się aniołów, t. j. Michala i Gabryela wykonany napis 
zgłoskami rrrskiemi, wskazuje czas ukończenia malowidła 
w tej kaplicy' i opiewa:
IiÂr0Ï3G0AEIIII«A\7. . AłS^pTklO . GIM VÍ'II,A BCEA10-

rSi|iiiro . iioiiiicdiid iikictk ciim kaiiami im . nOBEAè-

llïtidW. . BEAUKO/\Ep/KdBIlOrO . KOplVAA . HpECEGTAdTO 

KA3HA\llpA . .iAK'-KIIBt . AlATII . KOpOAM . IIOAkCKOrO 
I BEAllBVVrO KIÏ3M . AIITU'GCKOI’O . I pSCklilVrO ÎKO- 
AioÏTCKoro . V kiiÍktii . iipScuaro iidiid . ï AEA,|l|d •

ÏNNM . Alll0ril\*7. 3EAtAk Ü'CIIO^dpM . li érO KOpOAE- 

Bivë . lip'kllAACirliilllEII . iiaiieh . ćaii.sabetki . ÍC 

MOKOAGIIkA . H'llCApkCKAI'O . BHO^Kd . npEHdHEBBII- 

TM/KIIEIIllErO . ll,ECApi<l . iKIlKrilAlUIITA . IldHd 3ÉA1AH 
OAK^CkCKOG . ŘIECkCKOG. ïSrOpkCKOÏ . nOďhTH HdpO- 

VKEiikM ... ,kero . d jrh'ra . y . no . a’Iitä . ,s,OKOHk- 

•IdAIIIUIIIO . HAMAHI^IO . IIIICAlb . AIII,A . OlřTdBpd 

Ü7. . . . (AEHk.)

(Albo zgłoskami polskiemi z uwzględnieniem pisowni 
i znaków:)

Blahoizwolorriem. Mrrdrostiju. Boira. Otca wsenrohrrsz- 
czalro. Popisana byśt sija kaphera. Powełenijern. Wełikoder-
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żawnoho. Korolia. Preświetlaho. Kazimíra. Za bozijei. Mi­
losti. Korolia. Polskoho. i welykoho Kniazia. Litowskoho 
I ruśkoho. Żomoitskolio. I Kniażat.i. Pruskoho Pana. 1 de- 
dicza. Innych. Mnohich zemi ospodaria. I jeho Korołewoje 
Prienajjaśnigjszei. Panej Jelizawety. Iz pokolenia Oisarśkalio 
Wnuka. Prenanezwitiożnejszelio Cesarja Zikhimonta. Pana 
zemli Kakuśskoje. i Cześskoje. łhorskoi. Poliety. Bozjeho. 
a (tysiacz) liet y (400) io (70) liet Dokończałi siju kapliciu 
pismom. Misiu,ca. Óktiabria w..... doń.

W kaplicy tej znalazły pomieszczenie dwa pomniki kró­
lów polskich, które dawniej w głównM nawie kościoła stały, 
a mianowicie wchodząc do kaplicy widać na prawo grobowiec 
Kazimierza Jagiellończyka, dłuta Wita Stwosza; na lewo przy 
ścianie grobowiec Króla 41 ładysława Jagiełły (1434), obydwa 
pomniki wykonane z czerwonego szwedzkiego marmuru. 
Wśrodku ściany zachodniej pomiędzy oknami je,st grobowiec 
biskupa Sołtyka, a wreszcie znajduje się w tej kaplicy uwagi 
godny składany ołtarz (tryptyk).

Wchodząc przez główny portal do świątyni, wstępuje 
się do nawy głównej, czyli środkowej, której oś mniej więcej 
w połowie długości swej zbacza cokolwiek na prawo. Zbo­
czenie osi nie jest przypadkowa, zdarza się jakkolwiek rzadko, 
także i w innych kościołach gotyckich. W środku nawy głó­
wnej stoi grobowiec biskupa krakowskiego św. Stanisława ; 
iesùto ołtarz pod baldachimem, na którym aniołowie trzy- 
mrją trumnę ze szczątkami Świętego. Aniołowie i trumna są 
wykonane ze srebra.

W Absydzie, w presbvtnryuni, stoi ołtarz główny, przy­
party do ściany, po obu bokach absydy znajdują się stale 
kanonickie, a na prawo bezpośrednio przed ołtarzem umiesz­
czony jest tron biskupi, na którym z rzędu zasiadało już 72 
dostojników koścUdnycli. Dawniej stal na tein miejscu tron 
królewski.

Do głównego ołtarza prowadzi kilkanaście schodów, 
w które wsunięte są trzy sarkofagi grobowe, u z tych dwa 
zakończają schody po lewej i po prawej stronie, trzeci zaś 
pomieszczono wśrodku tak, iż dzieli schody na część lewą 
i prawą. Po lewej stronie stoi grobowiec królowej Jadwigi, 
w środku kardynała Krgdryka Jagiellończyka, który na szcze­
gólną zasługuje uwagę. Na płycie sarkofagu tego przedsta­
wiony jest św. Stanisław, polecający Pannie Maryi kardynała 
Frydryka. (płaskorzeźba pierwszorzędnej piękności, według 
tradycyi dzieło Piotra Vinchcra. z łsoi emhergii. Obróciwszy się 
twarzą ku wchodowi kośtiioła, widzimy najpierw po obu bokach 
portalu głównego płyty grobowe, wmurowano w ścianę, po 
lewej stronie kanonika Lorka, po prawi j Piotra Kmity, woje- 
W’ody krakowskiego.
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Pomiędzy filarami, dzielącymi nawę główną od naw 
bocznych, stały dawniej grobowce, królów, które podczas 
przeistoczenia katedry przez biskupa Łubieńskiego, gdy za­
murowano częściowo otwory między filarami, przeniesiono 
do naw bocznych, albo też do kaplic, otaczających te nawy.
0 dwóch grobowcach wspomnieliśmy już. opisuj;,«- kaplicę 
św. Krzyża i św. Ducha. I 'o okolą naw bocznych, które łą­
czą się pomiędzy sobą przejściem, okalającem absydę nawy 
głównej, znajduje się 18 kaplic, zakrystya i skarbiec kościelny. 
1’omiędzy kaplicami jest kilka pierwszorzędnej piękności, 
a we wszystkich znajdują się nagrobki i pomniki, od- 
szczególniające się pięknością^ lub mające wartość pamiąt­
kowi!.

Idąc nawą boczną, na prawo, widzimy obok kaplicy św. 
n ryża. i Lhtcha, kaplicę zwaną ,,Potockich“, w niej arcydziełu 
Tlturwaklsetia „Chrystus błogosławiący“ z kararyjskiego marmuru 
w naturalnej wielkości i dwa popiersia Adama Potockiego
1 jego matki.

Piątą z rzędu jest kaplica sygmuntmeska, perła archi­
tektury, prawdziwe cacko w styiu odrodzenia włoskiego ; 
cała z kamienia i marmuru, bogato rzeźbiona i ozdobiona. 
Krata luązowa zasłania wejście; wstąpiwszy wewnątrz wi­
dzimy na prawo piętrowy nagrobek z postaciami leżącemi 
króla Zygmunta I. (ý 1548) i Zygmunta Augusta (-j- 1572), 
wykonany z marmuru czerwonego. Naprzeciw wejścia jest 
pomnik Anny .łagiiillonki z postacią leżącą, wykonany rów­
nież z czerwonego marmuru. Na lewo, naprzeciw grobowca 
Zygmuntów, pomieszczony jest ołtarz. Kaplica zasklepiona 
kopułą, pokryta blachą miedzian!!, grubo złoconą.

Naprzeciwko wejścia do kaplicy znajduje się . przy prze­
ciwległej ścianie nawy bocznej pomnik Włodzimierza lir. Po­
tockiego, dłuta Tbonniblseiia, wykonany z kararyjskiego 
marmuru.

W kaplicy, z rzędu ósmej, znajduje się yruhowiee, wy­
kuty z czerwonego marmuru, króla Jana (Jtbruehta (f 150Î). 
Naprzeciwko wejścia do tej kaplicy pomieszczono w nawie 
bocznej grobowiec Kazimierza Wielkiego. Na sarkofagu spo­
czywa z koroną na głowie i berłem w ręku król w szacie 
koronacyjnej, opasany pasem, którego ogniwa przedstawiają 
zamki (jako symbol, że objął Polskę drewnianą, a zostawił 
murowaną). Nad .sarkofagiem wznosi się baldacliim na cien­
kich kolumnach; wszystko wykonane z czerwonego szwedz­
kiego marmuru. Do roku 18(511 spoczywały w sarkofagu tym 
prochy Kazimierza Wielkiego, które w tymże roku podczas 
odnawiania odkryto, i które spoczywają obecnie w krypcie 
pod kościołem.

Kaplica ,,Stefana Batorego“ znajduje się w osi nawy 
głównej, poza wielkim ołtarzem; kaplica ta połączona była.
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jak to już wyżej wspomniano, bezpośrednim krużgankiem 
z komnatami królewskiemi, znajduje się tam jeszcze dotych­
czas tron królewski z czerwonego marmuru. Jedna ze ścian 
kaplicy, wyłożonych marmurem, mieści w sobie pomnik Ste- 
fttHii Batorego z iigurą króla w postaci leżącej. Pomnik ten 
fundowała żona jego Anna Jagiellonka, rzeźbę wykonał Włoch 
Sarti Guri.

W przechodzie, łączącym obydwie nawy, boczna przy 
ścianie tylnej absydy, a naprzeciwko wejścia do kaplicy 
Batorego, znajdują się po obu bokach małego wejścia, pro­
wadzącego poza ołtarz główny, pomniki grobowa króla 
.luna UJ. i Michała Korybuta Wiśniowieckiego.

W lewej nawie bocznej naprzeciw' wejścia do zakrystyi 
i skarbca stoi pomnik skromny, wykuty z piaskowca, króla 
W łady sława Łokietka (j 1383).

Przy lewej nawie bocznej, za kaplicą śwr. Koźmy i Da­
miana, znajduje się zakrystya, skąd wojćcie na wieżę kościelną, 
w której wisi wielki dzwon, zwany „dzwonem Zygmunta“, 
który potężnym swym głosem odzywa się tylko w wielkie 
święta i w dnie uroczyste.

Do zakiystyi przypiera skarbiec kościelny, w którym 
przechowują drogie naczynia i aparaty kościelne, relikwie 
świętych i pamiątki. "Ważniejsze przedmioty, znajdujące się 
tam, są: relikwiarz złoty, wysadzany kamieniami, zawiera­
jący czaszkę św. Stanisława; relikwiarz, zawierający kości 
św. Zygmunta; monstra neya z częścią gwoździa, którym Chry­
stus przybity był do krzyża; relikwiarz z czaszką św. Floryana; 
relikwiarz św. Wacława; ręka św. Stanisława; krzyż złoty 
staro ruski ; inonstrancye biskupów: Geinbickiego, Oborskiego, 
Dąbskiego i Lipskiego; infuła św. Stanisłcmm, infuły biskupie; 
ornaty, fundow ane przez króla Stefana Batorego, Annę Jagiel­
lonkę, Piotra K mite i innych; starodawnie kosztow no kii lichy 
i inne pamiątki, jak podobizna „szczerbca“ Bolesława Chro­
brego, buńczuki i strzały tureckie, włócznie i tym podobno.

Groby królewskie pomieszczone są w dwóch oddziel­
ny cii miejscach. W krypcie romańskiej, bczposredi io przy 
wejściu do kościoła od zachodu, znajdują się grobowce: 
króla Jana lit., Tadeusza Kościuszki, księcia Józefa Ponia­
towskiego, króla Władysława IV., żony jego Cccyhi Renaty 
austryackiej i ich dw oje dzieci.

W podziemiach, pod presbytoryum nawy głównej i naw 
bocznych, znajdują się groby królów z domu Jagiellonów, 
Wazów, króla Stefana Batorego, Augusta II , Anny uustrya- 
ckiej, Anny Jagiellonki, Barbary Zapolskiej, Maryi Gonzaga 
i innych, razem 22 trumien.

Drogie te szczątki długie lata były niedostępne :i po­
wodu tego, że trumny się porozpadały. Staraniem ludzi 
dobrej w'oli odnowiono wr latach 1813—1879 sklepienia pod­



40 Szlak Kraków—Sucha.

ziemne, sporządzono nowe trumny i dziś podziemia te są dla 
zwiedzających dostępne.

W pobliżu liijilit i/ szesnastej w lewej bocznej nawie, 
znajduje się wejście do podziemia, w którem spoczywają 
proehg wieszcza Adama BIkkieiricza.

Wszystkie groby zwiedzać można w dnie powszednie
0 godzinie 10. rano i o godzinie 5. po południu, za zgło­
szeniem się w zakrystyi i za opłatą malej kwoty kościel­
nym za otwieranie zamknięć grobowych. Tam uzyskać można 
również pozwolenie do wejścia na wieżę do dzwonu Zygmunta.

Prócz tego posiada kościół katedralny na Wawelu: 
bibliotekę, archiwum, dużo pięknych malowideł, dywanów
1 zbiór gobelinów.

W bilhotffc i nrihtmm są cenne rękopisy i księgi z malowaniami 
miniaturowemi, między terni „tivnityf littrz nmiurmïski“. malowany w lla- 
tysbonie przy końcu wieku XI. dla Henryka V., późniejszego cesarza 
niemieckiego. Z innych zabytków malarstwa miniaturowego zasługują 
na uwagę anty futury i yrmhmły z wieku Xy.. jakoteż i usait kmin Zgi/minilu 
Stant/u z bardzo ładną miniaturą. Ponad stalami wiszące t/obcimy są 
wyrohem brukselskim z XVI. wieku. Przedstawiają one liistoryo pn- 
tryarcliy Jakóba. Wyżoj znajdują się r/obeliny, przedstawiające sceny 
z Iliady Homera.

Z licznych kościołów krakowskich zajmuje po katedrze 
wawelskiej kościół P. Maryi f.ilan/rtel.i), położony w głów­
nym rynku, pierwsze miejsce. Dzisiejsza świątynia jest 
z rzędu trzecią, jakie na tern miejścu z hiegiein wieków ist­
niały. Kościół fundował w roku 1226 biskup Iwo Odrowąż. 
Z pierwotnej budowy murowanej zachowała się do ńaśzych 
czasów główna nawa i dolne części wież. Wszystko inue 
jest dziełem drugiej połowy XIV. wieku z wyjątkiem kaplic, 
dobudowanych w XV. i XVI. wieku. Gmach budowany jest 
z cegły; kamienia użyto tylko na ozdoby i częśei zasa- 
dniczo-konstrukcyjne. Kościół ma dwie wieże. Tak zwana 
wieża „maryacka-1, najwyższa w Krakowie, ma przeszło HI 
metrów' wysokości. Przechodząc w górze w ośiniobok, ma 
ona piękne i oryginalne gotyckie nakrycie, powstałe w XV. 
wieku, pod wpływem swojskich wzorów drewnianego bu­
downictwa. Dach formy ostrej piramidy jest uwieńczony 
ośmioma wieżyczkami. Korona miedziana złocona, znajdująca 
się na samym szczycie, pochodzi z roku 1666. Od 1. maja 
do 29. września, w czasie pomiędzy 5. i 6. godziną rano, 
grają na tej wieży Imjnał: melodyę starodawną, ułożoną na 
dwie trąby, stróże wieżowi, którzy również starym zwyczajem 
otrąbiają każdą godzinę. Druga wieża jest niższą. Ż frontu 
kościoła znajduje się w ścianę wmurowana płaskorzeźba Wdoń- 
skiego, na pamiątkę 200-letniego obchodu zwycięstwa pod 
Wiedniem. Najozdobniejszą częścią kościoła jest presbyterymn; 
fundował je mieszczanin krakowski Mikołaj Wierzynek i głó­
wmy podskarbi Kazimierza Wielkiego w XIV. wieku.
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"Wnętrze kościoła sprawia obszernośoią rozmiarów i lek­
kością proporcyj imponujące wrażenie. JDlugość świątyni

Wnętrze kościoła Panny Maryi w Krakowie.
Wedle fotografii J. Krugera ic Kraku tue.

wynosi o kok 80 metrów, szerokość największa metrów, 
wysokość około 30 metrów', a po szczyt dachu 45 metrów.
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\it'"'Tyś w i*;ti \ Ui kościojp były okna z szybami koloro­
wemu Obecnie pozo$taly tylko trzy takie okna. roku 
1SXI przedsięwzięto restauracyę wnętrza kościoła, oszpe<-o- 
1 u * ex r('stiiuri«cyą poprzednia ks. Lopackiego, który poprzy- 
czepiał na ścianach głównej nawy i prewbytnryuni gipsatmy 
i pilastrowania pserułoklasyczue w XVUI- ■wieku. Te, oszpe­
cenia niestylowe usunięto, wnętrzu stylowo pomalowano 
wedle planu Matejki. Tym sposobem posiadł kościół piękną 
jmlichrouiir, dopełniającą dzieło wownątl-znej gotyckiej ar­
chitektury, uszlachetniając i uwydatniając bogactwem barw 
jego formy szczegółowo. Krepującym architekta restauracyi 
był.Tadeusz Stryjeński, policbromiczną część (figuralną) wy­
konali art yści -malarze: Gramatyka, Lepszy', Zembaczyński
i Daszkiewicz, zaś kierownikiem ustanowionym przez Matejkę 
1 ył ariySta-malarz Lisiewicz. Kąjziwkomit ,zym zabytkiem 
sztuki rv tym kościele jnst ołtarz wielki, tryptyk gotycki, arcy­
dzieło 1 l ila Stwosza, wykonane w latach od 1477—14W>. 
Środkowa, część i boczne skrzydła trypt.yka otwartego pokryte 
są rzeźbami złoconymi i malowanymi, wykonanymi w drzewie.

S v o ii a sroíllío w a przedstawi a zaśnięcie Matki Boskiej 
w utoczeniu dwunastu apostołów; skrzydła pokryto są sześcioma pła­
skorzeźbami, przedstawiającymi sceny, odnoszące sio do głównych 
świąt roku. Ka zewnątrz skrzydeł tryptyku widać dwanaście pła­
skorzeźb z życia N. X*. Maryi i męki (.'h ry s tusa ; ponad trypty- 
kiom wznosi sio rzeźba, przedstawiająca k oronacyę Math i Boskiej 
z stojącymi po bokach św. Stanisławem i św. Wojciechem, nad menza 
zaś iłrzcwo genealogiczne J o s s o g o. Ołtarz ten przed kilku laty 
wielkim kosztem odnowiono. Za. zgłoszeniem się w zakrystyi i za opłatą 
malej taksy można ołtarz ten bliżej oglądać.

(rodno widzenia są stale kanonickie a preshylcryum, bogato rzeźbiono 
z XVI. wieku, w stylu przekwitłego renesansu. W pres by tery urn znaj­
dują, się także piękne pomniki w stylu odrodzenia rodzin Celłurtch 
i Montehtjrirh. mieszczan krakowskich.

I wagi godnym jest tyhoryum renesansowe, znajdujące się w nawie 
głównej na lewo. Ołtarz ten ozdobiony medalionami z alabastru i oto­
czony balustradą, jest dziełem Jana Maryi Patlocanna, zwanego U Mosio, 
z roku 1055. Obraz w ołtarzu Zwiastowania_ jest pędzla Ba tło niego. 
Pod organami głównymi są Tstaha radzieckie i ławnicze, kunsztowne 
wyroby stolarskie w stylu renesansu XVT. i XVII. wieku. W nawacli 
bocznych na prawo jest krzyż kamienny olbrzymiej wielkości, umiesz­
czony w ołtarzu na tle srebrnym; dzieło sztuki wielkiej wartości, po­
chodzące z początku XVI. wieku. ... . .

J\ościół posiada kayhe, liczne pomniki i nagrobki krakowskich 
patrycy uszów mieszczańskich; na szczególną uwagę zasługują: dwa 
pomniki br azotu Jhmnroiv. nagrobki Salomonen'. Danù/üia. Krzysztofa Koch ano ti­
sk u yo. Lfśńiotcolskityti, i powyżej wspomniane pomniki 1'dlnrich i Montelupich. 
Kapltn fundowane są przeważnie przez mieszczan krakowskich. Z tych 
najpiękniejszą, w stylu czystego odrodzenia, jest . kaplica Aontelupith 
tło której wejście zewnątrz kościoła, następnie kaplica Bonarow. Są 
tu jeszcze nagnthki Wotłzit kah i Mieroszotcskich. .Liczba nagrobków zewnątrz 
i wewnątrz przechodzi setkę.

kościół był dawniej otoczony cmentarzem, posiada własny skar­
bu c, obfitujący szczególnie w kościelne przedmioty. Samych ornatów 
jest przeszło 200; między kielichami, których jest przeszło 40, zwraca 
uwagę kielich zloty, dar rajcy krakowskiego Bacoszki, oraz kilka in­
nych pięknych wyrobów w stylu gotyckim, odrodzenia i barokowym. 
Uwagi godnym jest także znajdujący się w skarbcu obraz na srebrnej
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blasze pozłacanej, koralami wysadzany, mający w środku statuę ranny 
Maryi z jednego kawałka korala. O.śm obruzuw J. Kulinbiichu, znajdujących 
się również w skarbcu, są może najpiękniejszym zabytkiem sztuki 
malarskiej niemieckiej w Krakowie. Pozwolenie zwiedzania skarbca 
udziela ksiądz-podzakrystyan w godzinach przedpołudniowych w dni 
powszednio.

Cześć tryptyka w kościele P. Maryi w Krakowie.
Vieille fotografii J. Krugera w Krakowie,

Plac przy kościele P. Maryi posiada jeszcz« kilka oso­
bliwości, jakotu umieszczona w ścianie, piętrowej kamienicy 
kamienna płaskorzeźba (Umjxlaxa w Ogrojcu, dzieło XV. wieku, 
prawdopodobnie Wita Stivosza, tak zwany ,.()nr<rjęa“, gotycka 
kapliczka przy wejściu do pobliskiego kościoła św. Barbary. 
(Patrz str 45). Jestto średniowieczna kostnica. V kościele św. 
Barbary odbywają się kazania w niemieckim języku.
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Na środku rynku głównego stoją Sukiennice, gmaoh śre­
dniowieczny; po zritstaurowaniu przedstawia obecnie charakte­
rystyczną mieâzâninç stylów. Długość budynku wynosi 120 
metrów, szerokość okolo 18 metrów. Budynek zwany „Su­
kiennice“ jest pamiątką średniowiecznego ogniska ruchu han­
dlowego miasta Krakowa. Początek dały kramy sukienne, 
założone przez króla Bolesława Wstydliwego w roku 1257. 
Sprzedawano tu sukna pok kie. llamandzkie i niemieckie. Była 
to pierwotnie ulica kramów w środku rynku. Kazimierz 
Wielki zamknął ją bramami, powiększając liczbę kramów. 
X tego utworzył się z czasem gmach, w części dolnej, go­
tycki, w górze zaś ozdobiony ntvką włoską w stylu prze- 
kwitługo odrodzenia. Mury frontowe podniesiono, a na pierw­
szym piętrze urządzono salę i pokryto dachem. W XVI. wieku 
zasklepiono sień doliiĄ, płaski dach zakryto atyką, ozdabiając 
ją frontami i galeryą od przyczółków. Dzieła tego dokonał 
arc.hihekt-rzeźbiarz Jim ßliin/n l'atlovimo. Później dobudował 
architekt królewski, Jun Hrunkcwstein, od ulicy Brackiej i św. 
dana dzisiejsze schody i ganki renesansowe. W roku 1589 
zniszczył pożar sukiennice; odnowił je następnie architekt 
Joachim GieyieJmcski i Staniaław Cyma. W późniejszych cza­
sach nie doznał gmach żadnej większej zmiany. Dopiero 
w roku 187łi z inieyatywy ówczesnego prezydenta miasta dr. 
Dietla rozpoczęto jego przebudowę, którą skończono w roku 
1879. Przeprowadził ją architekt Tomasz Vryliňski, łącząc "wy­
magania naszych czasów z pietyzmem dla zabytku przeszło­
ści. X dawnej budowy dochowały się do naszych czasów 
bramy podwójne od ulicy Brackiej i św. Jana, jakoteż orzeł 
jagielloński wr kamieniu kuty, na facyacie od ulicy Brackiej. 
Wzdłuż obydwu frontów znajdują się arkady, z których 
wchodzi się do sklepów. Wewnątrz, w ogromnej hali, sakralny 
po obudwóch stronach wzdłuż przejścia, Hala ta bywa w cza­
sie większych uroczystości zamienianą w salę. Na pierwszym 
piętrze są dwie wielkie salo, z których jedna przeznaczoną 
jest na wystawcę Towarzystwa sztuk pięknych; w drugiej 
mieści się

Muzeum narodowe w Krakowie. Niezwykły rozwój 
sztuki polskiej v\ spółczesiiąj i naukowych stuflyj nad za­
bytkami jej przeszłości, zrodziły poczucie potrzeby założe­
nia muzeum, któreby objęło okazy czynności na tem polu 
kraju ciiłigo. Jakkolwiek już przy zamierzonej restauracyi 
sukiennic podnosiły się poważno głosy, aby w salach na 
piętrze utworzyć zbiory odnoszące się do 1; raj u naszego, 
jego ziemi i produkcyi, to jednak właściwie dopiero ofiara 
obrazu „Poiiatilnie Nerona“ przez mistrza Henryka Siemi- 
raih kiego w r. lss2, zachęciła radę miasta do przeznaczenia 
połowy piętra sukiennic, oraz rocznej dotacyi 3000 złr. na
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cele muzealne. Komitet powołany z łona Rady miejskiej 
i znawcówj pod przewodnictwom ś. p. Zyblikiew i cza, po dłu­
gich naradach przyszedł do stanowczego okrAślwiia zadania 
nowego muzeum, jako zhioru dzieł sztuki polskiej w naj- 
szerszem togo słowna znaczeniu, wyłączają! przedmioty za 
sztuką związku nie mające. Statut potwierdzonym został przez 
radę miasta w r. 1888, a w chwili uroczystego obchodu jubi­
leuszu Jana III. w miesiącu wrzośnia, nastąpiło otwarcie

Wchód do kościoła św. Baróary w Krakowie.
Wedle fotografii •/. Kriegern to Krahotcii.

jednej z sal muzeum ze skromnym, liczbą zasobem dziel 
sztuki z ofiar artystów polskich i prywatnych osób powsta­
łym, miedzy któi-ymi świecił obraz Siemiradzkiego wyżej 
wspomniaii} Zarząd nad muzeum objal uftubny komitet. Rada 
miasta jest urzędowo pissedstawièielka własności narodo­
wej. Dyrektorem muzeum mianowano profesora 11 . Łaszts- 
kieicicza, który ten urząd dotąd sprawuje. Bliższy zarząd na* 
rozwojem muzeum, zakupnem dzieł sztuki i t. p. należy do 
wydziału muzealnego, z czterech członków komitetu, oraz 
dyrektora, złożonego. Zarząd muzeum ogłasza corocznie 
sprawozdanie. W pierwszą niedzielę każdego miesiąca jest 
muzeum narodowa otwarte dla publiczności bezpłatnie, 
otwarłem zaś bywa codziennie oprocz poniedziałku za bi­
letami wejścia po 40 bal., w niedziele i święta po 2i> bal.
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od osoby. Dzięki ofiarności artystów i rodaków nawet 
z odległych stron naszego kraju, oraz nabytków corocznych 
v. y puli lity się trzy wielkie sale dziełami sztuki, przeważni® 
polskk j, obecnej fazy i najdidsząj przeszłości, a dwa gabinety, 
niewielkie, pamiątkami Kościnszkowskiemi, Mielcie wieź o w- 
skiemi i mężów zasłużonych Polski, zawsze z charakterem 
artystycznym. Znalość tu może chlubę duma narodowa z dzieł 
sztuki ostatniego pokolenia artystów polskich, pomieszczo­
nych w wielkiej wschodowi*j sali; rzewne nczucle narodowe 
znajdzie wyraz w pamiątkach po wieszczu narodowym i boha­
terze z poił Itacławic, a nauka polska, sposobność do badania 
na oryginalnych okazach lub odlewach gipsowych i reproduk­
cjach, rozwoju sztuki na ziemiach polskich, niemal od XII. 
wieku począwszy. Nie braknie przedmiotów sztuki mogących 
interesować obcych turrstów. jak hmuiiy zbiór kamei rznię­
tych, nabyty od Sohmida-Ciążyńskiego i dzieł obcej sztuki.

Główna sala wclindowa zo światłem górnem mieści dzieła sztuki 
polskiej żyjących artystów. Środek sali zajmuje podstawa, z medalio­
nami w białym marmurze Matejki. Grottgerei i Siemiradzkiego ; na szczyci« 
pomieszczono brązowy biust .hnut Kochanoerskiego, pocty XVI. wieku, 
roboty Piusa W doń skie go. Po bokach rozstawione są w sali rzeźby 
w marmurze i brązie, oraz pare gablot z drobnymi przedmiot ani i 
sztuki. Ściany wypełnione szczelnie obrazami.

Pomiędzy rzeźbami wymieniamy celniejsze w marmurze kara- 
ryjskim: Wildom Broelzkiego. grupa naturalnej wielkości : Pierwsze pod­
szepty miłości: Oskara Sosnowskiego : Edyp i Antygona : Teodora 11 y gier a : medalion 
Meetejki i depozytem złożony biust żony artysty; SI. Lewandowskiego : me­
dalion Grottgera ; Karpa ta Michała: biust Kilińskiego ; J. Tatarkiewiczu, ucznia 
Thot ualdsena : Psyche iimie.ruja ca. Z rzeźb w brązie posiada sala główna: 
Piusa Wtíloňskáf/o, oryginał znanego posąga (•'ludi/atoru i depozytem zło­
żony: sciants sultans; medalion Liszta i kilka drobniejszych rzeźb Teo­
dora 11 y gieret : posetích J. I. Kraszewskiego w połowie naturalnej wielkości; 
7/vndnckieę,o Zygmunta: Jmi Kochanowski z Urs-ulket. grupa rozmiarów nie­
wielki di ; lletryszowskieyo IV..- biust ś. p. Leonarda Niedźwieckieyo. Z dro­
bniejszych rzeźb Letrundmskiego: Za porotce; OUszrzyńskieyo \Vf. : posetích
Jana Sobu skie go na koniu, a przedc'wszystkiem znajdujące się w tej sali 
sławne szachy Skimm ulowej pod szkłem, na osobnym stojące postumen­
cie. W mniej szlachetnym matt-ryale są rzeźby Filty/iia/o. Lipińska go, JHo- 
szotiskieyo. Syren irza. Ostrouskiee/o z Wilna i innych. Z licznych obrazów, 
pomieszczonych na ścianach, trzy przedewszyst.kiein niezwykłymi roz­
in iarani i i mistrzowstwem budzą niezwykły interes, t. j.: ..Pochodna 
Arrow/“ .V/ř mir ud-kiego, Hołel pruski i Kościuszko pod Ha cłet wirami, mistrza Ma­
tejki. Po za nimi reprezentowane są dziełami pierwszorzędnymi a orygi­
nalnymi, imiona wielu znakomitych malarzy dzisiejszych polskich, ży­
jących lub niedawno zmarłych. Tak zwane ..Pochodnie Nerona•* 
przed st iw i » ją chwilę, kiedy dwór rzymski z Neronem, niesionym 
w wspanialej lektyce, przypatruje się męczeństwu chrzęści aa, oska­
rżonych o podpalenie Rzymu. Przywiązani w górze do palów, obwi­
nięci palnymi materiałami, owi chrześcianie oczekują rozkazu Ne­
rona do przyłożenia ognia przez licznych katów z pochodniami. Wśród 
przypatrujących się, artysta pomieścił całą skalę pięknyeh typów po- 
stad z czasów upadającego cesarstwa rzymskiego. Tłem są budowle 
pałacu, złotego dzieła cesarza Nerona.

Hołd pruski, pędzla Matejki, przedstawia scenę w r. 1535 na 
rynku krakowskim. Na wzniesieniu przed snkiennicami, które się na 
tle malują z ludem, na ganku zasiadł król Zygmunt I., otoczony do­
stojnikami państwa i przyjmuje przysięgę od księcia pruskiego, Alberta, 
który obowiązuje się, on i dwaj bracia obok stojący, do lenni etwa
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I Polsce. Mnóstwo figur portretowanych jak: Bony, podskarbiego Koście- 
leckiego, Opalińskiego z królewiczem Zygmuntem Augustem, Daszkie­
wicza, Bonera i t. p., wypełnia płótno obrazu, którego pierwszy plan

zajmują tłumy ludu, utrzymywane w karności przez pachołka miej­
skiego. Obraz ten przeznaczył mistrz Matejko do pałacu na Wawelu, 
gdy ten odrestaurowany kiedyś zostanie na mieszkanie cesarskie w Ga­
licy i w razie jego pobytu w tej prowincyi, jak na teraz jest w muzeum 
depozytem Wydziału krajowego.
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Racła wice, wspaniała krcaeya polskiego mistrza Matejki, odnosi 
się do chwili po bitwie Kościuszkowskiej z czasów powstania r. 17!>4, 
gdy bohater spotyka zbrojny lud okoliczny ze zdobywcą 8 armat nic- 
przyjaciehi i witając go z zapałem. Tło stanowi leśna-okolica, obok 
konnego Kościuszki jest ks. Kołataj, dalej widzimy kasztelana Dębiń­
skiego z generał cm Zajączkiem i generała Wodziekiogo, Madalińskiego 
i t. d. W pośród wybornie oddanych postaci chłopskich występuj o 
szczególniej Bartosz (Słowacki z ręką opartą na armacie. Na. przodzio 
obrazu umierający szlachcic i prowadzenie jeńców rosyjskich obok 
szeregu poległych nieprzyjaciół.

Rozmiarami płótna zbliża się nieco du poprzedzających obraz 
H oj< ii cita fársona.- ..Opłukane apostotshio" na tle stosunków pierwotnej Pol­
ski. Margrabia Cero z rycerstwem i duchowieństwem niemieokiem wpada 
do osady staroslawiaiisklej i zmusza lud pogański do przyjęcia wiary.

Z obrazów historycznych jest „Bitna pod Cecora-', obraz Pinnickieyo in 
Wierzy nka". w której ten mieszczanin gości książąt i cesarza Karola IV., 
przybyłych do Krakowa na weselu wnuczki Kazimierza Wielkiego, 
obraz malowany przez Abramowicza, ..Dni kurka“ (ofiarowanego przez Zy­
gmunta Augusta Towarzystwu strzeleckiemu w Krakowie), obrazek 
pędzla U\ Łuszcz!; icwieża ; .,Św. Kazimierz rozdzielający jałutuine", przez Kuzi- 
mtfiza Mtreckieyo i t. d. Rodzaj porłrefony przedstawiają imiona Porhwał- 
sliff/o Kazimierza ślicznym portretem JKks. .Pawła Popiela, Ajdukii wirza (Mo- 
drzejowska i Reszkówna), lir. Mniszcha Andrzeja (P. Chodźkiewicz, uczony 
persnlog), laszczyńsjiitgo (portret Ordona), Li opolskiego (Grocholski, oraz 
b- Siemiński), Ra» -y/nskugo (Wincenty Pol), Kapt-ińskiego Leona (poeta 
Zaleski Tbdidan), Kossaka Wojciecha (Zyblikiewiez) i Anny Bilińskaj (por­
tret Bohdana Zaleskiego), Tępy Prani iszka (portret ojca), Rafała H aizie- 
ni zt (portret matki), Uottlieba Mmtryngo (portret własny, t. z. astwemo) 
1 innych. Malarstwo rothajoae przedstawiają imiona artystów, jakoto : 
Br .i.dta Jozifa (Spółkami na mnścu), Strata Fiaaeiszha (Chłopiy od szewta. //< tt- 
jiit y iv karty). Kozak ii wieża (Modlący się, żydzi), Wod zinoipskityo (Chłopi słuchu- 
jatą; muzyki przul karczmą), -ftiery niskie t/o Maksymiliana (Obóz cyganów), Lipiń- 
tkey.i Hi potit a (Obi hody kro kousků), Kotsts/i Ah ksandra (Sany góra fskic) i innych. 
Y. ii'irazoir ridii/ijnych : brata Brnpczgńskiigu, dominikana (parę obrazów ołta­
rzowych w duchu Ovcrbeka), Vaurzyikirgo .Jozefa.- ,,Po zdjęciu z krzyżu 
l'hrt s'uso Pana"; Listen teza Tomasza: ,,Chrystus wychodzący z wiiczornikuż', obraz 
ofiarowany do muzeum przez wys. ministerstwo oświaty; Wnfryihonskugo 
ł.iuyaiia: ..Pokusy >•//•. Antoniego" ; Pawła Mera aria: ,. Mojżesz zabijający Byipcya- 
nino" i innych. Z innych obrazów figuralnych podnosimy: Bakało/rirz/ 
vj ca. ,. Ciziu z cza* ou ma san su" ; Szyndlera: Siudy lim nagiej dziewczyny" ; Roz na 
Jana : ..Pon.'f> iwy z roi u ISÓlł" ; Malczewskiego Jacka : „Śmierć wygnanki na Sybe y i' ‘, 
obraz wielkich roz m iarów ; fi roch o t skiego :,. Śm ierć siero ty" ; Ran ch ingéra :,, Śni ierć 
nygnaiun na Syhngi" Struta Franiiszka; „Pogrzeb ubogiego" i inne. Z akwareli 
pomieszczono w sali wielkiej: Pałała: Zaloty myśliwca"; Kossaka Juliusza :
„Siada kont na Padołu'‘, oraz „Banderya chłopska latająca na błoniach arcyksięcia 
Rudolfa et -ot ą żoną Sti fama" : obraz ofiarowany do muzeum przez ministerynm 
oświaty. Mnn~ kousku y o Aleksandra : „ Widok morskiego oka w Tatrach'1, a oprócz 
tego pejsaże: Kochanouskiego Romana: „Zima", oraz Krajobraz okolic Kru­
kou a" : Oryylcu skiego : „Widok części kościoła Panny Maryi w Krakowie"; Schon- 
p go: S,rya utdoków polskich; Józefa Szeraieniousktc ,o: „Widok icioski polskiej*. 
Z akwareli: Tondosn: ,,Widok klasztoru św. Kataryny'* ; lloztworowskiego: ,.T'u- 
stwye poetow naszych", a przedewszystkiem dwa kartony rysunków; Grotiye. a: 
„Muzyka“ i „Dramat". Oto są celniejsze obrazy pomieszczone w sali 
głównej wcliodowej.

W następnej mniejszej salce, ze światłem górnem, mieszczą się 
obrazy epoki, poprzedza jący rozwój dzisiejszego malarstwa polskiego, 
począwszy od czasów Stanisława Augusta. Nazywamy tę salkę „sala 
tamti ' 7. powodu pomieszczenia pośrodkiem witryży z nabytkami po 
Szmidzie-Biążyńskim kamieni rzniętych. Mieści się tutaj około 300 ka­
mieni mniejszych rozmiarów, tak wypukłych czyli kamei, jak wklę­
słych czyli intaglii z epok starożytnych, odrodzenia i czasów Napo­
leońskich, z tych wiele z podpisami autorów. Do osobliwości należą 
t. Z. Pu czecie chaldejskie, ahrurasy czyli kamienie gnostyczne. namlely arab­
skie, oraz drobiazgi, odnajdywane w grobach egipskich. Salka posiada także
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zbiór, rzeź b i odlewów gipsowych, należących do hi storyi sztuki w Pol­
sce. Ściany wschodnie wypełniają obrazy daru pana Osiowskiego, inno 
ściany mają obrazy z epoki przed rokiem lsóO.

Kogo interesuje przeszłość naszego malarstwa, znajdzie piękne 
i liczne okazy oh razów liuccinreïïeeja. na dwornego malarza ostatniego króla 
polskiego; dalej ( -.uhauu-ji Szymon« i Snntglmivzn. Pięknym jest portret 
Kościuszki, malowany z natury przez Lampie go ; doli rytu jest obrazci

Wieża ratuszowa w Krakowie.
Widie fotografii J. Krirt/rra ir h'rulou ie.

malarza Urłousfcite/o, przed stawi aj ary ezerkiesa. Mamy tu zresztą, repre­
zentowanych obrazami dawniejszych malarzy wileńskich, warszaw­
skich, lwowskich i krakowskich: między ostatnieini jest wiele prac 
Wojrif flta SkitUfTit, a szczególniej jego wielki obraz Jkultabeun.it“. na­
grodzony złotym medalem w Paryżu na wystawie w r. 1842. W tej 
sali znajduje się.wśród darów p. Orłowskiego, znany portret generała 
Henr. IDembińskiego, pędzla Jíodttloicnkié(/o. który artyście sprowadził 
najwyższe odznaczenia na wystawie paryskiej roku 1852. Jakkolwiek 
slab** to malatury, ciekawość budzi szereg i>ortretów polskich w całych 
postaciach przodków Aleksandra ks. Jabłonowskiego, malowanych

Zeszyt 28. 4
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z jego polecenia dla pałacu w Łuskowcach; następnie odznaczają 
się portrety Augusta II., Stanisława Leszczyńskiego i jego córki; dwa 
wazony japońskie miedziane inkrustowane złotem i srebrem, oraz parc 
pięknych posążków brązowych. Ale nictylko obrazy rozwieszone na 
ścianach tej sali pouczają o przeszłości malarstwa polskiego ubiegłej 
fazy, ale szereg rzeźb w kamieniu i odlewów gipsowych przenoszą ba­
dacza w odległe czasy czynności sztuki w Polsce, bo wiek XII. Do 
tych czasów należą: odlew drzwi gnieźnieńskich, odlewy rzeźb tym­
panonów ze Strzelna w Wiełkopolsce, z Kysocic w Małopolscc i t. p. 
Wiek XIV. przedstawiają liczne odlewy rzeźb figuralnych i rozliczności 
ornamcntacyjnej z zabytków krakowskich; wiek XV. ma odlewy z rzeźb 
Stwosza: posążki N. Panny Jack owej z Przemyśla. Z prac włoskich 
mistrzów, bawiących na dworze Zygmunta I., posiada sala nasza mu­
zealna kilka oryginałów w marmurze: anioły t tiiomnni Mariu Padovano 
i kamieniu, jak ornamentacye z pałaców na Woli i na Wawelu.

Przechodzimy do sali, zwanej Langerówka. ze światłem bocznem, 
w pobliżu głównego wejścia do Muzeum narodowego, aby się tu spot­
kać z licznymi okazami dawnego religijnego malarstwa polskiego XVI. i XVII. 
nitka, oraz z zabytkami malarstwa ruskiego, jakie wypełniają duże 
ściany tej obszernej lokalności. Nieznane do niedawna utwory cechów 
malarskich w Polsce, a w szczególności zapoznane, bo miane za pro­
duit cyę niemiecką, mające dużo cech odrębności od innych szkól, 
przedstawiają się znaczną liczbą tryptyków, ich fragmentów i obrazów 
luźnych. Zarząd muzeum ma tę niezaprzeczoną zasługę, że potrafił jo 
zgromadzić drogą zakupna, a w części darem. Znaczna liczba okazów 
pochodzi z kościółków podgórza karpackiego, ale nie braknie tych 
i z dalszych stron kraju. Obok cechowych, początku XVI. wieku, waż­
nych dla ikonografii są tutaj obrazy szkoły benulyktyńskuj z pod Tuchowa 
i piękny ołtarz poznort nt-sansowy z obrazami świt tych patronów- Ciekawymi są 
obrazy : tak zwany "Wotywny noSowmk z r. 1532 i inny malowany w samym 
końcu XVI. wieku przez brata Wacława z klasztoru oświęcimskiego, u po­
siadający jeszcze tło złocone.

Nio mniejszego znaczenia jest znaczna liczbą okazów kolckcya 
obrazów ruskich zerrkai galicyjskich. Ważne to okazy dla ikonografii, a wię­
cej dla oznaczenia wpływów sztuki zachodniej na bizantyńską szkolę 
w początku XVI. wieku i latach następnych. Wyróżniamy: dwa wielkie 
obrazy sadu ostatecznego, obrazy św. Michała, św. Jerzego. Kajśw. Panny Maryi 
i wiele fragmentów z ikonostasów, jak t. z. pr a Antki i inne. Na dwu 
stelażach w sali tej rozmieszczono są dawno obrazy szkół i malarzy 
z Polską stojących w związku. Nio braknie tu osobliwości niezwykłych, 
jak obrazek Hansa Dürer a, nadwornego malarza Zygmunta I., przedsta­
wiającego św. Hieronima, modlącego się wśród lesistej puszczy ; obrazím 
szlnskiej szkoły początku XVI. wieku: Śmierć Kajśw. Panny : pięknych portre­
tów Ńiklasa Massa ze szkoły holenderskiej; portretów współczesnych 
Katarzyny austryaczki, żony Zygmunta Augusta, portretu Jana Herlmrta z Ful- 
s z ty na i Lukrccyi, pobijąjttcej się przez Kranach a i wielu podobnych. Jedno 
wielkie płótno na nieszczęście niedokończone, pędzla St. Chlebem sługo, 
niegdyś nadwornego malarza sułtańskiego, zajmuje całą ścianę półno­
cną Langerówki. Przedstawia wjazd Mahometa II. do Konstantynopola ; 
artysta miał sposobność do wykonania obrazu pełnego prawdy dziej owej, 
lecz śmierć przerwała dokończenie tegoż. Zwracają jeszcze w tej sali 
uwagę miłośników przeszłości niektóre kopio z obrazów zamku w Wi- 
śniowcu, jak widok „Koła sejmowego na Woli pod Warszawa w chwili wyboru 
króla Stanisława Augusta“, jak obraz ..Upadku Polski za Zygmunta III“, i kopia 
jednego plafonu pałacyk a biskupiego w Kielcach, przedstawiająca 
Władysława IV., przyjmującego posłów cesarskich i szwedzkich ; 
oryginalne obrazy współczesne: „Odsiecz Smoleńska“ za Władysława IV. 
i inny; .,Odsiecz Wiednia“ przez Jana III. Sobieskiego, oraz szereg por­
tretów polskich dawniejszej epoki.

Zbiór rycin * rysunków ręcznych mieści się w dwu odpowiednich 
szafach w Łangerówce, przystępny dla publiczności, pragnącej z niego 
korzystać, w dnie sobotnie. Obejmuje około .>000 sztuk rycin i lito­
grafii polskich, posiada ko nip lot dzi**l sztycliarza Delta Helii, znako-
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mitą już dziś kolekcyą Falków, piękny zbiór sztychowych portretów, 
widoków i innych osobliwości. IJugatą jest kolekcyą ś. p. Tadeusza Skarbka 
Mich a fon skiff/o. złożona w części do muzeum przez ojca o tiaro dawcy, 
p. Ludwika Michałowskiego. W zbiorze rysunków reprezentowani

są nasi rysownicy i akwareliści, oraz architekci polscy. Muzeum 
posiada zbiór oryginalnych prac Napoleona Ordy, widoki zamków i pa­
łaców w Polsce. Do zbioru należą liczne publikaný e obrazkowe 
Polski dotyczące. Album Wileńskie Wilczyńskkyo jest w komplecie, wy­
dawnictwa Piwarsldego, Lewickiego, Loszcra i t. p. Tak się przedsta-

4*
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wbiją zbiory odnośne do malarstwa, rzeźby i sztuki reprodukcyjnej 
polskiej, ale poza tein posiadają zbiory muzealne uogaty, clioć dotąd 
nieuporządkowany mat ery ul do liistoryi, przemysłu artystycznego i oby­
czaju dawnej Polski. Są to przedmioty drobuiejsze, pomieszczone 
w czterech wielki cli oszklonych szalach i trzech gablotach w Langer owce, 
oraz w trzech witrynach sali głównej we bodowej. Przyszły om* darami 
osób z różnych stron kraju naszego, a głównie przeszły tytułem depo­
zytu z Akademii umiejętności, gdzie były zabytkiem z czasów Towarzy­
stwa naukowego i zapisu Barczewskiego. Są tu liczne przedmioty ko­
ścielne drobne, ale ważne, jak : krzyże, puszki, faksimilc romańskich 
patyn, paski pokutnicze, dyscypliny, dzwonek i t. p. Z rzeczy wojen­
nych są dawne pancerze i szyszaki żelazne, miecze, broń palna i sieczna, 
kaski wojska polskiego i mundury, są zabytki i pamiątki po cechach 
krakowskich, jak lady, buzdygany, skrzyneczki ozdobne, puhary 
szklane i t. z. „wiltomrmj-. Nie braknie okazów pasów słuckicli; ^est 
piękny gobelin brukselski z herbami Puców i wiele innych ciekawych 
osobliwości kunsztu, które zwracają uwagę badaczy, jak: miecze ka­
towskie krakowskie, topór noszony przed Chmielnickim, czaka ułań­
skie z pod Soniossiery, ubiór dawny mieszczki krakowskiej. Uporządko­
wanie całego zbioru przez rozdział na kategorye i wydrukowanie odpo­
wiedniego katalogu leży w najbliższych zamiarach zarządu muzeum. 
Jedna z witryn sali wielkiej mieści zbiór portretów miniaturowych 
polskich i drobne kolekcye, medali pamiątkowych, oraz monet.

Wlaściwem pomieszczeniem działu pamiątkowego są dwa. gabi­
nety obok sali kamei. Pierwszy pokoik jest zbiorem pamiątek po wieszczu 
Adamie Minkiewiczu, a pochodzącym przeważnie z daru syna poety, p. Wła­
dysława Mickiewicza, zamieszkałego w Paryżu. Pośrodkiem na 
podstawach pomieszczone są brązowię hinstu wieszcza roboty Donata 
ď An f/era i naszego Oltszczipiskiego : w witrynie* znajduje się maska po­
śmiertna i liczne pamiątki z różnych epok życia poety. Po ścianie 
biegną w porządku chronologicznym widoki miejsca rodzinnego, auto­
grafy poety, jego wizerunki olejne i rysunkowe, sztychy, litografie 
i fotografio odnośne, oraz zbiór portretów i medalionów osób bliższych 
sercu poety i jego rodziny. Trzy witryny, z których dwie w sąsiedniej 
salce wypełnione są wieńcami inotalowemi na poduszkach, niesionymi 
w czasie pogrzebu w r. 188!» w katedrze nn Wawelu. Wiele innych wień­
ców rozwieszono po ścianach. W sąsiedniej salce mieszczą się. w dwu 
gablotach pamiątki Kościuszkowskie. Jest tu sukmana bohatera 
z pod -Racławic, pistolety i czapka, ofiarowano mu przez Wa- 
syugtona, są pamiątki pośmiertne i dckoracye. Szereg tyeli pamią­
tek dopełnia obraz Stanko w i cza współczesny: „Przysięga Kościuszki un
rynku krakowskim w marcu roku 1704'', zawieszony w sieni obok wize­
runku księcia Józefa Poniatowskiego, tegoż malarza. W witrynach 
pomieszczono tutaj mundury wojsk polskich, autografy Kościuszki, 
niektóre wieńce z pogrzebu Mickiewicza, wieńco pogrzebowe dla 
J. I. Kraszewskiego i Zyblikiewicza, kołyskę Lelewela i pamiątkowe wi­
leńskie wspomnienia uczonego Kirkora. S'il tern kończymy nasz pobieżny 
przegląd zbiorów Muzeum narodowego wymieniliśmy główniejsze 
okazy, nie wspominając o wielu innych, a w pewnej części z braku 
miejsca, przechowane są na składzie. W salach pierwszego piotra naci 
Sukiennicami na prawo od wchodu do Muzeum narodowego, mieści 
się wystawa stała i czasowa Towarzystwa sztuk pięknych.

Wieża ratuszowa, stojąca w rynku, jost pozostałością 
dawnego wspaniałego gotyckiego ratusza, zburzonego w r. 
1^20. Kwadratowa wieża gotycka z XV. wieku jest ciosem 
okładana i laskowauiein ozdobiona. Dawniej zdobiły ją piękne 
okna wystające, na pierwszem piętrze, z których tylko ślad 
pozostał. Z okien wieży jest piękny widok na miasto. Obecnie 
postawiono obok niej odwacli, dość szpetny.
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"W rynku zftajduje się jeszcze kościół św. Wojciecha. 
"W miejscu, gdzie stoi obecnie kościółek, miał nauczać św. 
"Wojciech. Starożytna fundacya stoi poniekąd w sprzeczności 
z nowożytnym jego wyglądom; układ planu kościoła wska­
zuje jednak na pochodzenie z epoki romańskiej.

Kamienice w rynku. Wszystkie kamienice czworoboku, 
tworzącego główny rynek, są dawnej budowy, czego świa 
dectwem tu i owdzie zachowane ostrohikowe sklepienia izb 
dolnych, oddrzwia, węgary i t. p. Starożytnej facyaty nie ma 
jednak żadna; wszystkie bowiem przerobiono w zeszłym 
stuleciu.

Dom na rogu rtlicy Floryańskiej pod liczbą, 47 (obecnie „Holci 
Drezdeński'*) był własnością Salomonów, mieszczan krakowskich z XV. 
wieku, następni o własnością Myszkowskich, później przeszedł w posia­
danie Wielopolskich, którzy przekształcili dom ten na zajazd. Kranie- 
mat Bonaróir (liczba 42), zbudowana przez mieszczanina lionara, żu­
pnika wielickiego i Imrgrabicgo krakowskiego, była następnie wła­
snością Kromerów. AV domu na rogu rynku i ulicy Sławkowskiej 
była dawniej mennica. W roku 1841) mieszkał w tym domu cesarz 
rosyjski, Mikołaj. Dom na rogu rynku i ulic: Szczepańskiej 
i Sławkowskiej, był wedle podania miejscem schronienia Wilhelma 
Rakuzkiego. Dom, zwany Krzysztof onomposiada bardzo bogatą 
kronikę przeszłości. Obok „Krzysztoforów“ znajduje się „Pałac Spiski* 
fi. A4), 1 :ik nazwany od .Lubomirskich, starostów na Spiżu, dawniejszych 
właścicieli kamienicy. Obecnie mieści się tu c. k. starostwo. Da tue 
kr. Potockich (1. 27) nosi miano domu „Pod baronami*, z powodu godła 
dawniejszego. Od dawna byt on własnością zamożniejszych rodzin 
mieszczańskich, później przechodził kolejno w ręce Lubomirskich, 
Ostrogskicli, Radziwiłłów', a wkońcu lir. Potockich. Mieszkali w nim: 
w roku 1701 carewicz, syn Piotra Wielkiego; w roku istni książę Józef 
Poniatowski; w roku 1810 Fryderyk August, król saski i książę war­
szawski ; w roku 1880 cesarz Franciszek Józef, a wkońcu arc.yksiążę 
Rudolf, następca tronu. W pałacu tym mieści się zbiór obrazom, przeważnie 
szkoły weneckiej (Palma - Vecchio, O'iort/ione, Btłlim, Bord one, Oiovanni da 
1 dine, Bissalo Andrea dcl Bario, Corretp/io, Annibale Carraci, darto Dolce) i innych 
włoskich mistrzów jakoteż obrazy szkoły holenderskiej i nie­
mieckiej. Prócz tego widzenia godne są staroświeckie melde i porce­
lany. Zwiedzać można tylko za pozwoleniem właściciela. Z pierwotnej 
budowy pozostała na dole izba pięknie gotycko sklepiona. Dom pod 
1. 20 posiada wspaniałą sień wjazdową i piękny dziedziniec z arkado- 
waniem barokowym. Dom był zawsze własnością możnych rodów: 
Jordanów', .Firlejów. Zbaraż kich i Wiśniowieckicli. Wspomniany dzie­
dziniec jest prawdopodobnie dziełem Htnryka von. Punc, architekty 
z Flandry i. Kamienica pod 1. G należała niegdyś do Zborowskich, po­
tem do Zebrzydowskich. Tu ukrywał się chwilowo Samuel Zborowski 
po zabiciu Wapowskiogo. W r. It»s2 wystrzał z tego domu był począt­
kiem długo trwaj ąc y ch zaburzeń między studentami a żydami. W domu 
tym gościło dwóch królów polskich: Henryk Walczy i Stanisław August. 
Dom pod 1. 7 był własnością Montelupich. Piękna sień i portale rene­
sansowe. Dom pod 1. 11* należał tło rodziny Cellarych. Budnę belkowa­
nia sufitowe.

Z kościołów zasługują dalej na .szczególniejszą uwagę : 
Kościół dominikański (św. Trójcyj na placu dominikańskim przy 
ulicy Grodzlciej. W miejscu tem miał stać najstarszy krakowski 
kościół parafialny; kościół wymurował pierwotnie biskup kra­
kowski Iwo Odrowąż, wyłącznie z cegły palonej, w miejsce 
dawniejszego drewnianego. Świątynię oddał w r. 1222 domi­
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nikanom z Rzymu sprowadzonym. Ślady budowli starej za­
chowały się w presbyteryum. W wieku XIV. przebudowano 
kościół w stylu ostrołukowym. Liczne kaplice stanęły pó­
źniej. W r. 1850 zniszczył pożar świątynię tak, iż z gruntu 
przebudowano ją z wyjątkiem presbyteryum. a kaplice usiło­
wano jednak zachować w stylu z XVI. wieku.

Z pierwotnej budowy pozostały: wspaniały gotycki portal
z XIV. wiolcu, z bogatą ornamcntacyą ; nagrobek kamienny z zaryso­
waną postacią Leszka Czarnego (f 1289) przy wielkim ołtarzu. Brą­
zowa płyta nagrobkowa, przedstawiająca w płaskorzeźbie Filipa Buona- 
rorsi (f 14!J<;), ' znanego pod nazwą Kalimacha, słynnego nauczyciela 
Kazimierza Jagiellończyka, znakomite to dzieło znajduje się w pres­
byteryum, przy drzwiach prowadzących do zakrystyi. Pięć kaplic 
w stylu odrodzenia, nakrytych kopułami, mianowicio: kaplica
ksiniąt Lubomirskich, z piękną brązową kratą u wejścia i portretami 
fundatorów. W ołtarzyku obraz św. Anny, szkoły lombardzldej ; 
k a p 1 i c a ś w. D o m i n i k a ze zbiorem popiersi Myszkowskich ; kaplica 
różańcowa z obrazem Panny Maryi, przywiezionym z Rzymu;* ka­
plica św. Jacka na piętrze, do której przystęp po schodach z ko­
ścioła, jest jednem z najpiękniejszych dzieł odrodzenia; ozdoby znaj­
dujące się tu, wykonane zostały pod kierownictwem Bartłomieja Flo- 
renozyka, zdaje się, iż kaplicę tę fundował król Zygmunt I. Szczątki 
św. Jacka umieszczone na ołtarzu w marmurowej trumnie, którą dźwiga 
czterech aniołów. Kaplica Zbarazkich, pięknie wewnątrz marmu­
rami ubrana, posiada grobowce Zbarazkich. Piękną jest również za- 
k rys ty a tego kościoła z malowniczo ozdobionem sklepieniom, w stylu 
XVIL wieku. W skarbcu kościelnym znajduje się obok wielu cennych 
pamiątek, relikwiarz z głową św. Jacka, dar króla Zygmunta III., 
relikwiarz srebrny gotycki z czarą kryształową, naczynie tak zwane 
uqitainrmíle z XIV. wieku i wiele innych rzeczy. W kaplicy, położonej 
pod kaplicą św. Jacka, znajduje się piękny pomnik renesansowy 
Andrzeja Stadnickiego. W kaplicach po prawej stronie nawy są po­
mniki renesansowe Prospera Prováná i Mikołaja Eogusza z _ XVI. wieku, 
w oknie witraż wedle kartonu Hubnera z Drezna; w kaplicy gotyckiej 
przy łowcy nawie-jest obraz Sind era, przedstawiający Chrystusa na lcfzyżu 
i pomnik Skrzyneckiego, dłuta Wł. Oleszczyńskiigo.

Klasztor, stojący przy kościele, zachował dotąd średnio­
wieczny charakter. Krużganek dolny, sala kapitulna, sień 
przed refektarzem z piękną architekturą gotycką, należą 
do XIV. i XV. wieku. Klasztor ma i drugi wirydarz z kruż­
gankami. Na krużganku dolnym mieszczą się liczne yroboioce 
wielu znakomitości (poety Szymona Zimorowicza (f 1629), 
błogosławionego Stanisława Kokoszki (j- 1510), humanisty 
nowieyusza Campimia, Benedykta z oźmirui i wieluinnych. J est 
to rodzaj Campo santo Krakowa z X\rI wieku. W oknach 
są tutaj najstarsze witraże podwawelskiego grodu, bo z wieku 
XIV. pochodzące. Malarz królewski Dolabetta, Wenecyanin, 
(1570—1650) pozostawił w klasztorze i kościele dużo dzieł 
olbrzymich rozmiarów. Są tu także obrazy brata Wacława 
z Oświedma (1599); jeden obraz w rodzaju Durera z datą 
1533; męczeństwu św. Wojciecha przez Kucyryna z datą 1649 
i liczne portrety.

Przy ulicy Grodzkiej, idącej z placu dominikańskiego ku zam­
kowi na Wawelu, stoi po lewej stronie kilka kamienic ze starymi 
znakami, jak „podetnie" (lew, rzeźba z XV. wieku), ..tmsorolec" i t. p.,
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(Inn narożny ze szknrpą, przy ulicy Poselskiej, l>ył własnością rzeźbią- 
rza Wita Stwosza; gmach sądowy jest dawnem Collegium jezuickiem, 
zbudowanem w r. Ifi79.

Z ulicy Grodzkiej, przez plac franciszkański, prowadzi 
droga do kościoła franciszkanów, fundowanego przez króla

Kościół dominikański w Krakowie.
Wedle fotografii J. Kriegera to Krakowie.

Bolesława Wstydliwego. Budowa przypada na lata 1252—12G9. 
Wykonano ją z cegły w stylu przejściowym z romańskiego 
w gotycki. Kościół miał pierwotnie kształt, równoramiennego 
krzyża z krótkiemi ramionami i wieżą ośmioboczną w środku, 
która zawaliła się r. 1405. W wieku XV. przedłużono presby-
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teryum w stylu gotyckim, później w XVII. wieku dobudo­
wano nawę podłużną u frontu. Po pożarze w r. 1850 prze­
budowano kościół. Zabytkiem z czasów Bolesława Wstydli­
wego jest facyata od strony ulicy Brackiej z oknem błiźniem, 
fryzem arkadowym i lizenami, dalej rozetowania kamienne, 
najstarsze z polskich! dwu zamurowanych okien w prusby- 

teryum, widne z wewnątrz kościoła. Nawa główna odrestau­
rowaną jest w stylu romańskim.

W preshyterynm znajduje się kamień pamiątkowy, sprawiony 
przez Akademię umiejętności na wzór pomników XJJT. wieku dla Bo­
lesława Wstydliwego (f 1279), który w tym kościele został pochowany. 
Zwłoki jego siostry św. Salomei (f 1206), księżniczki halickiej, spoczy­
wają w ołtarzu w barokowej kaplicy z X VIT. wieku, po lewej stronie 
kościoła. Po olm stronach wielkiego ołtarza wmurowane są dwie 
średniowieczne gotyckie rzeźbione płyty nagrobkowe. Na. jednej z nich 
l'est zagadkowy napis naokoło postaci rycerza, wrzeknmo Władysława 
księcia kaliskiego z datą r. 1270, zaś na drugiej płycie postać 
mnicha (Marcina z Pragi) r. 1494. Śą tn piękne pomniki: w nawie po­
przecznej, zasłonięty ołtarzem Chrystusa ukrzyżowanego, pomnik go­
tycki z marmuru Barkowej (1373), dalej nagrobki doktora Pttryeryo (fl62fi), 
poety Piotra Kochanowskiego (f 1020) i nowe pomniki poetów: Jana Kochanowskiego 
i Wincentego Vota. W kaplicach pomniki: Wcssclinitgo (j-1594) i doktora Gemmy/. 
W ramionach krużganku klasztornego, wybudowanego w XIV. wieku, 
rozwieszonych jest 25 portretów biskupów krakowskich ; najstarszy 
biskupa .lana Konarskiego (1525), malowanych w części na drzewie. 
Z późniejszych portretów posiada wyższą wartość artystyczną wizerunek 
biskupa Trzcbickiego (1664) malowany przez malarza krakowskiego, 
łh mielą Trthfrnsa i portret biskupa Załuskiego, pędzla Tadeusza Konirzn.

Kościół św. Piotra i Pawła (przy ulicy Grodzkiej) posiada 
piękną fac.yate, i występujący do ulicy cmentarzyk, zamknię, \ 
kratii z posągami dwnnastu apostołów, na podstawach ka­
miennych, dłuta włoskiego rzeźbiarza Hieronima i Jerzego 
< um-tesi z XVXL wieku. Jest to wspaniale i może naj­
znakomitsze dzieło późnego stylu udrudzenia w TYiliCtij przy­
pominające kościół del Gezu w iRzymie. Kościół ten fun­
do«'*! król Zygmunt ITT. dla jezuitów. Budowę prowadził 
najpierw jezuita .Tan Miin/n lieriumlmm g Como, a po jego 
śmierci Jan Oislrninsz z Rzymu w łatach 1597—1685

Kościół liiidowy cautralnej w formie krzyża równoramiennego, 
uwieńczonej wspaniałą kopułą w środku i z obszernej nawy przedniej 
z dwoma po boku eh szeregami kaplic. Uwagi godną jest. fasada r,losowo. 
ubrana posągiem i inkrustowana marmurem różowym. Pożar w r. 1719 
ogołocił te świątynię z najcenniejszych ołtarzy i ozdób. W wielkim 
ołtarzu znajduje się story obraz Panny Maryi, rzekomo przywieziony z Hisz­
panii; po obu bokach dwa mniejsze obrazy Czechowiczu. Kościół posiada 
pomniki: Piotra Skargi (f 1612), którego popioły tu spoczywają; hetmana 
Jean Kit mensa Branickiego (Î 1773) z obrazem bitny pod Chocim an. W kaplicy 
tej znajdują się także relikwie świętych.

Kościół św. Andrzeja ,przy ulicy Grodzkiej, jest jedynym 
w Krakowie, który zachował na zewnątrz styl romański. 
Pierwotna jego budowa bvła wzniesioną około r. 1100 z ka, 
mieni ciosowych. Kościół ten bj-t najpierw w posiadaniu
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benedyktynów, następnie oddano go klaryskom które się 
dotychczas tam znajdują.

W refektarzu klnsztora są portrety z X VIT. wieku : św Kune- 
guncly, Grzomisławy, św. Salomei, Peszka Białego, Kolomana i Bole­
sława Wstydliwego. W kapitularzu znajdują się trzy szaf u ? A' VII. wielcu 
z jnîilcwanemi scenami z życia św. Salomei, której relikwie w oprawie 
misternej i bardzo bogatej tu sio przechowują.

Kościół św. Idziego (u podnóża Wawelu! przy ulicy Grodz­
kiej, jest może najstarszą świątynią Krakowa. Wedle świa­
dectw kronikarzy polskich fundował go kroi W ladysław 
Herman w XL wieku. Pierwotna jego budowa była w stylu 
romańskim, z tego jednak nic się nie przechowało do naszych 
czasów’.

Kościół ten posiada kilkanaście obrazów szkoły .średniowiecznej, 
malowanych na drzewie.

fdąc z Grodzkiej ulicy przez Strudom, wchodzimy n:i 
główną ulicę przedmieścia „Kaźmierz“, ongi miasta samo­
dzielnego, mnrem fortecznym obwiedzionego, a rządzonego 
prawem magdeburgskiem, mianowicie na ul irr Knilïtirska 
wiodącą przez dawny rynek (obecnie „phte 11 ohn<‘nf't, przy 
któiym stoi stary ratusz-, budynek wolno stojący, w zasadzie 
gotycki, u wierzchu ubrany atyką wioską i w ieżyczką zega­
rowy. Pochodzi on prawdopodobnie z czasów króla Zygmunta. 
Augusta. Obecnie mieści się w ratuszu szkoła żyduwska. 
zachowane są tylko dawne więzienia. Zwracając się z rynku 
Kaź mierz owsk i ego na prawu, duchodzimy ulicą Węglową 
a następnie Augustyańską (róg ulicy Skal ocznej) do kościoła 
św. Katarzyny z klasztorem księży augusty linów. Jest to 
wspaniała gotycka świątynia, założona przez króla Kazi­
mierza Wielkiego w r. 1342. Budowa jej trwała do r. 1378. 
Z pierwotnej budowy zachowała się znaczna część. Trzęsie­
nia ziemi w r. 1444 i 178G bardzo zniszczyły ten kościół. Od 
r. 179G—180Í) służył on za magazyn wojskowy; dopiero 
w r. 1852 odrestaurowali go augusty unie. \\ nawie głównej 
dano nowe naśladowane sklepienie z drzewa. Pomimo zni­
szczenia, jakie kościół ten nawiedzało kilkakrotnie, pozostał 
on jednym z najczystszych i najsilniejsze wrażenie sprawu­
jących zabytków budownictwa gotyckiego w Krakowie. Formy 
XIY. wieku dobrze są zachowane.

Piękną jest ozdobna gotycka kruchta^ ciosom wykładana, z dwoma 
pięknymi portalami, przez którą prowadzi boczne woj śc i o do kościoła. 
Kru elitę fundował kardynał Zbigniew Oleśnicki. Bardzo ciekawym jest, 
dolny krużganek klasztorny dla swej architektury gotyckiej i oszkle­
nia okien, również zakrystya ze sklepieniem na jednym słupie i napi­
sem ..Kazimíři'‘ na zwornikach. Dobrze dochował się lubo nieco prze­
robiony b/jnhdurz z księgozbiorem na piętrze, dalej gotyckie zabudo­
wanie furty i refektarz z pięknem laskowaniem u okien. We wnętrzu 
kościoła zachował się wielki ołtarz z r. h»:5Uw stylu barokowym. Godnych 
widzenia jest w presbyteryuni /■> "hrázou (sceny z męki Jezusa), dzieło 
kru końskich cechowych mularzy z XV. wieku. .Naprzeciw wisi stary
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i niezwykło piękny kobierzec tak zwany „arras". bardzo dobrze zrcstau- 
rowsLiiy. Druga mniejsza połowa tego wielkiego kobierca znajduje się 
w „Aust-rynckioni muzeum“ w Wiedniu. Treść figuralnych przedstawień 
tej tkaniny stanowią sceny z legendy o rycerzu łabędzim (Srhtc/nnnriiłcr), 
opiewanej przez Wagnera w operze ,, Loh eng rin“. Że wszeebmiar uwagi 
godnym jest dalej malowany tryyłyk, umieszczony w lewej bocznej 
nawie a odnowiony niedawno kosztom Karola hr. Lanekorońskiego. 
Środkowy obraz przedstawia na tle zło eonem św. Jana jahnużnika, 
otoczonego ubogimi i kalekami. Uwagi godne są dalej: obrazy z ży­
cia św. Augustyna przez IuuH/ursktrgo. malarza krakowskiego z XVII. 
wieku; malowania ścienne z XV. wieku na krużgankach, obecnie 
w części wapnom zabielone; ośm obrazów męki Chrystusa, krakowskiej 
szkoły cechowej z XV. wieku, w końcu duży pomnik z piaskowca w stylu 
odrodzenia Wawrzt/úta Spytka Jordanu (f 15f>ft), rzeźbiony przez W/idotPiikiryo 
(ir»i»;j); płyty nagrobkowe i rzeźba „ogrójca", mylnie przypisywana Wi­
towi Stwoszowi. W kościele tym spoczywa ciało błogosławionego Iza­
jasza Honora (f 1450).

Obok kościoła św. Katarzyny, po drugiej stronie ulicy 
nu Sl.iifir prowadzącej, znajduje się klasztor augustyanek. 
Korytarz na arkadach spaja ten mały klasztor z jedną z ka­
plic kościoła św. Katarzyny. Idąc między můrami ogrodów 
klasztornych, dochodzi się po kilkudziesięciu krokach do o mu­
rowanego dziedzińca kościoła św. Stanisława na Skałce, ohecuie 
w posiadaniu zakonu paulinów, pamiętnego w dziejach Pol­
ski śmiercią św. Stanisława, którego zabił król Bolesław 
Śmiały (10711). Począti •k pierwotnego na tern miejscu dawniej 
będącego kościoła, wzniesionego na skalistym I wzgórku nad 
Wisłą, bez oznauzonia ściślejszej daty, odnoszą dziejopisarze 
do KI. wieku, cfl zresztą zabicie w tej świątyni św. Stani­
sława, przez króle Bolesława Śmiałego, dowodzi. Nowsi dzie­
jopisarze twiordzą, iż kościół na Skałce był pierwotnie koś­
ciołem katedralnym aż do czasów króla Bolesława Hermana.

Na uwagę zasługuje grobowiec dziejopisarza Jana Długosza, następni»; 
w wielkim ołtarzu obraz św. Michała, pędzla hnniczn. W nawie na lewo 
ołtarz św. Stanisława z podaniowym pniem drzewa, na którym tenże 
miał być porąbany, i ze śladami krwi męczennika na ścianie. Kościół 
ton pomimo swej ośmiowiekowej przeszłości nic zachowa! dziwnym 
zbiegiem losu starszych nad wiek XVII. zabytków, widocznie na 
miejscu kościoła dawnego budowano nowy w wieku XVII.

W 1 irypcie, pod kościołem, otworzono w r. l.SHO, przy sposobności 
po cli owali i a szczątków Jana 1)1 ngosza, grob zasłużonych, gdzie spoczywają 
zwłoki: Wincentego Tola, buc y ima Siemieńskicgo, J. I. Kraszewskiego 
i Teuiila Lenartowicza.

Z placu 1 Volnici/ (dawnego rynku Kaźmierze w skiego) 
idąc na lewo ulraąJBożego Ciała, dochodzi się do kościoła 
Bożego Ciała, obecnie opactwo kanoników lateraneńskich, zaj­
muje on znaczną przestrzeń murem otoczoną. Świątynia zbu­
dowaną jest w stylu gotyckim, założył ją Kazimierz Wielki 
w r. B547, budowa jej przeciągnęła się jednak aż do drugiej 
pUpwi \ \ . wi( ku i ukoiutaftiią została głównie przez kar­
dynała Fryderyku, syna króla Kazimierza Jagiellończyka. 
Kościół od frontu i u boków otoczony jest kruchtami o ko­
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pulach. 0(1 froutu posiada piçknv szczyt ozdobiony kamirn- 
nemi płaskorzeźbami świętych i herbami Jagiellonów. Stara, 
średniowieczna wieża, w r. 1556 przebudowana, dostała wr. 1635 
dach barokowy. Ma ona u spodu kapliczkę, której daszek 
wsparty jest na kolumnach za pośrednictwem , tak zwanych 
„krrg/U“ właściwości polskiego odrodzenia. Kościół łączy się 
z klasztorem kanoników lateranefiskich przejściem na arka­
dach wznieSionem. Gmach klasztorny przebudowany w w i oku. 
XVII. z obwodowemi galeryami na sposób włoski, służył 
w r. 1655 za główną kwaterę kr. iłowi szwedzkiemu, Karo­
lowi Gustawowi, podczas oblężenia Krakowa.

Wnętrze kościoła przedstawia się poważnie, r.lioriaż nieco prze­
ładowane ołtarzami w zep^iitym smaku. Wspaniałą i liogatą ozdołkę 
stanowi wielki ołtarz drewniany, złocony, w pięknym stylu barokowym 
(z roku 1(534). Jeszcze piękniejsze są wielkie dum z>dom stale (dla min­
ęli ów) w presbytery urn. Są one znakomitym wyrobem stolarstwa 
i rzeźby drewnianej z XVII. wieku, zdobne na zapieckach obrazami, 
przedstawiającymi sceny z życia św. Augustyna. Dalej zasługują na 
uwatrę: obraz w ołtarzu wielkim w rodzaju linloretta, obrazy 
Astotfa Vufjinli z Werony (1617) w kilku ołtarzach. Piękny renesansowy 
ołtarz kamienny z rzeźbami nn prze cli cwani o trumny błogosławionego 
Stanisława Kazimierezyka (f 148»). W bocznej prawej nawie kościoła 
znajduje się piękny pomnik Augustyna holficzn, w czystym stylu odrodze­
nia. Godne zwiedzenia jest także zakrystya i skarbiec.

Kościół św. Anny, przy ulicy tej nazwy, obecnie nazwany 
wszeclinicki, należy również do kościołów nowszych, jakkol­
wiek już na początku XV. wieku stała na tom samem miejscu 
gotycka świątynia. W r. 1407, podczas zaburzenia przeciwko ży­
dom, w czasie którym — jak pisze Długosz i V• Bielski — 
lud wiele żydów w części miasta około kościoła św. Anny mie­
szkających pozabijał i kilka ulic spalił, został kościół ten po­
żarem zniszczony. Dopiero król Jan III. (1089—1703) kazał 
wznieść, na miejsce spustoszonej świątyni, nową, w stylu 
barokowym, na wzór kościoła S. Andrea délia Vedle w Rzy­
mie, przeznaczając ją na kościół akademicki.

Gmach ton obszernych rozmiarów, pokryty blachą miedzianą 
wraz z piękną kopułą. Dwie wieżo z obu stron bogatego frontu kościel­
nego, nadają mu dużo okazałości. Uwagi godnym jest tu f/rób św. 
Jawi Kantcyo, profesora wszechnicy krakowskiej, z XV- wieku; na­
grobki wielu akademików krakowskich, między tymi pomnik Mikołaja 
Kopernika postawiony w r. 18‘24, dalej pomněl; z popiersiem poety Julius zet 
Słowackie f/o. Uwagi godnymi są również niektóre przy hory kościelne 
i inne pamiątki. Stukateryo wykonywali : Baltazar i Franciszek Fontáno 
z Como; sklepienie i ściany malował ha roi Kankan rt, zaś obraz sw, Anny 
w wielkim ołtarzu Jerzy Eleni/r. nadworny malarz dana III. W ołta­
rzach są obrazy włoskich malarzy Karola i hmocenteya Nanti.

Kościół św. Jana, przy ulicy tej samej nazwy, sięga 
swym początkiem XIT. wieku. Fundował go Piotr Duńczyk 
ze Skrzyrmy. Pierwotna budowa była w stylu romańskim, 
której ślady się dotąd zachowały.
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Na bliższą uwagę zasługuje stary obraz P. Maryi w wielkim ołta­
rzu, przywieziony rzekomo przez jednego z Radziwiłłów z Hiszpanii. 
Obok ołtarza wiszą jako wotum kajdany tatarskie.

Kościół św. Krzyża, na placu obok nowego teatru miej­
skiego przy ulicy Szpitalnej, kościół ten gotycki ma najsta- 
rożytniejszy wygląd wewnątrz i zewnątrz ze wszystkich ko­
ściołów krakowskich. "Fundował go na początku XII. wieku 
biskup krakowski Pelka, zwany także Fulkonem. Wieża ko­
ścioła ma kształt baszty, a wielką osobliwością architekto­
niczną jest palmowe sklepienie, wsparte na jednym kamien­
nym słupie, stojącym w środku nawy kościelnej.

Na uwagę zasługuje: duża brązowa chrzcielnica z płaskorzeźbami, 
dzieło Jima Tratcniatn ( 1420), oraz stary haft zloty z XVI. wieku na stułę. 
W razie, gdy koscioł jest zamknięty, zgłosić się trzeba do zakry- 
styaiia, obole mieszkającego *|>rzy ulicy św. Krzyża pod liczba 23.

Kościół św. Marka, przy ulicy Sławkowskiej, pierwotnie 
założony w r. 12;»7 przez króla Bolesława Wstydliwego z bu­
dowy jednak ani śladu nie ma.

HzrżJta Chrystusa w wielkim ołtarzu pochodzi z początku XV. 
Wieku. Na lewo obok, znajduje się piękny /lomnik bfor/nsłauion<i/o Michała 
flicdrojca z r. liiS5 w stylu odrodzenia. W lewej nawie kościoła obraz 
Chrystusa 'ukrzij'.owmicyo. pędzla Łukasza Porębowicza z r. ] fil w kruclicio 
tryptyk, dzieło malarza krakowskiej szkoły cecliowej z XVI. wieku.

Kościół św. Norberta (koniec plant i ulicy Wiślnej), obe­
cnie cerkiew unicka, pochodzi z r. 1055. Kościół ten posiada 
obrazy starornskio. Wystawiono w nim niedawno ikonostas“ 
w stylu odrodzenia, który będzie zapełniony obrazami wedle 
szkiców Matejki.

Kościół pijarów, przy ulicy Pijarskiej, zbudowany w pier­
wszej połowie X\ III. wieku w stylu późno-barokowym. Fa­
cjata kościoła ma ozdoby wedle ponosili architekty Placi da.

Na uwagę zasługują: Obraz w ołtarzu wielkim, pędzla W. Łuszcz- 
tieiiicza v Prze mii nicnic Pańskie0, i obrazy w innych ołtarzach Szymona. C-c- 
••hoincza^ i A. Iladttmiskirr/o. Sklepienie kościelne maluwał Hclstcin z Be- 
ran. AV ścianie preshyterynm, po prawej ręce, przechowuje się serce 
ks. Stanisława Konarskiego (f 1773).

Kościół reformatów, przy ulicy Tłcformaokiej, fundowany 
w r. 1000 przez kasztelana kamienieckiego Szembeka.

Kościół posiada obrazy pędzla M. Stachowicza i niektóre piekne 
pomniki.

Kościół bernardynów, przy rogu ulicy Stradomskiej i Ber­
nardyńskiej, iumlowany w r. 1453 przez kardynała Zbigniewa 
Oleśnickiego, był pierwotnie zbiulowauy w stylu gotyckim, 
stracił atoli wskutek przerabiali pierwotną swą cechę.

Kościół posiada trzy piękne obrazy, malowane przez bernardyna 
les. F. Leksyckicf/o (ý lłififł), które się mieszczą w ołtarzach. Na pierwszym 
filarze po lewej stronie od wejścia, umieszczony jest obraz z drugiej 
połowy XVTT. wieku, przedstawiający „tamte śmierci," a uwidoczniający
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ciekawe współczesne stroje różnych stanów. \V zukvysíyí można widzieć 
dobrze zachowano stare gobeliny, przybory kościelne, księgi

Część tryptyka w kościele św. Floryana na Kleparzu w Krakowie.
Uc-.Ut Ihrodyaty, rzeźba Wiła Słteossa. — Wollt foloyrttjii J. Krity era w Kralomt.

miniaturowe, relikwiarz z głową św. S z y m ona, piękny zabytek 
sztuki. Ciało świętego spoczywa w kaplicy na prawo.

Kościół misyonarzy na Stradomiu, fundowany w r. 1732, 
ma piękną fasadę ciosową, lecz niewykończoną.



Szlak Kraków—Sucha.(i2

W ołtarzach znajdują się oh razy Tmhusza Koniczu. Kościół posiada 
jeszcze inne, bardzo ci cli a wo obrazy z XVI. wieku, wota, nagrobki 
i oryginał ny pnrtnf królu SU fana Union no, malowany r. 1T>83 przez Marcina 
ho!U-rn z Wrocławia, jest najlepszym ze wszystkich wizerunków tego 
króla.

Kościół karmelitów, przy ulicy Karmelickiej, na przed­
mieściu Piasek,“ rozpoczął budować w XI wieku król Wła­
dysław Herman w stylu romańskim, a skończył król Włady­
sław Jagiełło i jego małżonka. W czasie wojcu kilkakrotnie 
zniszczony zupełnie przez Szwedów; obecnie posiada przez 
biskupa krakowskiego Gembickiego zbudowaną wspaniałą, ka­
plicę z cudownym obrazem Matki Boskiej. Z kaplicy tej w\ 
mszył król Jan III., po wysiedlaniu nabożeństwa, wprost 
pod Wiedeń.

Kościół św. Floryana, na przedmieściu „Kle pars“ (rynek i, 
założony w roku i VU przez krakowskiego biskupa Gedeona. 
Z pierwotnej budowy pruwui nie, nie zostało. Kościół dzisiej­
szy jest dziełem XVII. wieku ze śladami stvlu gotyckiego.

W kaplicy po prawej stronic od wejścia znajduje się na ścianie, 
naprzeciw ołtarza, piękny gotycki tryptyk św. Jana Chrzciciela, dzieło 
prawdopodobnie 117/// Shroszn, zlożouy z kilka luźnych rzeźb. Prześliczną 
lust druga rzeźba z dołu na prawem skrzydle, wyobrażająca tańczącą 
królowę Hcrodyatę (patrz ryrm< an sir. Cl). W tejże kaplicy pomiesz­
czone są cztery słynne obrazy, pędzla znakomitego norymbergskiego 
mularza Hansa Kuhubucha (KiLii)» pierwotnie stanowiły one skrzydła try­
ptyku, który był dawniej w kaplicy Ponurów, w kościele Maryackiin. 
W obrazach tych przedstawione są sceny z życia św. Jana Ewangeli­
sty. Piąty obraz bigo cyklu znajduje się w Muzeum narodowem w Su­
kiennicach. W kaplicy na lewo jest obraz nitytjno-rodzajoay T. Koniczu.

Kościół karmelitanek i przedmieście „Wesoła“), ulica Ko­
pernika, budowa z początku XVIII. wieku. W klasztorze 
przy tvm kościele przebywają karmelitanki bose, zakonnice 
najostrzejszej roguIV. Tu zaszła głośna swojego czaiu sprawa 
Barbary' 1 ’brvkuwfiej. Ba placu przytykającymi do ogrodu 
klasztornego był w zeszłymli wiekach cmentarz aiyański.

Kościół norbertanek na Zwierzyńcu sięga założeniem swern 
XII. wieku. Zbudowany' w stylu romańskim, którego ślady 
zachowały się dotąd w portalu. Tu przeby wała św. Broni­
sława, której relikwie przi cliowują się w ołtarzu. Klasztor 
zbudowany na skale nad Wisłą, otoczony můrami i basztami, 
ma wygląd fortecy'.

W oratoryum zakonnic przechowują się piękne i ciekawe zabytki.

Kościół św. Salwatora na Zirierzifňcti, założony w r. 1148. 
Z pierwotnej, prawdo], » u (lob nic ruinaiiskicj budowy, nic .się 
iednak nie zachowało do naszych czasów.

l)o osobliwości tego kościoła należy obraz z X VI. tricku, malowany 
na drzewie, wyobrażający niewiastę świętą, przedstawioną z brodą, 
ubraną w długą szatę. Postać ta legendowa wyobrażać ma świętą, 
zwaną ,.WiL/*forttsm‘. ..Kanoutruas" luli ..Liberała“. Poniżej świętej, przed­
stawiony jest na obrazie klęczący skrzypek, ku któremu zlatuje z nogi
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świętej pantofel. Legenda o tej świętej wytworzyła się przy końcu 
wieków średnich. Powstanie legendy o świętej brodatej wywodzą stąd, 
żc postać Chrystusa na krzyżach, pochodzących z pierwszych wieków 
chrześciaństwa, przedstawiana była zawsze ubraną w długą szatę, się­
gającą po kostki. Z biegiem wieków zatarło się zrozumienie tej posfaici, 
aby ją wytłumaczyć, stworzono legendę o ukrzyżowanej świętej z brodą 
i o grajku ubogim, który grając na skrzypcach przed ohrazeni tej 
świętej,’ prosił o pomoc. Wówczas zsunął się z nogi świętej drogocenny 
trzewik. Grajek zyskał tym sposobem mienie, w ślad za tein o sądzono 
go o kradzież kosztowności w tym kościele i skazano na śmierć : przed 
Śmiercią wyhlagał, że inn pozwolono jeszcze raz zagrać przed obra­
zom. Wtedy spadł drugi trzewiczek z obrazu, na znak niewinności 
grajka, co go od śmierci wybawiło. Legenda ta znaną jest w Czechach, 
SiemczechrAnglii, lielgii i innych krajach. Skąd obraz ten dostal się 
do kościoła na Zwierzyńcu, nie wiadomo.

Kościół ewangielicki, przy ulicy Grodzkiej, pos ada wspa­
niały obraz pędzla Henryka Siemiradzkiego.

Zabytki średniowiecznej warowni miasta:Brama floryańska, 
baszty i rondel. Przy ulicy Floryańskiej na piamtuuyneh znaj­
dujemy resztę dawnych murów obronnych miasta, z kilkoma 
basztami i częścią bramy floryanskn j. Trzy z tych baszt połą­
czone są dotychczas murem z bramą iloryańską. Baszta 
z przejazdem, czyli bramą, była dawniej związaną můrami 
z obszerną rotuniíij, zwaną ,.rm<liam“ (..nmdel/o“). Stanowił 
on właściw ą bramę z mostom zwodzonym i broną i kratą za­
puszczoną wibramie). Miasto było, jak już po wyżej wspominamy, 
okolone warownymi můrami, z przeszło 40 nasztami różnego 
kształtu i siedmioma bramami, połączonymi z sobą podwój­
nym murem, po za którym ciągnęła się bezpośrednio głęboka 
fosa, zapełniona wodą z liudawy; na miejscu dawnych rowów 
i wałów7 fortocznycli, oraz wolnego miejsca prze d rowami, 
założono dzisiejsze plautaoye. Przystępu do foSy brónił wy­
soki wał z palisadami. Baszty broniono były przez rozmaite 
cechy. Zachowana od ulicy Szpitalnej baszta, wniesiona 
w pierwszej połowhe XV. wdeku, av stylu gotyckim, należała 
do cechu pasnmoników7, druga podobna, także okrągła, przy 
Muzcnm l;s. Giartoryskich (patrz poniżej', poruczomi była ce­
chowi stolarzy, a trzecia ośmiokątna, cieślom. Pomiędzy tymi 
dwoma basztami był dawny arsenał imejsk<, obecnie gmach 
ten odpowiednio przerobiony, mieści na pierwszym piętrze 
bibliotekę ks. Czartoryskich. WiuryuAsk i, baszta bramini (z prze­
jazdem) jest czw orokątną, a bronioną była przez cech kuś­
nierzy. Naprzeciw niej stoi ..rvnilci“, właściwie średnio­
wieczny „barbakas“ z r. 14!**, przeznaczony do obroni i ze­
brania się załogi miejskiej przed wrycieczką na obijającego 
nieprzyjaciela. Piękna ta budowa w7ojeima jest dziś unika­
tem w Europie. Niższa część tego budynku zasypaną jest 
dziś z trzecim, najniższym rzędem strzelnic armatnich w ziemi. 
Niegdyś otoczony był on głęboką i bardzo szeroka fosa, 
ů mošt zw odzony łączył go z jednej strony z bramą tloryań-
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ską, względni“ miastem Krakowem, z drugiej zaś z miastem 
K 'pparzęm. Walio zwiedzić kryte ganki pierwszego pietra, 
koronujące tę budowę; ośm ostro zakoilczonve.li wieżyczek 
uzupełnia i ozdabia tę niezwykłą, średniowieczną budowę 
fortyfikacyjną. W ewmitrz, w dziedzińcu środkowym, obiega 
wokoło gmachu ganek, służący ongi dla obsługi obrony naj­
wyższego piętra.

Muzeum książąt Czartoryskich. Początek zbiorom mu­
zealnym dała Izabella ks. Czartoryska i mąż jej Adam, jenerał 
ziem podolskich. Między latami 1798—1809 zebrane zostały 
główne części, które stanowiły icłi zarodek. Kiedy księżna 
gromadziła w Puławach pamiątki historyczno, zabytki i dzieła 
sztuki, książę pomnażał księgozbiór i wzbogacał coraz wię­
kszymi i bardziej znaczącymi nabytkami dzieł i rękopisów. 
Zbiory poipnażane były ciągle do r. 1831. Wskutek powsta­
nia listopadowego zbiory puławskie zostały rozprószone. 
Ocalała wszakże główna, podstawowa icłi część, która się 
stała jądrem, około któręgo się zgrupowało dzisiejsze mu­
zeum. W latach lfljjhi 1880 miało się ks. Władysławowi 
Czartoryskiemu skupić rozprószone zbiory i wprowadzić w ży­
cia muzeum, które od swojego założyciela otrzymało nazwę 
..Muzeum książąt Czartoryskich“. Miasto Kraków odstąpiło 
księciu część murów miejskich z dwiema fortyfikaejjjiomi 
wieżami: stolarską i ciesielską, w sąie-dztwie, bramy tforyań- 
skiej, wraz z dawnym miejskim arsenałem, który odpowiednio 
l*r zebudowauy, zamieniony został na dzisiejszy księgozbiór. 
W sąsiedztwie nabyty domPijarski.ztymksięgozbiorem mostem 
połączony, posłużył do pomieszczenia dzieł sztuki i zabytków. 
Muzeum ks. Czarjpryskich składa się: P z właściwego 
muzeum; 2) z księgozbioru bogatego przeÄwszystkiem w Polo­
nica ; 3) z archiwum. Muzeum właściwe obejmuje (i odrębnych 
poddziałów: 1) Zabytki starożytne od egipskich włącznie 
zacząwszy, chaldejskie, assyryjskie, fenickie, greckie, etruskie 
i rzymskie ; wyroby złotnicze, brązowe, szkła, terakotę, mar­
mur i kamień rozmaitego rodzaju i gatunku: starożytności 
czasów chrześciańskich, średniowieczne, epoki odrodzenia 
i późniejszy wyroby kruszcowe, ceramikę, tkaniny tak zwane 
„cii kaw ości“ i nakonieo historyczne „pamiątki“. 5) Zbrojo­
wnię, składającą się z broni rozmaitych rodzajów i epok, 
w znacznej części polskiego pochodzenia. 3) Wykopaliska 
przedhistoryczne ziem polskich. 4) Monety, medale 
i pieczęcie. 5j Obrazy i miniatury, (i) iłyciny. rysunki 
i mapy.

Zabytków starożytnych, tak zagranicznych jak krajowych 
należący cli do pierwszej Icntnyuryi, jest rozeni Wśród przepysz­
nych złotniczych starożytnych wyrobów na szozególniejszą uwagę za­
sługują : dwa srebrne, tak zwane emblematy greckiego por,budzenia, wyko­
pano w Syn i. .Testto rodzaj medalionów z wypukłymi przedstawieniami,
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które wprawiono były w ściany srebrnego naczynia do wina. Na.jednym 
z nich przedstawiony jest. satyr, odkrywający uśpioną bacliiintkę, a na 
drugim uosobione w postaci młodej i pięknej dziewczyny pijaństwo: 
Mctłie, podająca dłoń leżącemu na lwiej skórze Heraklesowi. Pochodzą 

[ tnie z IV. w. przed Clir. z epoki aleksandryjskiej, prawdopodobnie 
i ze szkoły Idappa. Wśród brązów starożytnych, naczyń, tarcz, hełmów, 

rozmaitego rodzaju fragmentów i całej scryi ligurek tak greckich.

Brania floryańska w Krakowie.
"Wedle fotografii J. Kriegera w Krakowie.

jak rzymskich, dwa zyskały większy rozgłos. Jcstto zwierciadło etruskie 
i czerpak do wody. tak zwana bitnia. Na zwierciadle jest przedstawiony Pro­
meteusz, jak świadczy napis ,,Prumatht“ nad główną postacią. Siedzi on 
na skale Kaukazu i ma przy sobie orla czy sępa, który mu szarpie wnętrz­
ności. Dwie drugie łigury z dwu stron, na prawo jeden z dioskurów, 
Kastor, a na lewo Herakles Kall i ni kos, podtrzymują go i ułatwiają 
wyswobodzenie. Zwierciadło to należało do sławnych zbiorówles. Canino, 
Hoppe i Gréau. Co do b it ulit to ta ze względu na pokrywające ją pła-

Zeszyt 28. *
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sk u rzeźby należy do największy cli rzadkości. Dwie są tylko znane 
etruskie sifculo pokrytu płaskorzeźbom i : jedna we Floreneyi, a druga 
w Luwrze. W zbiorze wraz greckicli podnieść wypada glinianą czarę ďo 
wina z pierwszej połowy V. w. z napisem dwukrotnie powtórzonym, 
■Uh nodotos kalos. Należy ona do tak poszukiwanych dzisiaj czar Euphro- 
niosa. Między zabytkami dalekiego wscliodu należy wymienić czarę 
srebrną obrzędową, sassanidzko-baktryjską z III. w. po Clir., wykopaną 
w Dobiesławieacli. Złotnicze wyroby średniowieczne i datujące się 
z epoki odrodzenia, a tenibardziej późniejsze, są w bardzo pięknych 
okazach reprezentowane. Wśród ezar, puli arów, kubków, kufli, hana- 
pów, hokali i rostruclianów, jedne są wryrobu gdańskiego, drugie 
augsburgskie i norynibergskie; bardzo być może, że znalazłyby się 
obok nicli także krakowskie i lwowskie. Jedna sztuka złotnicza, srebrna 
i złocona, ma formę okrętu z masztem, linami i załogą; na chorągiewce 
jej jest wyryty napis: Vient ('orner entm! i herb miasta Krakowa. Prze­
śliczna czara kryszfołon a w srebro złocono ujęta, niegdyś do Stefana Czar- 
vickùf/o należąca, tudzież wspaniały i z wielką misternością wykonany 
bokal, a raczej nmitihts“ w miedź złoconą oprawny w formie pawia.

Godnymi uwagi są: kubek z cliarakteryst.ycziiym wschodnim 
ornamentem i rostruclian renesansowy o bardzo wykwintnym rysunku 
i bogatej ornamentacji. Pierwszy srebrny, grubo złocony, jest serb­
skiego pochodzenia, interesującą częścią tego działu są srebrne łyilti 
polskie z końca XVI. i XVII. w. z charakterystycznymi napisami.

Przejdźmy teraz do emalii.
Są to przeważnie wyroby francuskie z Limoges. Mamy tu z końca 

XTT. i XIII. w. krucyfiks, relikwiarz w formie kapliczki i może nieco 
późniejszy pastorał i miedzianą, puszkę do eueliarystyi, zdobną emble­
matami i ornamentami, uwydatnionymi emalią żłobkowaną: « champs 
hcc. Ze sławnych w średnich wiekach, miedziany cli emaliowanych 
misek, tak zwanych „bliźnich11, jest tu jedna miska taka z heraldycznym 
i figuralnym ornamentem z początku XIV. w. Wspomnieć również wy­
pada prześliczny ołtarzyk do całowania, tak zwany pax we współczesnej 
włoskiej oprawie z florenckiemu niellami z XV. w. i z emaliowanem 
prze <ls tawi eniem zra artwychwstania.

Jest tu prześliczny Kanion Pcnicemd (1470 1539?) Pierre linjmond 
(1530 1380) z charakterystycznymi przedstawieniami, wykonanymi tylko 
białą i czarną emalią z dodatkiem złota i cielistej barwy w karnaeyach ; 
jest sławny i największy ze wszystkich Leonard Limousin z r. 1546; Pierre 
J. Ko toul Jur z początku XVII. w.; Jacques I. Land in (1027 1695); nareszcie 
Jacques U. Linidin (1662 1729). Niektórzy z nich są podpisani całymi
nazwiskami ; drudzy dadzą się z łatwością rozpoznać na podstawie 
znanych monogramów. Dział ten obejmuje także emalie przejrzyste (tnms- 
hicidis), włoskie, _ wykonane na srebrze, rusko-bizantyńskie, miniatury 
emaliowano Petitot*a, tudzież te, które już wkraczają w dziedzinę 
właściwego malarstwa i są w znacznej części saskiego pochodzenia 
z czasów Augusta II., a nawet jak się zdaje Stanisława Augusta.

Z pomiędzy wyrobów żelaznych i brązowych, godnych bliższego 
poznania, wymieniamy cztery: 1) kałamarz z żelaza, zdobny inkrustowa- 
liemi złotemi ozdobami i przedstawieniami w stylu rycin sławnej 
llijpiu roto machin roltphili z r. 1499; 2) plakieta okrągła z brązu z wypukłem 
przedstawieniem Kliasza na wozie ognistym, włoska również i powstała 
okuło r. 1500, jeżeli nie wcześniej, o mistrzowskim rysunku; 3) tabliczka 
z procesy et chłopców, niosących palmy, z r. 1570 i 4) nalcoriiec pełna 
charakteru płaskorzeźba z alegoryą „gramatyki“, wyrób niemiecki dru­
giej połowy XVI. w. (laspara L'ruler/in.

Na uwagę zasługuje wielka szkatułka obłożona w całości tafelkami 
z kości słoniowej, rzeźbionymi i ornamentowanymi. Datuje ona przy­
puszczalnie z V. lub eo najpóźniej z VI. w. po Clir.

W bogatym zbiorze szkieł zasługują na szczególniejszą uwagę 
wspaniałe szkła iccturkic. drogocenna lampa arabska, tudzież szkła polskie.

Ceramika przedstawia nam okazy najgłośniejszych tak azyatyckich 
jak europejskich tego rodzaju wyrobów. Obok porcelan chińskich, 
japońskich, sewrskieli i saskich, tudzież pochodzących ze znanych fabryk





8/Jak Kraków—Suclia.m

1 »niskich przeszłego wieku, obok przepysznych fajansów perskich, mamy 
tu głazumwiinenaczynie jednego z liorymbergskichłłirschroylów (1441 15150), 
tiuizież tablicę glazurowana z przepysznem przedstawieniem ukrzyżo­
wania i wielka ilością figur, pełń i kolorystycznej harmonii, tegoż 
■łaniego pochodzenia, i najlepiej może reprezentowane majnliki staro­
francuskie. a przede wszy sfkiem staro-h i sz pańskie i włoskie. Ż pierwszych 
Są cztery pulipiski sławnego Ikrnarda Patosu// (1510 1590),

YY zbiorze majotok hiszpańskich i włoskich są naprzód wspaniałe 
półmiski matu//tańsko-hiszp/mskie, o ciemnej płowo-złocistej pozłocie i zna­
czna liczba okazów inajolik włoskich najrzadszych i najbardziej po­
szukiwanych z XV, i XVI. w. Dalej naczyniu z Urbino, malowane przez 
A'unia Au Ili da Um a/o (1S30- 1542) i przez Orazio Fontmut około r. 1565- 1571. 
Tego ostatniego mistrza szczególniejszej uwagi godzien jest talerz z ser­
wisu wykonanego dla Medyceuszów.

Jest reprezentowany w prześlicznym egzemplarzu (luhbio talerzem 
z przedstawieniem starożytnego labiryntu i figurami Tezeusza i Arya- 
dny, jest w kilku okazach rodzina dclla Robbiu i założyciel jej sławny 
Lara (1390 1451). Są wyroby Utrata, .Castelli i prócz wymienionych 
Wineci/a i Ca po di Alan k. Z wyrobów weneckich wyróżniają sio charakterem 
dwit wazy, zdobne popiersiami na żółtem tle w medalionach, które 
przypisać należy sławnemu Uouunico Vene dano, między r. 1565 1570.

Zbiór tkanin bardzo bogaty. Są tu naprzód polskie pasy, tern 
ważniejsze, że fabrykowane w kraju; muzeum posiada 37, z tych 10 jest 
s/utkirh. Z kobicrcóu wypada podnieść jeden perski, a drugi pochodzenia 
polskiego, ze wschodnim, niezwykle szlachetnym deseniem na złotem 
tle. Są oprócz tego dwa arrasy. oba z XV. w. Wśród właściwych gobe­
linów uderzają delikatnością wykonania i subtelnością tonacyj dwa 
dekoracyjne szlaki z herbami ks. Czartoryskich z początku XVIII. w. 
Podnieść równie należy hafty, których najpiękniejszy i najbardziej 
interesujący okaz przedstawia nam antepcwHiun z pierwszych lat XVI. w.

Wśród pamiątek historycznych są sarkofagi marmurowe, z reli­
kwiami królów polskich, z czaszką -lana Kochanowskiego, z ułam­
kami kości Czarnockiego i Żółkiewskiego. Są pamiątki i re­
likwie po Ko śc iusz ce, J ózefi e Poniatowskim, jen. Dąb rowskim, 
Napoleonie I. i Chopinie.

Zbrojownia, składająca się z broni rozmaitych rodzajów i epok, 
w znacznej części polskiego pochodzenia, zawiera okazów 657, Naj­
hardziej w niej uderzają dekoracyjne rycerskie tarcze XVI. w. Jest ich tu 
cztery. Najstarsza z fantastyczną maską męską o otwartych ustach 
i z hogatoiiłi Hguraluuini kompoz.ycyaini, przedstawiąjącemi sceny por­
waniu. Widzimy w nich porwanie Heleny, porwanie Sabinek, porwanie 
niewiast przez centaurów na k rwa wem weselu Hippodainii. Okala to 
wszystko szlak z liercid, liippokarnpów i innych potworów morskich. 
Wszystko to wybijane w żelazie z wielką plastyką i subtelnością 
i delikatnie inkrustowane zlotem. Druga, późniejsza nieco, z tego 
samego i w ten sposób wykonana materyału, i trzecia już pocho­
dząca z początku następnego stulecia, jak sądzimy, mają takąż samą 
formę. Na jednej jest walka Greków z Trojanami, nad którą przed­
stawiony jest cały Olymp, a na następnej zdobycie Rzymu przez 
Kon stau tymi W. Wieczne miasto ze wszystkimi swymi tak dobrze 
znanymi pomnikami piętrzy się nad stanowczą bitwą u mostu Mil vins, 
i (‘hrystus na. krzyżu, ten-znak“, w imię którego Konstantyn zwycięża, 
pokazuje się w obiokacli. Miała być ona zmilcz i ona przypadkiem wśród 
starych murów przed wyprawą wiedeńską Sobieskiego i uważaną była 
za znak proroczy, zapowiadający wielkiemu królowi clirześoiański 
tryumf. Posiada ona nazwę „wróżebnej tarczy Sobieskieyou. Ostatnia tarcza,
0 wiele mniejsza, ma sercowatą formę i jaśnieje samym blaskiem 
metalu. Na jbardziej wszakże wpadają w oczy całe rzędy na kemie, pol­
skiego pochodzenia,haftowane zlotem, naszywane drogiemi kamieniami.

Wykopaliska przedhistoryczne ziem polskich, między którymi brązy na 
szczególniejszą zasługują uwagę, liczą numerów 210, obejmujących 601 
okazów. Składają się one z naczyń glinianych, narzędzi kamienny cii
1 brązowych, takichże ozdób, tudzież srebrnych i szklanych. Są tu
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naczynia i wykopaliska z Leżajska. popielnice twarzowe, mierze brą­
zowo, brzękadła i t. d.

Monety i medale liczą numerów 3860. Monet starożytnych, greckich 
i rzymskich, jest sztuk 2»(J, obcych rozmaitych państw i narodów 441. 
samych zaś polskich 2187. Co zaś do medalów, których całość wynosi 
i>76 numerów, między tymi 889 wyłącznie polskich. Oprócz tego są 
w zbiorze brązowe medaliony, kamienic rznięte z herbami i tłoki pie- 
czętne. O wiele znaczniejsza liczba tychże, dochodząca do lOUO, jest. 
przytwierdzona do dyplomów, które znajdują się w archiwum.

Malarstwo, obrazy i miniatury. Obrazów jest w zbiorze 305, miniatur 
191, razem numerów 49G. Dział obrazów składa się z utworów malarzy 
włoskich, flandryjskich, holenderskich, francuski*h, ni, mi,:,duch i hiszpańskich. Są 
w nim prócz tego dzieła artystów polskich i cudzoziemców, pracu­
jących w Polsce. Pierwsze miejsce należy się Kufa ton i (1483—1520). 
przez którego wykonany pmłnt stanowi największy skarb zbioru, .lest 
on wizerunkiem księcia Frbino, synowca* papieża Juliusza II. Z in­
nych obrazów włoskich dwa, związane z największymi nazwiskami 
sztuki; jeden Leonarda da Vinci (1452 1519), a drugi* (Urnyinna (1477 1511).
Pierwszy przedstawia młodą dziewczynę w popiersiu z gronostajem 
na ręku, jako czystość: cusiitas. Drugi jest w małych rozmiarach 
powtórzeniem znanej postaci z najsławniejszego dzieła Giorgioua. 
mianowicie rycerskiego, św. Liberale* z ołtarza w Caste Uran co. Z wiel­
kich niemieckich malarzy X VI. w. jest tu Hans łialbtin młodszy (1494 1545).
klamy przez niego malowane papursit głośnego nugsbnrsgkiego bur­
mistrza, Jakobi* Me y* r** znm Ilasta, tegoż samego, który jest przed­
stawiony na sławnej Madonnie darmstadzkiej, a względnie drezdeńskiej. 
Morusa. Między malarzami holenderskimi pierwsze miejsce zajmuje 
/iVmbrandl (1(507- 1(»09), którego oryginalny krajobraz ze sceną, wyjętą 
z ewaiigielirznej opowieści o dobrym Samarytaninie, pełen fantazyi 
i na półtona opartego kolorystycznego blasku, jest podpisany i opatrzony 
datą Ui3S. W rogu obrazu, przedstawiającego widok miasta Leydy, 
czytamy cały podpis interesującego m alarzn, Cenil U, rck-hcyde ( 1(550 1(533). 
(■uspttrd Ketscher (1G39 1(584) staje przed nami z prześlicznym portrecikiem 
młodego chłopięcia w polskim stroju : ma on przedstawiać Kazimierza 
Zygmunta, wcześnie zmarłego syna Władysława IV., urodzonego z Ce- 
oylii Kcnaty. Z obrazów malarzy francuskich jest tu jeden pędzla 
A. 1Vatican (K5.S4 1721) scena w parku z fontanną na przodzie, i drugi 
r. Yantoo. Wenus z amorem (1705 1705). Trzeci prześliczny obrazek ze
sceną miłosną w parku jest opatrzony podpisem dość również spoty ­
kanego malarza tej epoki, Filipa C*n*)tu. Malarstwo niemieckie XVÏI. 
i XVIII. w. reprezentują dwaj pejsażyśei: ./ Srtn.ff (i«97) i Lot/d (1774). 
Obaj, należący do malarzy rzadko spotykany ch w gal ery a cli europejskich. 
^*ą tu jeszcze obrazki mniej może znaczące dla swej artystycznej, 
jak dla swego kulturalnego i historycznego interesu. Najprzód cztery 
gwaszem na kartonie naklejonymi na drzewo z wielką wprawą i niepo­
spolitymi charakterem wykonane sceny przyjęcia poselstwa polskiego 
przez sułtana w Stambule. Następnie niewielka ale bardzo dokładnie 
i starannie traktowana akwarela, pochodząca ze zbiorów króla Stani- 
slawa Leszczyńskiego w Nancy, która przedstawia epizod z żywota św. 
Stanisława Kostki. Z obrazuwr należy- wymienić dalej niepospolitej 
wartości dziesięć portretów rodziny- Jagiellońskiej, opraw-nyrli razem 
i stanowiących jedno całość. Wyszły one z pracowni Łukasza Ora- 
naclia młodszego, jak tego monogram jego salamandra dowodzi. 
Jest tu oprócz tego Czech ou tez z prześliczną św. Magdalena; Sunt- 
,/łetcicz. Orłowski, Baca ar el U i Xoibliu.

IV' zbiorze rycin jest numerów 18.382. Z polskich lub do Polski odno­
szących się rytowników wyjątkowo są reprezentowani : Falek, łłondius. 
De li* (helia. Ziarnku, ( Lei/raiu), Aorbl/n. Płoński i Chodowiecki. Samego Falcko 
zbiór posiada numerów 230. Kondinsa rycin jest 33. Tak własnych 
Ziarnki jak tych, które były wykonane przez innych rytowników podług 
jego rysunków 41, Stefana Dellabelli 41S, Płońskiego 55 i Chodowiecki, 
1988, między którymi 15 wielkich; Norhlina 12.S.

Z rycin polskich poduiesimy przedewszy stkiem dwie będące, 
jak sądzimy, unikatami w swoim rodzaju: Wskrzższnn* Piali out na, bardzo
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piękny drzeworyt z końca XV. lub początku XVI. w. i imaffo rolilmmis 
miraculnsu z X VI. w.

Zbiór otyjf/ina/mjrh rysunków rozmaitych szkól i czasów liczy nume­
rów 1804. Jest, tn kilkadziesiąt szkiców włoskich najpiękniejszej epoki, 
rysowanych piórkiem, kredką czarną, tudzież czerwoną, tak zwaną 
sang winą. Znajdujemy na nich podpisy takie, jak: Leonardo da Vinci, 
Correggio, Lippi. zapewne Fm Filippo, Andrea de! Sarto, Peřino del Yaga i Vo­
lněníchino. Szczególniejszej uwagi godna jest wielka kompozycya przed­
stawiająca wizyę św. Jana, włoskiego anonima XVI. w. Z mala­
rzy holenderskich ciągnie nas naprzód krajobraz genialnego za­
cięcia, opatrzony własnoręcznym podpisem Ilcndwmdta z datą 1055. Jest 
tu scena naszkicowana tuszem, z koniem na przodzie, z monogramem 
Wout, er manna z r. l(i<30* jest Jon Van Horchern z r. 1(1.14. Na wzmiankę 
zasługuje wici kio album z piórkowymi rysunkami zwierząt i kraj­
obrazów przez Hindu,Uh Scorza (1580- 1(»31). Prawdziwie mistrzowski 
charakter ma wielki anonimowy rysunek, który przedstawia pożar 
term ów Dyokleeyana, kościoła S. Maria dei Angoli w Rzymie. Wysoko 
ceniony szwajcarski artysta, Salomon llessner (1734—1788), ma trzy ry­
sunki i akwarele, upatrzone podpisom i datą 1778 i 1788. Sławiony 
przez Goethego niemiecki malarz krajobrazów XVIII. w., 11 o dort, prze­
suwa się przed nami w całym szeregu study ów z natury. Najobszer­
niejszy dział tego zbioru przypadł malarzom francuskim. Są w nim 
pełno pro ryzy i, subtelności i charakteru portrety, czarną i czerwoną 
kredką kreślone w rodzaju Cloneťa jest studyum architektoniczne pod­
pisane nazwiskiem Clamlt-Lorrain'a, sześć szkiców przepysznych ./. Caltoťa 
i kilka ligur przypisanych li. lenteur. Wiek XVIII. ma takich przed­
stawicieli jak : Itoueher, Fragonard, S. N. Lont ara (17211—1778) i Jean Pt/łenient 
z r. 17(15. Prześliczne są oryginalne rysunki, à la pointe d'argent, do sła­
wny cli sztychów Karola Fis,na (1722—1778). Malarstwo krajobrazowe nie- 
tylko w rysunkach, lecz i w akwarelach reprezentują F. Müht (1(144—1(380), 
Mantl, Jaz,J, Fosa, H. Robert (1733—1808) i Poignet (L708—18(»U), nie mówiąc 
o innych artystach. Są tu ręczne studya z naszych scen ludowych ma­
larza Le Prince, trzy peine subtelności rysuneczki D. Chodmcierkiego, 
Vr łon siu, go cały szereg rysunków, Płoński z licznemi i wielkiemi piór- 
kowemi kompozycyami, nareszcie Norbltn. Kościuszki własnoręcznych ry­
sunków i akwareli zbiór Uczy 18. Są między niemi niektóre bardzo 
delikatnie i z prawdziwym talentem wykonane, jak n. p. „plan topo­
graficzny fortecy i pałaców z parkiem“, gdzie widzimy całą grupę ligur
0 bardzo wprawnym i pięknym rysunku.

W działo map geograficznych jest przeszło 1108 sztuk.
liildiottka i archi,mm. Biblioteka liczy około 100.000 tomów; z tych 

Polonica wynosi około 35.000 dzieł. Polskich druków XVI. w. jest 2400; 
oddział odnoszący się do sztuki obejmuje 2500 publikacyj. Archiwum 
ma 5070 kodeksów rękopiśmiennych i 1202 dyplomów. Z tych osta­
tnich na X1E. w. wypada 4; najstarszym jest bulla papieża Euge­
niusza IIT. dla biskupstwa kujawskiego z r. 1148; z XILI. w. jest dyplo­
mów 75, z XIV. w. 1‘H, a z XV. w. najwięcej: 40f>. Co do rękopisów, 
to tych ilość powinnahy wynosić 545(1. Kodeksów miniaturowych na 
pergaminie pisanych i malowanych jest przeszło 50. Z tych wymienimy 
najważniejsze: nr. 1207. Codex au,tus Pn/hiimsis z końca XI. w., czy pier­
wszych lat XII. w., charakterem bogatych miniatur należący do tej 
samej rodziny, co sławny kodeks gnieźnieński, znany pod nazwą 
„Ewangieliarza św. Wojciecha“, i co sławny kodeks wyszeliradzki bi­
blioteki uniwersyteckiej w Pradze; nr. 2007. Ea-angekis turion czyli F/run- 
,/ieliarz „prałoś, cerkiewnym językiem pisany, z ostatnich lat XIT1.
1 pierwszych XIV. w. z monasteru ławryszowskiego koło Nowogródka 
na Litwie; nr. 1212. Ponfgflkoł Erazma Ciołka, biskupa płockiego, z pier­
wszych lat XVI. w.; lir. 1418. Statuta królów polskich XV. w. ; nr. 12(30. Psał­
terz puławski ; nr. 1250. Długosza Vita Cmicgundis r. 1475; nr. 1813. Księgi 
wojenne Albrechta, księcia pruskiego, tłumaczył na język polski Maciej 
Strobycz, z pięknymi, miniaturowymi ornamentami XVI. w. Jest tu 
także cały szereg kodeksów miniaturowych ogólniejszego i to z roz­
maitych epok, zaczynając od XIII. w. Na podniesienie zasługują dwa: 
nr. 3100. Decretulia Oregorii IX., i nr. 3107. Alexandru de Yillardei Doctrinale,
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z bardzo pięknym i polnym charakteru figuralnym inicyalem wstępnym. 
Koniec XIV. w. reprezentuje nr. 2920 staro-francuski : Roman de la Rose. 
Z XV. w. jest takich kodeksów o wiele więcęj. Zwrócimy uwagę na 
cztery najważniejsze: nr. 1414. Kronika czeska Pulkawy z Ordo ad coro- 
nondum rcę/rm pohemorwn na końcu; nr. 1211 Psałterz pisany we Włoszech 
w najpiękniejszych czasach XV. w. między r. 1455- 1470 dla papieża

Sykstusa IV. o prześlicznych ornamentach, ojiarowany przez Grzegorza 
XV. Zygmuntowi lii. ; nr. 2388. Phitmiis ii Jłippucrahs Jijnstufne w tłuma­
czeniu łacińskiem; nr. 3090. Ic livre de toumoû du roi Rene, z ilustracyarn i 
turniejowych igrzysk. Co do rękopisów wschodnich, to te dzielić można na 
dwie kategorye. l)o pierwszej należą dokumentu urzędowe, listy ory­
ginalne chanów tatarskich czy sułtanów, lub z ich ramienia pisane; 
do drugiej właściwe kodeksy rękopiśmienne, rozmaitej treści i roz­
maitego pochodzenia. Tych ostatnich zhiór mieści okolo 80 numerów.
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Są między nimi od greckich, średniowiecznych zacząwszy, hebrajskie, 
kop tyj skie, indyjskie, perskie, arabskie, tureckie, ormiańskie, gruzyjskie 
i inno. Gruzyjskie rękopisy są pisane pismem świętem, zwanem luizuri. 
Należą one w bibliotekach europejskich do największych rzadkości, 
.lest ich jedenaście (są one oznaczone jednym Nr. 2690). Wszystkie 
mają treść liturgiczną.

Od roku 1889 wzbogacono zostało muzeum nowymi zabytkami, 
mianowicie dział starożytności egipskich. Przybyło 158 okazów. Zna­
czną liczbę tych nabytków stanowią brązy, z których na szczególniej­
sza uwagę zasługują: prześliczny iron, wsparty na lwach; Izys stojąca 
z tylu z tarczą słoneczną i wieńcem na głowie otacza go tak swymi skrzy­
dłami, że te ostatnie tvvorza ramiona tronu; Bóg Toth w pełnej figurze 
z głową ibisa i tak zwana egida, czyli tarcza półokrągła z ornamentem, 
rytym z lotusów i głową lwicy bogini Sekliet. Inne przedmioty brązowe 
mają szczególniejszy interes ze względu na technikę omamentacyi. 
Najpiękniejszym jednakże okazem tego działu jest wielka stela grobott- 
t o tvn kamienna, z bardzo starannie wyrzeźbioną ofiarą składaną zmar­
łemu. Przeważna część ty cli przedmiotów nabyta została w Tuiksor 
w wyższym Egipcie i pochodzi z czasów XXII. i XXIII. w. dynastyi. 
Do tego "działu należy jeszcze okaz, zwany ostrahou, odłam wapiennego 
kamienia, cały pokryty hic raty czneni pismem. Na takich kamiennych 
odłamach pisane były listy, notáty, a nawet kopiowane całe literackie 
fragmenty. Muzeum posiada papirusowe rękopisy, mianowicie siedm zwojów, 
pisanych na bardzo pięknym papirusie, delikatnem pismem i opatrzo­
nych lekko kreślonymi konturowymi rysunkami, tudzież sześć zwojów
0 wiele gorzej zachowanych, o piśmie i rysunkach znacznie grubszych. 
Przybyło także do muzeum kilka fenickicli wyrobów złotych, pocho­
dzących ze Saidy. Jest prawdopodobnie fenicka figurka z czarnego 
polerowauego kamienia z bródką spiczastą i w spiczastej czapce, z opa­
ską szeuti koło bioder, i »ział grecko-rzymski pomnożony został 28 oka­
zami, między tymi Jiyurk* yjrrlm z gliny palonej. Z waz greckich przybyły 
dwa kifyxff. slam nos. amforo i tak zwane kelehe. h'ihjjy tego rodzaju należą 
pod względem formy i wykwiufności wykonania do najpiękniejszych 
wyrobów ceramiki greckiej. S tam nos jest przepyszny z pokrywą. .Figury 
ma czerwone na tle czarnem; z jednej strony przedstawiona jest na 
nim ofiara bogom, a z drugiej, jak się zdaje, Tofcyda ofiarująca hełm
1 tarczę Achillesowi. Wazy te pochodzą z Aplilii i nabyte zostały 
w Neapolu.

Najwspanialszym nabytkiem jcsb marmurowy posąg Wenus, wy­
kopany w okolicach Neapolu. Należy ona do typu Wenus medyeejskiej. 
Ma utrąconą głowo i lewo ramię. U stóp bogini umieszczony jest 
delfin, dźwigający ni cienkiego Erosa.

Nabyte później przez muzeum tkaniny są dwojakiego rodzaju, staro- 
egipskie, datujące z ostatnich, jak się zdaje, egipskich dyn as tyj 
i o wiole późniejsze już clirześciańskie, czyli jak je dzisiaj nazywają, 
kop tyj skie. Pierwsze są malowane na płótnie, pochodzące z mumii, 
któremi ciała obwijały. Drugi rodzaj tkanin koptyjskich jest o wiele 
ważniejszy i jeszcze bardziej interesujący. Między płótnami egipskiemi 
a tkaninami koptyjskiemi nie ma niotyłko pod względem ornamenta- 
oyjnyni, ale i technicznym żadnego zwiąsku.

Na szczególniejszą zasługują uwagę dwa ort nenii naszyte, jeden 
z krzyżem zielonym, w rodzaju enur ynmmat.a, u góry i dwoma gołąb­
kami u doili, i drugi wyobrażający orła, trzymającego krzyż w dzióbie. 
.Barwy na tych okazach są tak żywe, jakby dzisiaj dopiero opuściły warstat.

Zabytki kamienne i metalowe, tak złote jak srebrne, które do tej 
samej epoki co koptyjskie tkaniny należą, mają do nich bardzo zbli- 
żoiiy charakter. Są to stele grobowcowe i resztki ozdób znalezione, jak się 
zdaje, obok tych tkanin w grobach. W związku kulturuym ístoją z tym 
dziełem tkanin portrety, bez zaprzeczenia sięgające znacznie dawniej­
szych czasów. Portrety tego rodzaju malowane na drzewie, stanowiły 
część składową skrzyni mumii, Są one malowane na podkładzie kre­
dowym tak jak obrazy średniowieczne, techniką nam dziś zupełnie 
nieznaną, tak zwaną enkaustyczną, czyli farbami zinięszniieini z wo­
skiem na zimno. Mamy tutaj dwa charakterystyczne takie portrety.
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Nil rzf* le* muzeum stoi obecnie* profesor dr. .1larynn Solofon-sli, który 
dzisiejsza urganizacyę muzeum przeprowadził. Z jego też opisu wzięli iiiiy 
wszystkie powyższe dane. Bibliotekarzem jest p. Jiislutjislu.

Część dziedzińca gmachu Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie.
Wedle fotografii J. Krieger a w Krahoicie.

Biblioteka Jagiellońska, przy ulicy św. Anny 1. 8 i 10,
jest kolebką sławnej wszechnicy krakowskiej, na której od­
bywał st.ndya Mikołaj Kopernik, skąd wyszedł cały szereg 
zuakomitycli uczonych. Tu bowiem zakupił w r. 140Ô król 
\Vł:l(lvela\y Jagiełło, za klejnoty na ten ceł przez królowę 
.Jadwigę zapisane, dom narożny i pomieścił w nim wszech­
nicę. Niegdyś była ta dzielnica żydowska. Po pożarze w r 1408. 
który przypisywano żydom, wyparto ich stąd i zakupiono
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sąsiednio domy, z których powstał pierwotnie dzisiejszy gmach, 
zwany dawniej Collegium mfyus. Po pożarze w r. 141)2, prze­
budował ginach kardynał Fryderyk Jagiellończyk i nadał 
dziedzińcowi kształt dzisiejszy, lecz nie skończył budowy. 
Późnie j powstało z fundacyi Óbiedzińskiego skrzydło goty­
ckie wr. 1517, mieszczące salę Óbiedzińskiego. Jako zlepek róż­
nymi czasy dokupywanych domów, przetrwał budynek aż 
do r. 1 w którym architekt Karol Kremer jego restau- 
racyę rozpoczął. Przebudowę skończono po jego śmierci 
w r. 1872 Prowadził ją Tomasz Majewski, następnie Księ- 
żarski z Bergmanem Facjata od ulicy św. Anny jest nową, 
starą jest część frontu od ulicy Jagiellońskiej. Zewnątrz 
i wewnątrz posiada gmąch budowę w stylu gotyckim i jest 
jednym i najpiękniejszych wzorów budownictwa świeckiego 
z końca XV. wieku. Dziedziniec gmachu (patrz rycinę) jest 
nadzwyczaj cennym zabytkiem polskiego budownictwa, 
otoczony jest arkadowaniem gotvekiem, na którym wznosi 
sic śliczny ganek, w znacznej części, w pierwotnym stylu 
z X\ wic ku, zachowany. Uwagi godne gwiaździste sklepie­
nia, wsparte t na pięknie rzeźbionych gotyckich kolumnach 
z kamion ia. Ściany dziedzińca zdobne są posągami Kazi­
mierza '.Vi ‘lkiego i Władysława Jagiełły, herbami fundato­
rów, tablicami erekcyjiyemi, z dawnych burs tu przeniesio­
ne« i szeregiem malowanych popiersi w formie fryzu u pod­
dasza.

Schody i ganeczki zachowały się ze starych czasów, 
natomiast wmurowano kilka oddrzwi gotyckich z innych 
gmac.li ów

W-. ] im u i ; kł < ‘ schody prowadzą na p;anlti piętra, a stąd prząz goty­
ckie* oddrzwic wchodzi sic; do sal bibliotecznych, wokoło dziedzińca 
ciągnąciycli sic*, przeważnie sklepionych i pięknie ozdobioliyc.il, których 
jest trz.i ■naście, nie licząc czytelni i k an cel ary i. Najpiękniejsze są duże 
su Ir Obudzińsktego, mieszczące w sobie książki polskie. Z tych sal przejście 
do historycznej ślubu communis“ sali geografii i liistoryi obcej. Dalej 
idzie sala długa, przeznaczona na literatury obce, za nią sala sztuk pię­
knych, następnie „Jagiellońska“ (nauki przyrodnicze) i šala prawnicza, 
(i ul ery o tej sali zajmują autorzy rzymianie i neołacinnicy, dalej 
grecy. Na prawo znajduje się sala czasopisów polskich, obcej filozofii 
i słowników, na lewo zaś sala. matematyki i literatury powszechnej. 
Stąd przejście do czytelni, w której mieszczą się inkunabuły i biblio­
grafia. Oprócz wielu rzadkich druków, rękopisów i pięknych miniatu­
rowych kodeksów, zbioru ustaw cechowych z XVI. wieku, księgi Twar­
dowskiego i t. d., można tu nadto oglądać wiele ciekawych pamiątek, 
autografów, starych portretów, osobliwości, globus miedziany Marcina z Olku­
szu z r. 140U, zabytki architektoniczne (prześliczne drzwi gotyckie z starego 
krakowskiego ratusza) i t. d. Dyrektorem biblioteki jest od r. 18(3.8 
słynny bibliograf Karol Estreicher. Biblioteka posiadała z koń­
cem LSÍM) roku 202.588 dziel w 2(38.048 tomach, 1GU5 atlasów i map, 
f»05C rękopisów w 6102 tomach, 2(37 dyplomów, IGO!) nut muzycznych, 
:»4:3S monet i 7ł>07 rycin. Czytelnia biblioteki otwartą jest, z wyjątkiem 
niedziel, świąt i czwartków, codziennie od god. W—1; w poniedziałki, 
środy i piątki takżo od godz. 3—5 popołudniu. Zwiedzać bilbli »tekę 
można właściwie tylko we czwartki, ale za pozwoleniem szczegółu cm 
dyrektora, mogą przejezdni widzieć ją i w inne dni o każdej porze.
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Nowsze gmachy, zakłady i instytucye: Wszechnica Jagiel­
lońska. Główny gmach wszechnicy, ( 'ollcffiutn novum, wznosi 
się obecnie na pl an tacy ach i rogu ulic: -1 agiellońskiej i Go­
łębiej. Otwarcie budynku nastąpiło w r. IHSS, wykonany jest 
wedíe planów architekty Feliksa Ksirzui‘skt< ęp> w stylu go­
tyckim, z właściwościami krakowskienii. w cegle bez \vv* 

* prawy, z szkarpami i mitrami szczytowymi, zakończonymi 
smuktemi iglicami z kamienia, z silnie występującymi ryza­
litami na podstawie czworokątnej. J)o podsieni prowadzi 
siedm bram ostro! uko wy ch. Fasadę zdobią polichromowane 
herby. W murze szczytowym góruje herb wszechnicy; przed 
stawiający św. Stanisława, trzymającego tarczę z o iłem pol­
skim. Ńa facyacie głównego ryzalitu, ponad dużemi oknami 
auli, umieszczono w środku herb państwowy, po oby­
dwóch stronach, herby czterech założycieli wszechnicy, na 
prawo: króla "Władysława Jagiełły i papieża Urbana A.; na 
lewo: Kazimierza W. i królowej Jadwigi. Poniżej i w bocz­
nych ry zali tael i znajduje się dużo innych herbów. Z podsieni 
wchodzi się do przedsionka o pięknych sklepieniach gwiaździ­
stych, wspartych na kolumnach granitowych. Za przedsion­
kiem jest wspaniała klatka schodowa. Schody zdobi kamienna, 
bogato rzeźbiona balustrada. "W parterze' gmachu mieszczą 
się: archiwum, zawierające przywileje, dokumenta i akta
wszechnicy, począwszy od XV. wieku, gabinet archeologiczny 
i dziejów sztuki, 4 sale wykładowe, sale egzaminacyjne i kan- 
cclaryc.

Ud binci archeologiczny jest wspaniałym zbiorem, który powstał (18G6) 
staraniem prof*. ł.cpkoirski»yo, przeważnie z darów. Gabinet liczy 02.»4 
przedmiotów i obejmuje sześć sal. Dla zwiedzających otwarty codzien­
nie, K wyjątkiem niedziel i świąt, jakot.eż i o ryj wszechnic ki eh bez­
płatnie otî godz. 12 1 w południe. Zbiór dzieli się głownie na trzy 
działy: a) 'Starożytności egipskie, greckie i rzymskie, b) wykopaliska na przesiew hi 

i ziemi od Karpat do morza bałtyckiego i c) siaro i t/i naści polskie. Posiada także 
i nieco numizmatów, pieczęci, rycin, dokumentów i księgozbiór pod­

ręczny.
(iahinet bisior g i sztuki powstał r. 1881 z inieyatywy prof. M. Sokołow­

skiego. Zajmuje pięć sal a składa się: a) e odUicme gipsowych starożytnych 
pomników greckich, rzymskich, średniowiecznych i renesansowych, 
b) z publikaeyj artystycznych i rycin, (-iahinet zwiedzać można w dniach 

1 powszednieli. Karol hr. Lawkoroitski udziela temu gabinetowi coroczną 
subwoncyę.

Na pierwszem i drugiem piętrze obiegają wokoło gmachu 
korytarze, z który cli są wejścia do sal rozmaitych. Na piętrze 
znajdują się: wspaniała mila. sala posiedzeń senatu, kance- 
larye, sale egzaminacyjne i wykładowe.

Sala auli zdobną jest pięknem malowaniem, herbami i portretami, 
najznakomitsze pod względem artystycznym: wizerunek rektora, ./. Szuj- 
skupu, pędzla Matejki i portrety stare królów polskich: Władysława /1', 
i Jana III. przez Trieiusza. Ponad olbrzymią katedrą zawieszony jest 
wizerunek Kopernika, ucznia tej wszechnicy, malowany przez Malej]f obole 
Kazimierza IV. i Władysława Jagiełły, pędzla Lofiera. Portretów posiada 
wszechnica w ogóle 200.

I
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W pokoju rektorskim znajduje się szafa oszklona z berłami, łitii- 
nirhmin. pierścieniami i dyplomem fumJariijnym wszechnicy. Bereł jest 7, z t\ eh 
trzy starożytne, które w czasie uroczystości noszone bywają pizeil 
rektorem.

llragie piętro mieści: kancelarye dziekanów, sale egza­
minacyjne, wykładowe i t. d. W nowym gmachu wszechuicv nie 
mieszczą się wszystkie działy; część ich znajduje się 
w różnych innych gmachach i tak: mineralogia i cmtrojiďoyia 
umieszczoną jest w domu przy ulicy Gołębiej 1. 11, zw anym 
„Collegium minusobserwałon/iun astronomiczne w gmachu 
przy ogrodzie botanicznym (ulica Kopernika], wykładu niż­
szych kursów lekarskich i gabinety naukowe (fizyczny, zoolo­
giczny, geologiczny, anatomiczny, fizyologiczny i farmakolo­
giczny wraz z muzeum farmakologicznem) w gmachu przv 
ulicy św. Anny 1. (i, zwanym ,,cullce/uim physicnm“ ; dalej 
mieści się w dawne.ni „Collegium juritUcum“ przy ulicy Grodzkiej 
1. Ó3 oddział rolniczy ; w starym domu przy ulicy Kopernika 
1. 12 chemia lekarska i anatomia p#t61ogiezua, a wreszcie za­
kłady kliniczne w kilku domach przy ulicy Kopernika. Nowa 
klinika lekarska ma być wkrótce zbudow aną. Drukarnia uniwer­
sytecka znajduje się przy ulicy “Wolskiej 1. 9. “W dawikij kolebce 
wszechnicy, w ..Collegium mirjns", mieści się obecnie, jak 
powyżej wspominano, biblioteka Jagiellońska.

Wszo<*lniica krakowska ma świetną killtuwiekową przeszłość za 
solią. .lej dzieje, to his tory a. oświaty i kultury polskiej ; wszeelmiea 
krakowska należy do najstarszych w Europie, a już w średnich wie­
kach słynęła w świecie, wydając całą plejadę uczonych. Kwitnęla szcze­
gólnie Ka czasów króla polskiego, Zygmunta I. Obok wielkiego refor­
matora astronomii, Mikołaju hopennkn*), błyszczą nazwiska innych 
uczonych, jak Wojciecha z Btudzeua. ('onmusu, Aninusu, Aesticmupiuwi 
i innych, a szereg cudzoziemskich humanistów jak: Celtes, Mutümus. 
Höht hus, Kohoutíš. Hf »sus i inni bawili w Krakowie. Kazimierz Wielki 
założył krakowską wszechnicę w roku i:»<;4 na wzór bolońslciej. 
Pierwotnie było ośm katedr prawniczych, dwie lekarskio i jedna filo­
zoficzna. Dopiero w r. liii»? zezwolił papież Bonifacy IX. na utworzenie 
wydziału teologicznego, poczom w r. 1400 zreformował król Władysław 
Jagiełło wszechnicę na wzór paryski, więc na podstawie prawie kla­
sztornej reguły, wykonując wolę królowej" Jadwigi i obracając zapis 
jej klejnotów na dalsze uposażenie wszechnicy. Zakupił on domy przy 
ulicy św. Anny, tworząc z nich tak zwano ..co/ltt/ütiu mnjus“, gdzie się mie­
ściły mieszkania profesorów, księgozbiór i 7 sal wykładowych. W X\r. 
wieku była wszechnica krakowska tak sławną, iż ściągała nietylko 
Polaków, lecz także liczne szeregi młodzieży z Węgier, Siedmio­
grodu, Hz we cyn Szwajcaryi, a nawet, i to najliczniej, z Niemiec, minio 
iż tam było wówczas 10 wszechnic. Szkoła główna, jak zwano wszech­
nicę, rosła w zamożność, dzięki szczodrobliwości królów, magnatów 
i profesorów, którzy czynili jej zapisy. Stanął cały szereg burs, zakła­
dów dających uczniom wolne mieszkanie i pomoc naukową. W XVT. 
wieku przyćmiły Włochy sławę krakowskiej szkoły głównej, do Włoch 
też dążyła młodzież obcych krajów', zamiast jak w poprzednim wieku 
do Krakowa. Z wiekiem XYTI. zaczyna się upadek krakowskiej wszech­
nicy. Jezuici współzawodniczą z nią, zakładając wszędzie w Polsce 
swoje kolegia. Spory z tym zakonem i współzawodnictwo o prawo-

*) Siady rodziny Kopernika (Koppemig) znajdują się w krakowskich 
księgach miejskich od r. 10152. Ojciec astronoma otrzymał jm civile w r. 1362.
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wierność zajmują w owym czasie prawie wyłącznie profesorów wszech­
nicy. Lepsze czasy nastały, ale tylko przechodnio, dla wszechnicy pod­
czas czynności komisyi edukacyjnej w początkach bieżącego wieku, 
później polityczne przewroty i przechodzenie Krakowa coraz w inne 
ręce, nie mogły spowodować dźwignięcia sic z upadku tak. iż praw­
dziwe odrodzenie wszechnicy rozpoczęło się dopiero z chwilą przy­
wrócenia języka polskiego jako wykładowego. Obecnie dosięga liczba 
uczniów liczby 120«, jakiej dawniej nigdy nie posiadała. Wszechnica 
ma obecnie S2 profesorów. 2 nauczycieli i IM) adiunktów, asystentów 
i demonstrantów. Majątek wszechnicy wynosił przy przejściu Krakowa 
pod rządy Rzeczypospolitej krakowskiej N,234.702 złotych polskich, 
z czego obecnie nie ma nic. Fundusz ten został częściowo zrea­
lizowany dopiero przez rząd austryaeki L włączony do funduszu na­
ukowego.

Nowy teatr miejski, zbudowany w latach Ibid 18‘.n na 
obszernym, wolnym placu, na najpiękniejszą]’ części plant, 
przy ujściu ulicy Szpitalnej, niedaleko od rynku głównego 
i centralnego dworca kolejowego. Budowa zajmuje przeszło 
2100kwadr.m przestrzeni, akosztajej wynosiłyi,40‘t.0()()koron. 
Gmach wvkonano wedle planów architekty, profesora Jono, 
Zatciejslaiyo, urodzonego krakowianina i pod jego osobistem 
kierownictwem. Jest to wspaniała budowa w stylu późnego 
odrodzenia, z użyciem najciekawszych architektonicznych mo­
tywów, wziętych z krakowskich gmachów pamiątkowych, 
między innemi atyka, panująca nad audytoryum, z charak­
tery stveznemi maszkaronami i wolutami, tak, jak one do 
dziś dnia utrzymane są na Sukiennicach. Cala budowa gru­
puje się wedle systemu G arn i era w trzy części, osobno wy­
różnia się zarówno w planach poziomym, jak i w widokach 
pionowych, przy głównej fasadzie partya klatki schodowej 
i korytarza z , "foyers“; w ścisłem orgameznem przyłączeniu 
przytyka do niego audytoryum z koronującą tę część budowy 
atyką i imponującym dnefiem baniastym; w dalszej części 
dominuje nad budową sili na. Uwagi godneiii i oryginalnej« 
jest założenie dwóch okazałych teras, które z korytarza lóż 
jakoteż I. piętra są bezpośrednio przystępne. W letnich miesią­
cach ot w arte i wolne miejsca u raz z bufetem użyczają pięknego 
widoku, z jednej strony na plac św. Ducha, z drugiej zaś na plan­
inoví*. Basadv są wykonane częściowo w kamieniu i ozdo­
bione bogato rzeźbami (st ukut eryamPi. Na pilonach głównej 
fasady, mianowicie nad szczytami, umieszczono dwie grupy, 
wykonane przez krakowskich rzeźbiarzy: Dtbtnickieyo i Donno, 
jedna przedstawiająca: poezyę, dramat i koinedyę; druga: 
'muzykę, operę i operetkę. Pod gzymsem pilonów znajdują 
się dwa popiersia: wesołość i troska. Ponad głównym gzymsem 
..toner“ widać dwie. tijrury w polskim stroju narodowym. 
Ostatnie cztery tiguralne rzeźby modelowane są przez floren­
tyńskiego rzeźbiarza, hemm Zoirifjsloyo, brata architekty. 
Cały gmach wybudowany z ścislem zastosowaniem nowej 
ustawy teatralnej. Wszystkie wnętrza gmachu, audytoryum, 
scena, mają bezpośrednie światło dzienne, są centralnie
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ogrzewane, sztucznie wentylowane i wszystkie elektrycznie 
oświetlone. Tylko wspomniane wolne terasy są w bogate 
kandelabry gazowe zaopatrzone, które, w razie nieezynności 
światła elektrycznego oświecić mogą ze zewnątrz wszystkie 
koryÇirze i schody. "Wszystkie konstrukeye są z żelaza i ka­
mienia, ściany działowe wedle systemu Homera wykonane, 
tak iż drzewa użyto tylko przy posadzkach, drzwiach 
i oknach, zatem gmach cały z żelaznymi dachami jest zu­
pełnie ogniotrwałym.

Wewnętrzne założenie w całości odznacza się szczególną 
przejrzystością i jasnością. Z głównego korytarza wychodzi 
się bezpośrednio na schody prowadzące do wszystkich piąter, 
a także na wspaniałe, główne schody marmurowe, prowa­
dzące do lóż pierwszego piętra. Schody te sprawiają nad­
zwyczaj przyjemne, przytein architektonicznie imponujące 
wrażenie. Zjłówno korytarz, jakoteż i klatka schodowa 
pierwszego piętra, posiadają bogate ozdoby ścienne i su- 
litowe w rzeźbie i malowaniu, między innemi popiersia 
polskich pisarzy dramatycznych: A. lir. Fredry ojca, Bogu­
sławskiego i Kju ni liski ego (modelowane przez Tombiń- 
skittgo). Foyer pierwszego piętra uderza wykwintnem wypo­
sażeniem, eleganckiem malowaniem sklepienia, wykonaneni 
przez malarza dekoracyjnego, Antoniego Tucha, jakoteż przez 
urządzenie wolnych przeziorów na klatkę schodową i na kory­
tarze komunikacyjne pierwszego piętra. Sala teatralna posiada 
trzy piętra loż, wedle włoskiego systemu, przyczcm pod­
nieść należy, iż strój), sali wolno się rozpościera ponad 
calom audytoryum i podobnie jak w wiedeńskim „burg- 
teatrze“, na murach okalających spoczywa, przez co potęguje 
się wrażenie przestrzeni sali, zyskuje się zupełnie nic- 
pukrytą galeryę, a także racyonalną wentylacyę i opalanie, 
jakoteż akustykę sah znacznie się podnosi. .Filary i jnzed- 
jńersia, jasno malowane, z dyskretnein użyciem złocenia, 
jasno-czerwona dekoracya w adamaszku i aksamicie, tworzą 
w swej całości nadzwyczaj harmonijne i wykwintnie wesołe 
wnętrze, które pięknymi sufitem, świecznikami w złoconymi 
brązie i o szkłach barwnych, następnie ładnie malowaną kur­
tyną żelazną, słusznie do rzędu najpiękniejszych sal teatralnych 
zahezonem być może. Dzieleni sztuki, w pełnem słowa zna- 
oż^juiu, jest główna kurtyna, malowana przez sławnego pol­
skiego artystę malarza, Henryka Siemiradzkiego, w Rzymie. 
Kurtyna ta jest właściwie kolorystycznie wykwintnymi obra­
zem olbrzymich rozmiarów zajmując 100 metrów kwadrato­
wych i M'zrst rzeni. Kurtyna jest własnoręczncm dziełem mistrza, 
i dlatego przedstawia dużo interesu nietylko dla szerszych 
kół jnibliczności, lecz także i dla znawców sztuki. Wzoro- 
wem jest urządzenie sceny. W zasadzie i w miniaturze jest 
to ursm lżenie wiedeńskiego „bunßcatru“, wszystko z żelaza,
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z zastosowaniem najnowszych zdobyczy na polu techniki 
scenicznej. Scena z zasecniem ma 21 m głębokości, 15 m 
szerokości. Proscenium ma 11 li m. Z wyjątkiem żelaznej 
konstrukcj i, m-ządzenia scenicznego, przyrządu do poruszania 
dekoracyj, malowanych przez sławnego wiedeńskiego mala­
rza dekoracyjnego, II. Buryhartu — wiele dekoracyj, wedle 
szldców znanego polskiego artysty-malarza, Walmiyio Ilwsza 
— i urządzenie elektrycznego światła przez pragską firmę, 
F. Křižeka, wszystkie inne roboty, wykonane są przez kra­
kowskich przemysłowców i rękodzielników pod kierowni­
ctwem architekty w Krakowie, co chlubny a trwały pomnik 
stanowić będzie dla krakowskiego rękodzielnictwa, jest ró­
wnież i zaszczytem dla miasta Krakowa. Podnieść jeszcze 
należy, iż świeczniki, jakoto wielki pająk z 150 promieniami, 
żyrandole w foyer i klatce schodowej, wszystkie świeczniki 
ścienne z bogaitem ornainentalnem i figuralnem wyposaża­
niem są wyrobem krakowskiej firmy Jakubowskiego i Jané.

Akademia umiejętności, założona przez cesarza Franciszka 
Józefa, otwartą została uroczyście w r. 1873. Powstała ona 
z byłego krakowskiego Towarzystwa naukowego. Posiada 
władny dom przy ulicy Sławkowskiej, zbudowany dawniej 
przez budowniczego Pokutyńskiego ze składek i daru kaszte­
lana F. “Wężyka. W przedsionku domu znajduje się posąg 
kopernilia, dłuta IF. Gadomskiego. Księgozbiór akademii liczy 
40.000 dzieł. Prócz tego ma akademia zajmujące i cenne 
zbiory, dostępne publiczności codzień między godziną 11- 1, 
z wyjątkiem ferj j w sierpniu i wrześniu. Zbiory te dzielą się 
na trzy oddziały: a) zbiory zidn/tlców archeologii dziejowe 
i przeddzirjowej; b) zbiory antropologii przeibiJcioircj ; c) zbiory 
bom isyi fizyograficznej.

Na szczególną mv: g} zasługuje w dziale archeologii historycznej tryptyk 
Z XVI. wieku ze wsi Łubiny, numizmaty (przeszło 5000 sztuk), zbiór broni, 
portretów, także portret króla Stanisława Augusta, pędzla Jiacciuretlffjo i t. p. 
W dziale antropologii i archeologii przed dziejowej liczne i bardzo rzadkie wy­
kopaliska jaskiniowe, zabytki kurhanowe, zabytki grobowe niecało- 
palne, cmentarzyska całopalne, peruwiańkie starożytności, zabytki 
mitologii słowiańskiej, między tymi monolitowy pomnik Światowida ; dział 
ßzyograßczng ma także bogate zbiory zoologiczne i mineralogiczno- 
geologieziie.

W sali posiedzeń publicznych znajduje się wizę minek poety Janu 
Kochanowskiego, pędzla mistrza Matejki. Akademia ma w przechowaniu 
także galeryę obrazów Minczyńskiego.

Muzeum techniczno-przemysłowe mieści się tymczasowo, 
zanim gmach własny posiadać będzie, w klasztorze francisz­
kańskim. Muzeum założone w r. 1868 przez dr. Adryana Ba­
ranieckiego, posiada przeszło 37.000 okazów przemysłu kra­
jowego i obcego, modeli, okazów etnograficznych i księgo­
zbiór. Przy muzeum istnieje wyższy zakład naukowy dla 
kobiet. Muzeum zwiedzać można codziennie od godziny

7!'
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10 runo do 5. po południu za oplutą 40 lialerzów, a w nie­
dziele i .-lwięta bezpłatnie.

Fundacya księcia Aleksandra Lubomirskiego dla zaniedbanych 
chkgwów. posiada milionowy fundusz, a wkrótce będzie miała 
bardzo okazały gmach własny za rogatką rakowiecką.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie jest jedną 
z największych asekirracyj z funduszem poręczającym 
przeszło sześć milionów złr. w. a. Towarzystwo posiada 
własny, okazały pałac przy ulicy Basztowej na przedmieściu 
..Kle/utre*, naprzeciwko płantacyj. W domu Towarzystwa 
ubezpieczeń znajduje się najpiękniejsza sala w Krakowie, 
zbudowana przez architekte T. Prylińskirgo. Znajduje się ona 
w gmachu tego towarzystwa przy ulicy Basztowej, który 
posiada piękną fasadę renesansową, firnach .lijBu szczytu 
kamienną balustradą uwieńczony. Przez dziedziniec, okolony 
bardzo ładnymi gankami na kolumnadach, przypominającymi 
polskie pałacu z okresu odrodzenia, wchodzi się po schodach 
najprzód do okazałego i bardzo pięknego przedsionka, któ­
rego kolebkowe sklepienie ozdobione jest bogato kasetonami, 
a następnie do sali wysokości piętrowej, posiadającej strop 
również kasetonowany. Ściany sali w barwach jasnych 
i pogodnych trzymane są ozdobione zwierciadłami i deko- 
l-acyą w stylu odrodzenia, sprawiają one bardzo miłe 
wrażenie. Sala ta przeznaczoną jest dla walnych zgromadzeń 
Towarzystwa. Obok niej znajduje się mniejsza sala dla po­
siedzeń rady nadzorczej zakładu ubezpieczenia z bogatym 
lazurowym sufitem, pokrytym ozdobami wykwintnie i nad­
zwyczaj okazale> złoconemi. Strop jest także bogato i gusto­
wnie złocony. Ściany salki ozdobione są herbami rozmaitych 
miast galicyjskich i wizerunkami założycieli Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, jakoteż portretami krajowych zna­
komitości i ludzi zasłużonych.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń zalożonem zo­
stało w r. 1 MilI. Celem jego jest: ubezpieczenie budynków i ntelw- 
inośm od szkó l ognioin/th ; ubezpieczenie ziemiopłodów od grudo■ 
bicia i nhezpieczeuic życia człowieka we wszystkich kombinact/aclt.

Towarzystwo opąitp jest |ia wzajemności, na pokrycie 
wydatków służą przedewszystkiem zaliczki składane przez 
członków; na nieprzewidziane wydatki istnieją fundusze re­
zerwowe, które z końcem roku 1891 wynosiły we wszystkich 
trzech działach 3,471.891 złr. 21 ct.

Czystą pozostałość po zamknięciu rachunków każdego 
roku rozdziela się pomiędzy stowarzyszonych członków w sto­
sunku do opłat wnoszonych.

Wedle rachunków zamkniętych z końcem roku 1891 
wynosiła czysta pozostałość: w dziale ubezpieczeń 
od ognia (ill.2ó9 złr. 78 ct., z której wypłacono członkom
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24°/c zwrotu od «»płaconych zaliczek. Wypłacone wynadgro- 
dzenia za klęski elementarne w czasie Si -letniego istnienia 
Towarzystwa wynoszą 39,209.351 złr. 88 et., a nadto zwrócono

członkom od czasu założenia Towarzystwa w dziale ognio­
wym i gradowym 9,014.414 zlr. 3G et.

Dział ubezpieczeń na życie założony został w roku 
18G9 i rozwija się równie pomyślnie. W dziale tym wypła-
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cone kapitały pośmiertne, posagi i renty; w czasie 22-letniego 
istnienia tego działu wytjfbszą 2,669.702 złr. 45 et., a nadto 
zwrócono stowarzyszonym członkom tytułem czystego zysku 
w dziale życiowym od czasu założenia tego działu, a więc 
w tym samym okresie 22-letnim 425.141 złr. 43 ct. Zam­
knięcie raeliunków z końcem roku 1891 wykazuje czystą 
pozostałość w dziale ubezpieczeń kapitałów po­
śmiertnych 57.308 złr. 59 ct., z której członkom wypadło 
14"/0, a w dziale ubezpieczeń na dożycie 18.200 złr 
44 ct., z której wypłacono członkom 6°/0 zwrotu od wpłaco­
nych zaliczek.

Szkoła sztuk pięknych mieści się w okazałym własnym 
gmachu, na rogu placu Matejki i ulicy Basztowej, na przed­
mieściu Kleparz. Założono ją pierwotnie r. 1818 przy wszech­
nicy, następnie przeniesiono (1835) do gmachu Zakładu tech­
nicznego, od r. 1873 mieści się ona we własnym gmachu. 
Szkoła dzieli się na: szkołę przygotowawczą, rysunku i rzeźby 
z odpowiednymi wykładami i na szkołę kompozycyjną malar­
stwa historycznego. Tę ostatnią prowadzi wyłącznie mistrz 
■Tan Mutdjkt), który jest zarazem dyrektorem zakładu. Szkoła 
posiada zbiór odlewów gipsowych z antyków i wiele obrazów. 
Wydala już cały szereg znakomitych artystów-malarzy.

Gmach koleji państwowych przytyka przy placu Matejki 
do Szkoły sztuk pięknych. Budynek okazały mieści w sobie 
biura krakowskiej dyrekeyi ruchu c. k. koleji państwowych 
i nałoży do rzędu najpiękniejszych nowszych gmachów.

Zakład dla rekonwalescentów i nieuleczalnych, imienia Helc- 
lów, posiada przy ulicy Polnej 1. 21 okazały gmach, wznie­
siony wedle planu architekty Pn/lińskkgo. W podwórzu stoi 
wspaniała kaplica w stylu odrodzenia, jest to budowa cen- 
tialna. Kaplica wznosi się na planie krzyża równoramiennego, 
ma w środku piękną i śmiałą kopułę, osadzoną na bębnie 
i uwieńczoną latarnią. Gałka nad nią piętrzy się na wryso- 
kośei 46 m, podczas kiedy sklepienie kościoła maryackiego 
dochodzi tylko do 30 metrów.

Szpital powszechny, przy ulicy św. Łazarza, założony w r. 1700. Kra­
ków posiada prócz tego trzy inne szpitale : braci Miłosierdzia na Kaź­
mierzu, założony w r. 1015, św. Ludwiki dla dzieci i szpital żydowski.

Arcybractwo miłosierdzia, przy ulicy Siennej, wspiera ubogich, wsty­
dzących się żebrać. Założycielem jego jest sławny ks. Piotr Skarga 
Ma własny dom. Godną widzenia jest sala posiedzeń w stylu rojtoko. 
Sufit jej zdobi piękny obraz pędzla Pocliwalskiego, przedstawiający 
Skargę zbierającego dary.

Przechadzki :
u) Najpiękniejszym jest spacer planlacyami wkoło miasta:
b) do ogrodu strzeleckiego (str. 7 i 8) ;
c) do parku krokowskiego (str. 9) ;
flz do ogrodu botanicznego (str. 8);
e) do parku dr. Jurdunu (str. 9);
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f) na Podgórze (str. 4) z głównego rynku koleją konną do mostu 
podgórskiego, następnie piechotą przez most na Wisie, lub też pieszo 
z rynku ulicami Grodzką przez Stradom i Kaźmierz -stąd

g) na górę Twardowskiego (Krzemionki, str. 10) i
h) kopiec Krakusa, podaniowego założyciela miasta, obecnie ufor­

tyfikowany. Piękny bardzo widok na Kraków i Podgórze, które, jak 
wspomniano, jest samodzielncm miastem. W Podgórzu: Hołd Spira 
z pokojami od l*(»0- 3 koron ze światłem i usługą, restauracya Kolo rosa, 
handel delikatesów z pokojami do śniadań Zygadłomczti i taki sam 
W. Schulia. Są tu cegielnie, wapniami«*, odlewarnia i młyn parowy ;

i) do Łobzowa 3 km, przez ulicę Łobzowską za Nową Wsią, miej­
scowości związanej z pamięcią królów polskich, którzy tu posiadali lo­
tnie mieszkania. Kazimierz W. wystawi! sobie w Łobzowie dwór (13.77), 
żyjąc tu najprzód z czeszltą Rokiczaną, następnio z żydówką Esterką, 
co do których krążą liczne legendy między okolicznym ludem. W ogro­
dzie łobzowskim jest kopiec zwany „Kopcem Esterki“. Dwór drewniany 
przerobił na zamek dopiero Stefan Batory (15.SC). Rząd austryacki zbu­
dował na gruzach dawnego zamku, gmach szkoły kadetów, który jest 
otoczony obszernym parkiem. W miejscu dobra restauracya. Łobzów' 
z okolieznemi wsiami: Czarną Wsią, Kur córa mi. Nową Wstci i Krowodrza, 
słynną od wieków ze znakomitej uprawy warzyw;

1;) na inoyiłę Kościuszki, 3 km, przez ulicę i rogatkę zwierzyniecką 
(III. Nowy Świat.). Za rogatką na lewo nad Wisłą, klasztor norberta- 
nck na Zwierzyńcu (st.r. 1), potem na prawo koścud św. Salwatora 
(str. 62). Kopiec wznosi się na wzgórzu zwań om górą Bronisławy (333 m 
nad powierzchnią morza). Wzgórze jest silnie ufortyfikowane, a zo 
środka fortyfikaoyi wznosi się wielki i dobrze, utrzymań y kopiec ze 
średnicą w podstawie 80 m, a wysokością 34 m. Ścieżka na szczyt pro­
wadząca ma 316 m długości. Kopiec usypała ludność dla wiecznego 
upamiętnienia i na cześć Tadeusza Kościuszki. Kopiec rozpoczęto 
w roku 1820, skończono dopiero w roku 1860. Ze szczytu kopca bardzo 
piękny widok na całą okolicę Krakowa i mi podgórze karpackie, któ­
rego tło imponujące, tworzy pasmo Tatr. U podnórza kopca kaplica 
św. Bronisławy, w stylu gotyckim, wedle planu F. Księgarskiego ;

l) ku północnej stronie wzgórza, uwieńczonego kopcem Kościu­
szki 5 km, loży wieś Wola Jusłoicska, dawna siedziba Kmitów, obecnie 
własność ks. Czartoryskich ze wspaniałym pałacem, z gankami ozdo­
bionymi arkadami i ślicznym parkiem, który tylko w niedziele i święta 
otwarty jest dla publiczności. Gospoda z ogrodem w miejscu. Pól ki­
lometra stąd

m) Skały Panieńskie. — górzysty las ze skalami. Stąd przejść 
można na południową stronę wzgSrza do klasztoru kamedułott na Bielanach 
3*7 km, lub na Błonia, dawniej łąki należące do miasta, obecnie 
wydzierżawione władzom wojskowym na ćwiczenia garnizonu, i wrócić 
do Krakowa. Po lewej stronie drogi rozciąga się tor wyścigowy, a za nim 
bliżej miasta park miejski dra Jor dana;

n) do Bielan, 8'7 km od Krakowa. Przy drodze bitej do Prus, 
na „górze srebrnej“, w bardzo malowniczem położeniu, wśród pię­
knych, cienistych lasów kościół i klasztor kamedulów bosych (326 m 
wysok. nad poz. morza). Kościół zbudowany przez ./. Succat&riiyo 
w pięknym stylu przekwiiującego odrodzenia, ma wspaniałą ciosową 
fasadę. W kościele są ciekawe obrazy Del label h i Stachowiczu. Do kościoła 
wolno kobietom wchodzić tylko raz w rok w czasie odpustu Zielonych 
świąt. Bezpośrednio przy kościele jest klasztor i pustelnia (pustelnicze 
mieszkania zakonników), otoczone pięknym ogrodem. Śliczny widok 
z galeryi obok wrót klasztornych i z altanki za cmentarzem i pustelnią.

Zakon kamedulów sprowadził do Polskę wielki marszałek ko­
ronny Mikołaj Wolski i uposażył go bogato. Zycie zakonników jest 
bardzo skromne a reguła zakonu nadzwyczaj surowa. Zakonnicy sy­
piają w domkách pustelniczych w trumnach. Nie mówią prawie zgoła 
z nikim ze świata zewnętrznego, a gości i wzajemnie siebie pozdrawiają 
tylko przypomnieniem śmierci („memento mori:u)

G*
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Wycieczki powozem :
a) na moyih Kościuszki;
h) do Woli Jwifonsliiej;
r) do TUflftn wygodniej jest pojechać powozem, szczególnie 

dla tyc.li, letórzy nie bardzo dobrze lub niechętnie idą pieszo. Ho 
Bielan bowiem trzeba iść około dwóch godzin, do Woli Justowskioj 
prawie półtory godz., a na mogiłę Kościuszki jeszcze 40 minut. W od­
daleniu :»*4 km od Bielan leży nad Wisłą wieś Pitlmry, z pięknym pała­
cykiem, a na przeciwległym brzegu wznoszą się na stromej skale ruiny 
opactwa tynieckiego;

<]) do Tyńcu wiedzie droga z Krakowa przez Kaźmierz. Tycho­
wie« i Kostrze. Było to, prawdopodobnie, jeszcze w czasach przed- 
chrześeiaiiskich siedlisko udzielnych dynastów, Starzów, od których ród 
Top orczyków się wywodzi. O Tyńcu krążą rozmaite podania. Dziej owo 
stwierdźouem jest, iż Bolesław Chrobry sprowadził tam pierwszy do 
Polski zakon benedyktynów. Z dawnego opactwa przechowały się do 
naszych czasów tylko kościół, wystawiony po zniszczeniu na nowo 
w r. 1G22 i mury obronne. W ruinách widać jeszcze dziedziniec*, for- 
teczny wchodowy ze strzelnicami i dobrze zachowany gotycki kruż­
ganek ;

f) do maniły i ko pen W tnuly można jechać albo powozem na Czy- 
żyny lfl km, albo Wisłą na łódce z pod Wawelu.

Pobliska wieś Moyiłn posiada piękny kościół i klasztor cy ster rów, 
założony w r. 1221. W połowie XV. wieku klasztor odbudowano, a na­
stępnie w XVII. wieku jirzerobiono. W kościele są piękno nagrobki 
a w klasztorze godne widzenia krużganki, dolne gotyckie i sale na 
piętrze z portretami. .Icdynym zabytkiem XIII. wieku jest piękna 
dawna sala opacka, początkowo w romańskim stylu założonego ko­
ścioła i klasztoru, służąca obecnie za piwnicę. Za wsią na wzgórzu, 
242 m, wznosi się kopice Wmuły, ozdobiony pomnikiem według pomyslu 
Matejki.

O mogile* Wandy krąży pomiędzy ludem następujące podanie: 
córka Krakusa W,nu!a. królowa polska (raczej clirobncka), ukochana 
przez naród dla swej niewypowiedzianej dobroci i łagodności, była 
cudownie piękną. Niemiecki książę Uyłyyier lub TUttic/er pokochał ją 
i prosił o jej ręlię. Wanda nie chciała pójść za księcia niemieckiego, 
który, rozgniewany za to, poprzysiągł całemu krajowi straszną zemstę. 
Przelękniona starszyzna zaczęda radzić, namiawiać, prosić, a w końcu 
zmuszać królową, do tego małżeństwa, (idy to wszystko nie skutko­
wało, najechał Rytygier ziemie chrobackie licznem wojskiem i pu­
stoszył kraj ogniem i mieczem. Wanda nie mogąc znieść strasznego 
widoku zniszczenia, ani jęków, żalów i skarg stroskanego ludu, wy­
biegła z zamku królewskiego i rzuciła się w nurty Wisły, które ciało 
jej aż do owego miejsca, gdzie kopiec stoi, przyniosły. Na tę wieść 
zbiegł się lud ze wszech stron, w smutku i rozpaczy, i pogrzebał swą 
ukochaną królowę, — ludu zaś było tyle, iż lubo każdy z obecnych 
tylko jednę garść ziemi wysypał na grób Wandy, powstał jednak ten 
wielki kopiec czyli mogiła (patrz str. iii).

Ponieważ w Krakowie nie ma taksy dla dorożek za obrębem mia­
sta (str. 4), przeto trzeba się przy każdej wycieczce zgodzić z woźnicą 
co do ceny jazdy. W hotelu najlepiej zasięgnąć w tym względzie 
wskazówki.

Wycieczki koleją żelazną:

a) do Krzeszowe, koleją północną, posp. pociąg. 31 min., 
osobowym 49 min. (str. 3 i 4), gdzie się znajduje wspaniały 
zamek i park hrabiów Potockich. W zamku cenny zbiór 
portretów Lubomirskich i Potockich, pędzla najznakomitszych 
malarzy, zbiór starożytności, bogate archiwum i księgozbiór.
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"W pobliżu Krzeszowic leży wieś fabryczna Tenc..imck 
(furmanki łatwo dostać można w -Krzeszowicach), gdzie ma­
lownicze rumy zamku tenczyńskwyo, dawna siedziba potężnego 
rodu Tenczyńskich (str. 3). Euma wznosi się na lesistym 
stromym pagórku 403 m. Pył to zamek obronny, zbudo­
wany z końęem XIII. wieku. Z Krzeszowic ciągnie się 
prawie równolegle z północy na południe cały szary dolin, 
z których dwie: Czerna i Dubia często są zwiedzane. Wsie: 
Paczołtowice i Dębnik posiadają łomy marmuru. Przejlcw zyst- 
kiem ceniony jeśt marmur z Dębniku, z którego zbudowano 
wielki ołtarz w wiedeńskim kościele św. Szczepana i ołtarze 
w wielu kościołach krakowskich. W Czerny jest piękny kościół 
i klasztor kamcdułów bosych (1640), ostatni w stylu baro­
kowym. W klasztorze znajdują się portrety fundatorki Agnie­
szki z Tenczyna Pirlejowej ;

b) do Lipowiec, leżących niedaleko stacyi koleji północnej 
Libiąża (posp. pociągiem 1 godz. 27 min.), z ruiną dobrze 
zachowaną potężnego niegdyś zamku Gryfitów, później bi­
skupów krakowskich. Można wejść na wierzch ruin, skąd 
piękny widok (str. 84);

c) do Zabierzowa (pierwsza stacya koleji północnej za 
Krakowem 21 min. jazdy). Po obu stronach płynącej tu rzeki 
Ii Kulawy wznoszą się 345 m, skały juraskie, tworząc ma­
lownicze grupy. Jedna ze skał nosi nazwę „skała Kmity“ 
i posiada własną legendę, którą objaśnia umieszczony na 
skale wiertz :

„Stanisław Kmita, rycerz orężny,
W boju z Tatary szablą potężny,
Ku Bonarównic serce obrócił 

(a nie mogąc dostać jej ręki)
I z tej tu skały w przepaść się rzucił“, (f 1515).

7i Zabierzowa oddalona jest 2'/„ km wieś Ufnilsmra, 
obok której ciągnie się wąska dolina, otoczona z obydwóch 
stron malowniczemi skałami, podobnemi do znanych z pięk­
ności dolin ojcowskich. Na jednej ze ścian skały znajduje się 
obraz P. Maryi, malowany przez IV. Eliasza. Mnikowa jest 
rodzajem letniej kolonu krakowskich artystów. IV skalach są 
ciekawe pieczary;

§) do Ojcowa, Oro<L>ska i Piaskowe) Skały (w Królestwie 
Polakiem), dwukonnym powozem z Krakowa (str. 4), pół- 
tory godziny drogi przez komorę Szyce. Trzeba mieć pasz­
port albo przepustkę wydaną w Krakowie. Od Giebułtowa, 
Szyc i Modlnicy podnosi się ku północy rozległa wyżyna, 
mająca kilkanaście mil kwadratowych, na którąj w kie-runku 
ku wschodowi znajduje się olbrzymi wąwóz z kilkoma bocz- 
uemi zagłębieniami, długości IG km. Doliną tą płynie bystro
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rzeka Prądnik. Oto w zwięzłym zarysie opisanie doliny ojcow­
skiej, zwanej „polską Szwajcaryą“. Początek jej u źródeł Prąd­
nika przy wsi Sałoszowio. Z początku wąska, rozszerza się 
znacznie dochodząc do zamku na Piaskowej Skale, skąd idzie 
do Grodziska, pod którcm Prądnik rozlewa się w stawy. 
Skały mają szczególniejszo kształty, wskutek tego ich osobne 
nazwiska: „rękawica“, „ptak“, „skała Twardowskiego“ i t. d. 
Dolina zalesiona aż do ruin zamku ojcowskiego. — Stąd roz­
szerzają się jej brzegi i tworzą fantastyczne kształty. W ska­
łach znajdują się liczne pieczary. Zamek ojcowski zbudował 
Kazimierz Wielki. Grodzisko leży w dolinie ojcowskiej między 
ruinami zamku ojcowskiego a Piaskową Skałą. Był to pier­
wotnie gród warowny. Bolesław "Wstydliwy osadził tu kla­
ryski. Obecny kościół wzniesiony w r. 1642; ślady z pier­
wotnej budowy znajdują się w ziemi. Piaskowa Skała posiada 
piękny historyczny zamek na spadzistej wyżynie, u której 
stóp stoi skała. Gród zwał się pierwotnie Peskenstein. 
Darował go r. 1377 król Ludwik Węgierski Piotrowi Sza- 
frańcowi, w którego rodzinie pozostawał do końca XVI. wieku. 
Później powiększył zamek Mikołaj Zebrzydowski i obwTarował 
go w r. 1620. Obecnie jest on własnością hrabiów Miero- 
szowskich ;

e) do Swoszowic, Iùdwaryi i LimcĚcfrotíy koleją państwo­
wą w kierunku Suchej (str. 85);

f) do Wieliczki, y) do Bochni i Wiśnicza ; h) do Niepo­
łomic (f, g, h, patrz zeszyt 29).

Z Krakowa
najdogodniej wyjeżdżać dla zdążających w Tatry pociągiem osobowym 
o godzinie ć min. 44 rano. Kolej wychodzi z krakowskiego dworca 
głównego szln.iiem koleji północnej ces. Ferdynanda Jiniu. ci/rknmmdu- 
(///»«“. My moście na Wisie przystanek 15 m, Zwierzyniec 5 km, dokąd 
dojeżdża się ulicą Zwierzyniecką. .......................

Piękny widok po lewej stronic na Wawel i kościół sw. Stani­
sława na Skałce, po prawej na mogiłę Koś ciuszki.

Pierwszą stacya koleji państwowej jest
28 min. Podgorze-Bonarka, 8 km. Oddalenie stacjd od 

miasta Podgórza wynosi 2 km. Przy dworcu nie ma dorożek.
Z miasta Podgórza do dworca Poilgórze-Bonarka kosztuje jedno 

konna dorożka lit M' hal., w nocy o 20 hal. więcej.
Z Podgórza 10 km do T y ń e a, do ruin klasztoru (str. 84), 

kosztujo jednokonka tum i nopowrót, wraz z czasem czekania, U koron. 
AV Podgórzu rozwija się bardzo znacznie k o s z y kar s t w o. Wysyłki 
wyrobów koszykarskich idą stąd za granicę.

Dla miasta Podgórza istnieje osobny przystanek koleji 
państwowej Podyórzc-mUisto, oddalony 2 km. Z miasta do 
tego przystanku jednokonna dorożka kosztuje 40 hal. Z przy­
stanku „Podgórzc-miasto** do stacyi „Podgórze - Bonarka“ 
2 kin, czas jazdy 5 min. Z Podgórza - Bon arki w kie-
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i unku przystanku Podgórze-miasto idzie kolej do Podgórza— 
Płaszo w a, pierwszej stacyi koleji państwowej za Krakowem 
ua szlaku Kraków—Tarnów. W Podgórzu-Bonarce zatrzy­
muje się pociąg 10 min. Następna staeya

10 min. Swoszowice, 4 km. Kąpiele siarczane, da­
wniej kopalnie siarki z ciekawemi skamielinami roślin, obe­
cnie zupełnie zatopione. Zakład kąpielowy oddalony od dworca 
kolejowego 2 km.

Swoszowice posiadają dwa, znaczniejsze zdroje: „zdrój 
główny'1 i „zdrój Napoleona“. Średnia ciepłota roczna wody 
wynosi 8‘7 C.

Podczas sezonu kąpielowego kursuje pomiędzy stacją kolejową 
a zakładem kąpielowym omnibus. Od osoby (bez pakunku) placi się 
20 lialerzów.

Od stacyi kolejowej w odległości 11 km lożą Świątniki górne, 
gdzie jest szkoja ślusarska. W Świątnikach wyrabiają, najroz­
maitsze ldódki. Ślusarstwem zajętą jest wieś cała. Wózek do Świątnik 
i z powrotem kosztuje ze stacyi kolejowej 4—G koron. Podróż tę odbyć 
można w przeciągu G—8 godz.

18 min. Skawina, 8 km, miasteczko przy wpływie 
Skawinki do Wisły. Oddalenie od stacyi kolejowej l km. 
W miejscowości browar Kollorosa, miejska i dwie pry­
watne cegielnie. Stąd do Tyńca 40 min., do Bielan 1 godz. 
20 min. jazdy. W lecie dobre kąpiele w rzece Skawiuce. Zdrowy 
klimat i w bliskości lasy szpilkowe. W miasteczku, prócz 
restauracyi na dworcu kolejowym, znajduje się jedna restau- 
racya w rynku, winiarnia i piwiarnia, jakoteż trzy podrzęd­
niejsze kawiarnie i lokale do śniadań.

W oddaleniu 4 km od stacyi kolejowej leży nad Wisłą wieś 
Kopanka, której mieszkańcy trudnią się hoszykarstwtm, zaś we w.*i Skotni- 
kach zajmują się wyrobami ze skóry i koszykarsttvein.

(Ze Skawiny idzie boczna kolej do Oświęcima, str. 08).
17 min. Radziszów, 8 km. Od tej stacyi zaczynają się 

piękno lesiste wzgórza.
l(j min. Leneze, 7 km. Okolica po obydwu stronach 

staje się coraz piękniejszą. Po prawej stronie ukazuje się 
malowniczo, stojący wspaniale na stromym wzgórzu, porosłym 
szpilkowymi lasami, kościół 1'akncri/jski. Tlo kościoła tworzą 
lesiste góry. Droga kolejowa skręca się na prawo ku stacyi.

17 min. Kalwarya, 8 km. Miasto Kalwarya zebrzydowska 
leży po lewej stronie koleji. (Dorożka 4t* hal.) Zajezdny dom 
„Joscfarť z restauracyą. Ceny mierne. Pokój 2 koron. Na 
dworcu kolejowym jest także dobra restauracya.

Kalwarya jest slynncm miejscem z odpustów, ściągają­
cych rocznie do 200.000 pątników nie tylko z bliższych i dal­
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szych okolic, Galicyi, lecz także z Polski, Szląska, Węgier 
i Morawy, mianowicie w wielki tydzień i 8. ,wrześniu. Malo­
wniczo na wzgórzu zwanem Żarek 40(i m wysokości, wśród 
lasów szpilkowych, stoi okazały kościół z klasztorem ber­
nardynów, widoczny w milowym okręgu. Gmachy te wzniósł 
wojewoda krakowski Mikołaj Zebrzydowski w latach K Ü3 
do UiO!). Na przestrzeni między górą Żarek a rzeką Skawiną 
ciągną się piękne aleje z 2I> kaplicami, stanowiącemi tak 
zwaną, „Drogÿ knlwartijsk t‘l. Niektóre z tych kaplic zbudowane 
są rzekomo wedle modelów, przywiezionych z Jerozolimy 
przez jednego z dworzan wojewody Zebrzydowskiego.

Zbliżając się ku kościołowi, widzimy kamienną balustradę z dzie­
sięciu filarami a między tymi żelazne sztachety. Na filarach kamienne 
figury. Przez trzy obszerne bramy wchodzi się na cmentarz przed ko­
ściołem; po obu stronach znajdują się konfesyonały. Front kościoła 
zwrócony ku wschodowi, wznosi się imponująco w górę. Nad bramą 
kościelną umieszczony jest herb Czartoryskich, w których ręce prze­
szła Kalwarya po Zebrzydowskich. Wysoko ponad wejściem do ko­
ścioła znajduje się żelazny ganek, gdzie jest ołtarz, nad którym góruje 
olbrzymi posąg P. Maryi, błogosławiącej światu. W miej outem odpra­
wiają się msze w czasie większych odpustów, gdyż kościół, lubo bardzo 
obszerny, nie może pomieścić zgromadzonych pątników. Obszerne 
schody prowadzą do kościoła, posiadającego trzy kaplice i szesnaście 
ołtarzy. Wielki ołtarz z XVII. wieku jest cały rzeźbiony. W ołtarzu 
tym umieszczona jest srebrna fyurn P. Maryi, wykończona w Dorocie 
a przez papieża Sykstusa V. poświęcona. W pobliżu ołtarza wielkiego 
są dwa większe obrazy: jeden przedstawia króla Władysława IV., 
dziękującego P. Maryi kalwaryjskiej za zwycięstwo odniesione nad 
Turkami pod Oliocimeni, drugi cesarza Franciszka I. na nabożeństwie 
w kościele kalwaryjskim. Po prawej stronie presbyteryum ołtarz św. 
Józefa, a naprzeciw wejście do kaplicy cudownej Matki Boskiej, obraz 
malowany przez współczesnego krakowskiego artystę-malarza A. (tra­
ma tykr. W podziemiach kaplicy groby Zebrzydowskich, Czartoryskich 
i Kajetana Sapiehy, rozsiekanego w czasie konfederacyi barskiej pod 
Lanckoroną. Stąd przechodzi się wąskim korytarzykiem do kaplicy 
św. Antoniego z Padwy, ozdobionej pięknym obrazem świętego, pędzla 
keksyckieyo. W ołtarzu św. Magdaleny śliczny obraz pędzla Jana Mayera, 
byłego profesora malarstwa w Rzymie. Za ołtarzem św. Franciszka 
są drzwi wiodące na korytarze klasztorne i do zakrystyi. Na kory­
tarza, eb wisi dziesięć dużych portretów historycznych członków Ze­
brzydowskich i Czartoryskich, między tymi fundatora kościoła i kla­
sztoru wojewody Mikołaja Zebrzydowskiego i Jana Karola księcia na 
Klewaniu Czartoryskiego. W zakrystyi skarbiec klasztorny. Z korytarzy 
dolnych wchodzi się na tak zwane stacye. Są to długie, z tylu kościoła 
wymurowane i z trzech stron kościół okalające korytarze, w których 
znajdują się stacye męki Chrystusa i liczne konfesyonały. Na drodze 
kalwaryjskiej zasługa je pomiędzy kaplicami na szczególną uwagę „kaplica 
(' krzyżowaneyou z czterema pięknymi obrazami Leksyrkieyo, przedstawiającymi: 
..Przybicie do krzyża1'. Ukrzyżowanie41, Zdjęcie z krzyża“ i „Namaszczenie 
Jezusa Chrystum“. Droga ta ma dwa oddziały: Dróżki Pana Jezusa“
z 27 stacyami i „Dróżki Matki Boskiej'* z 22 stacyami. Prócz kaplic 
i kapliczek jest jeszcze siedm kościołów.

Konwent braci mitosiernVcli ze .szpitalem i apteką znaj­
duje się w żebrzydowie. W Kalwaryi jest dużo stolarzy. 
W lzärbmku, wsi będącej własnością arcyksięcia Rainera, 
stąd 12 km oddalonej, wzorowe gospodarstwo rolne i fa­
bryka wódek i likierów, założona przez księcia Muntleara.



Szlak kłaków—Sucha. 81»

Niedaleko Izdebnika leży wieś Sułkowice, w której miesz­
kańcy trudnią się kowalstwem; przemysł ten utrzymuje się 
tu już długie wieki.

Okolica koło Kalwaryi jest prześliczną. Warto się tu 
zatrzymać i zwiedzić kościół i klasztor, a następnie przed­
sięwziąć wycieczkę na górę Lanckoronę — o czem poniżej.

„Około Kalwaryi Zebrzydowskiej bieg kolei staje się tak 
krętym“ — pisze jeden z polskich artystów-malarzy — ,jże 
z tego przejazdu zostaje wspomnienie jakiegoś snu błędnego 
i bajecznego. Klasztor i całe mnóstwo kaplic, kapliczek i ko­
ściółków tańczą wokoło, a stercząca z czarnego lasu, jak 
ząb spruchniały, ruina lanckorońskiego zamku razem z górą, 
zabiega nam drogę, ucieka z prawej lub lewej strony, zostaje 
z tyłu i znowu pędzi przed nami. Na stokach wzgórz sosna, 
z pod ciemnej kopuły igliwia wygina żółte nagie gałęzie, 
buk, wyciąga białe i pokręconu ramiona, brzoza trzymająca pęki 
jaskrawo-zielonego liścia. A\ sie kryją się w jarach, chaty 
tulą się do ścian parowów, czt-piają się pochyłych brzeżków 
i zawisają nad bielejącymi się w dolinach potokami. Góry. 
wśród których wije się tor koleji, raz rozbiegają się z dala 
od niego, otwierając dalsze widnokręgi, to znowu zbliżając 
się, zacieśniają doiinę, której dnem pędzi dygocąły, zdyszany 
pociąg i połyskująca wśród kamieni i zarośli rzeka“.

Powyżej kaplicy „ukrzyżowania“ w lesie państwa izdeb- 
nickiego znajdują się szczątki ruin zamku, zwanego Berwałd 
albo Włodkowej, który za czasów Kazimierza Jagiellończyka 
często był wspominanym. Alieszkał w nim Włodek (Włady­
sław) Skrzyński, który wspólnie z żoną swą Katarzyną zbó- 
jectwo prowadził. Po śmierci męża nie porzuciła Włodkowa 
zbójectwa, ale napadając i łupiąc kupców i podróżnych na 
czele bandy zbójeckiej — była postrachem okolicy. Z rozkazu 
króla uję-ta, w Krakowie ukaraną została karą śmierci przez 
spalenie. Z gruzów tego zamczyska zbudowano kaplice.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej można zrobić piękną wy­
cieczkę do miasteczka Lanckorona, a stąd ua górę tejże nazwy, 
odległej od Kalwaryi 7 km, na której wznoszą się ruiny 
zamku, lanckorońtikicgo. Kazimierz Wielki założył tu osadę 
i zbudował warowny gród, przekazując go r. 1370 panom na 
Brzeziu herbu Zadora. Jeden z tych pisał się z tego miejsca 
Lanckorońskim Później przeszedł zamek w posiadanie buskich, 
a następnie stał się znów królewsz czy zna. W roku 1588 prze­
szedł zamek ze starostwem w posiadanie Mikołaja Zebrzy­
dowskiego, później wojewody krakowskiego, gdzie ten poróż- 
niwszy się z królem Zygmuntem III. plan rokoszu układał. 
W roku 1655 splądrowali Szwedzi zamek, a w r. 1768 opa­
nowali go konfederaci barscy pod wodzą Beniowskiego, trzy­
mając się tu przez cztery lata aż do zajęcia zamku przez 
wojska austriackie. Z wyżyn zamku bardzo piękny widok
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w kierunku południowym na Babią górę i Tatry, a w pół­
nocno wschodnim na Kraków i Tyniec.

Z Kedicaryt przez Kulwaryę zebrzydowska, Kleczą górę, Wadowice, Andrychów, 
Kenty, Podle es y i Kozy idzie boczny szlak koleji północnej ces. Ferdynanda do liuiltj- 
liidsket. Odległość wynosi 59 km, a czas jazdy 2 godz. 50 min.

Od Kalwaryi staje się krajobraz coraz bardziej górzy­
stym i losistym do stacyi kolejowej.

17 min. Stronie, 6 km. Następnie przychodzi stacya
10 min. Stryszów, 4 km. Okolica mniej urocza a wzgó­

rzom brak zalesienia. Przy stacyi
12 min. Skawce, 5 km, wjeżdża kolej w dolinę rzeki 

Skawy, skąd widać nieco więcej lasów a okolica staje się 
znów piękniejszą. Kolej idzie dalej doliną rzeki Skawy do stacyi

19 min. Sucha, 9 km. (patrz zeszyt 29).
W Suchej zatrzymuje się pociąg w kierunku do Nowego 

Sącza około .‘10 min., zaś w kierunku do Zwardonia—Czacztj 
około 1 godz. Z Suchej do Zwardonia idzie najprzód pociąg 
mięszany. Trzeba przesiadać.

Pociąg osobowy wychodzi z Suchej o 2 godzin 19 min 
później.

Sucha, miasteczko z 4000 mieszkańców, oddalone od 
dworca 1'5 km (jednokonka z dworca do miasta w dzień 
40 hal., w nocy GO hal.; należytość tragarza w dzień 20 hal., 
w nocy 30 hal.) leży na wzniesieniu 34G m nad poziomem 
morza w kotlinie podgórza karpackiego. W miejscu urząd 
pocztowy i telegraficzny. Restauracya na dworcu jest dobra. 
O 300 kroków od dworca znajduje się hotel drugorzędny 
z pokojami po cenie 1 kor. GO hal. z usługą i oświetleniem. 
W miasteczku winiarnia i cztery piwiarnie drugorzędne. 
Rzeki Skawa i Ktryszawka przepływają dolinę, w której Sucha 
leży, ze wschodu i zachodu. W rzekach tych jest dużo pstrą­
gów'. Ze wszystkich stron jest dolina ta okolona górami. 
Sucha posiada bardzo dobiy klimat, wolny od wiatrów' i dla­
tego przebywają tu letnicy w dość znacznej liczbie. Obecnie 
jest Sucha własnością hrabiów Brauichich, którzy mają tu 
pałac okazały, położony w'śród pięknego cienistego parku. 
Jcstto dość duży gmach, pierwotnie zbudowany w stylu 
odrodzenia przez Piotra Komorowskiego, potomka rozgło­
śnych w histuryi hrabiów' na Orawie i Liptowie. W wielu 
wojnach był ten zamek obronnym przytułkiem. Później 
przeistoczono go przez przybudowanie skrzydeł i galer\i 
w' pałac. Obecnie mieści on w sobie bogaty księgozbiór 
z rzadkiomi drukami i rękopismaini, zbiór rycin i salę z bardzo 
ciekawymi portretami królów' polskich: Władysława IV., Jana 
Kazimierza i Michała Korybuta. Widzenia godnym jest także 
stary kościół
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W okolicy Suchej są tartaki wodne, a ludność trudni 
się bednarstwem, wyrobem krzeseł i t. p.

Z Suchej rozgałęzia się szlak kolejowy w dwóch kierunkach, 
mianowicie: do kłowego Sączu (po drodze sti^Qu (Jiabôwka, gdzie 
podróżni udający się w Tatry wysiadają. ^ (Zeszyt 29) i do 
Zwardonia—Czaczy na żywiec (patrz poniżej).

II. Sucha—Żywiec—Zwardoń.

Czas jazdy kolejowej i ilość kilometrów.*)

Pociąg mieszany: Sucha—Lachowice 0 km, 18 min. — 
Lachowice- Hucisko 9 km, 30 min. — Hucisko - Jeleśnia 9 Im, 
21 min. — Jeleśnia—Tewel mała 3 km, 9 mm. — Tewel 
mała—Friedrichslmtte 4 km, 13 min. Fricdrichshiitte Ży­
wiec - Zahłocie 4 km, 9 min. — Żywiec - Zabłocić Węgierska 
Górka 10 km, 27 min. Węgierska Górka-Milówką G km, 
15 min. — Milówka—Rajcza 5 km, 15 min. — Rajcza Sól 
7 km, lö min. — Sól—Zwardoń 9 km, 29 min. Razem 72 km, 
4 godz. 19 min.

W odwrotnym kierunku (pociąg osobowy): Zivardoń—Sól9km,18mm.— 
Sól—Rujczu 7 km, 13 mm — Ilajria-Milówka Skin. 13 min. — Milówka—Węgicr- 

córko 6 km, 13 min. — Wigierska Córka—Żgieiec- Zublocie W km, 21 min.— 
Linieć - Zublocie—Fnedrichshiilte i km, 7 min. - Friedrichshalle,—reieel molu 
4 km, 9 min. — Rewel mułu—Jeleśnia 3 km, 8 min. — Jeleśnia -llutuko 
9 km, 18 min. — Hucisko—Lachowice 9 km, 20 min, — Lachowice—Sucha 
0 km,’ 13 mm — Razem 3 godz. 6 min.

Suclia (patrz powyżej). Pierwszą stacyą kolejową za Su­
chą w kierunku do Żywca i Zwardonia są

21 min. Lachowice, 6 km, duża wieś położona w dolinie 
potoka Lachówki z włlą In-. Branickicli i piękną leśniczówką, 
gdzie może się pomieścić około 50 osób. Gospoda Leopolda 
Sauzo. Ładna okolica górska. Na Babul, górę stąd tylko dwie 
godziny. W potokach dużo pstrągów. Ludność Lachowic

*) Pociąg osobowy, przybywający z Krakowa, ma w Suchej^ połą; 
czenie najbliższe i najlepsze do pociągu mięszanogo, idąc ego z Suchej 
do Zwardonia , ,

W odwrotnym kierunku Zwardoń—Suclia ma pociąg osobowy 
dobre połączenie.
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i wsi okolicznych wyrabia z drzewa rozmaite przedmioty 
i zajmuje się takżo tkactwem. Następuje

35 min. Hucisk», i) km, później

29 min. Jeleśnia. 9 km. Urząd pocztowy i telegraficzny. 
Ik,tri Kubica, gospoda brzeczki, w obudwóch wygodne po­
mieszczenia i zdrowa kuchnia. Wieś należąca do dóbr arcy- 
księcia Albrechta, leży w dolinie rzeki Koszarawy, która 
wpływa do Soły. Pierwotnie osada Wołochów istniała tu już 
w XVI. wieku. W sąsiednich wsiach Koszarawie i Wielkcj 
iSopotni trudni się większa część mieszkańców wyrobem 
z drzewa, rozmaitych naczyń gospodarskich i zabawek dla 
dzieci. Wyroby te, w stosunkowo dość znacznej ilości, wy­
wożą nawet za granicę. Z Jeleśni można przedsięwziąć wy­
cieczkę na Jlahią górę, która od dworca kolejowego oddaloną 
jest tylko 21 km. Cena bryczki lub wózka wynosi przecię­
tnie 8 koron; opłata przewodnika 2 koron na cały przeciąg 
wycieczki, która zajmuje 24 godzin.

11 min. Powoi mała, 3 km; przystanek.Następuje staeva 
kolt jo w u

15 min. Pri«tlriohsMtte, 4 km. Tu znajdują się huty 
żelazne arcyksięeia Albrechta, mianowicie: Priairivhshüttcu, 
wyrabiająca cienkie i grubsze blachy żelazne i blachy cyn­
kowano, i .. WilhrhHshtittf’“, wyrabiająca rozmaite rodzaje ku­
tego żelaza.

i) min. Żywioo-Zablocie, 4 km. Dworzec kolejowy znaj­
duje się na terytoryum Zabłocia, które jest rodzajem przed­
mieścia Żywca. Dworzec oddalonym jest od Zabłocia 0*75 km 
od miasta Żywca 1*(> km.

Dorożka jednokonna kosztuje z dworca do Żywca 80 hal., dwu 
konna 1 kor. 20 liai. Omnibus do „Hofflit Narodouego" w Żywcu 40 liai, 
od osoby. Hotele w 7.un vit : Hotel Narodom/ (najlepszy), przy ulicy 
<íłownej. Cena pokoju od 1 kor. 60 liai, do li kor., włącznie z usługą. 
..Haiti /tatl (’tsurznn Austryiuliur‘ przy Głównym placu, fena pokoju od 
I kor. 20 liai, do 2 kor., włącznie z usługą. Hołd Europejski przy ulicy 
Głównej, fena pokoju od l kor. do 1 kor. 60 liai., włącznie z usługą. 
Hotele w Zabłocili: Hotel pod koleją po fnor na, cena pokoju od 1—2 kor., 
włącznie z usługą. Jk-m zajezdni/ Manku z pokojami od 1 kor. do 1 kor. 
60 liai, włącznie z usługą. Restauracye: Na dirorcu lolejowijni, w wt/iwenio- 
n/pit hotelach. púrinrniu i u iniarniu Tetschln, lokal do śniudun Banka. Cukier­
nie: łh rskoirskifffo i Such y ti/o.

Miasto Żywiec, nad rzeką Solą, w pięknej górzystej 
okolicy położone, 344 ni wysokości nad morzem, liczy lud­
ności 4.)()0 dusz, do tego ludność Xobřoc/a, które "właściwie 
jest tylko przedmieściem Żywca, oddzieloncm rzeką Solą, 2300 
dusz, razem G.S00 mieszkańców. Siedziba dawniejszego hrabstwa 
żywieckiego, obejmującego 00 mil kwadratowych, jest obe­
cnie głów nem ogniskiem zarządu dóbr arcyks. Albrechta, zaj
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mieszczanin z Żywca.
Wedle fotografii J. K rity er a u h mionie.

rekeya dóbr arcyksięoia Albrechta; koło zamka piękny park. 
Kościół famy, zbudowany' w r. 1542. ó r. 1;>47 sprawiono 
dla kościoła za jedenaście olbrzymieli brył soli misterny oł­
tarz, który się w roku 1711 »palił. Część ołtarza uratowana 
z pożaru, jest uwagi go dnom działem rzeźbiarstwa, ułamek 
ten znajduje się obok głównego ołtarza, /Sywiec^ posiada! 
przywilej nie dozwalający osiedlania się w nim żydów. JMie-

rmijacych przestrzeń kilkunastu mil kwadr, wokoło, żywiec był 
najprzód własnością książąt szląskicli, potem nadał go król 
Kazimierz Jagiellończyk 1VT ikołuj o w i Komorowskiemu. Tiokn 
l(>r>G opanowali Szwedzi miasto' złupili je i ogniem zniszczyli.

dawnym zmnfot, /restaurowanym przez późniejszego wła­
ściciela, Andrzeja lir. Wielopolskiego? mieści się obecnie dy-
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szczanie żywieccy przestrzegają dotychczas z rzadką energią 
postanowienie przywileju tego tak, iż Żywiec jest obecnie jedy- 
nem miastem w Galicyi, nieposiadającym wcale ludności ży­
dowskiej. W Zabloeiu mieszkają jednak żydzi. Żywiec jest 
miastem czysto utrzvmanem. Klimat doliny, w której leży, 
l’est z powodu otwartego przystępu dla wiatrów południo­
wych, stosunkowo łagodnym. Zakładów przemysłowych jest 
w miejscu kilka: fabry ka papieru (Bernaczik, Schrotter 
i spółka), zakład wielki, nowo urządzony z znacznym wywo­
zem za granicę; następnie fabryczne zakłady arcy- 
księcia Albrechta, jako to: fabryka kleju, spodyum 
i kwasu siarczanego, fabryka fnrnierów i pak, fa­
bryka likierów, rozolisów i octu, jakotcż gorzelnia. 
W najbliższej okolicy w Wieprzu wyrób serów, browar w Pa- 
włusiu, znany z wyrobu „porteru żywieckiego“ i „Alle“; 
huty i walcownie w Węgiarskiej Górce i Friedrichshütte. 
W końcu zasługują jeszcze na wymienienie : fabryka sukna 
F. Briicka, parowa cegielnia J. Schwarza wyrabia naj­
rozmaitsze cegły; parowy tartak J. Hofmanna, młyn parowy 
J. Pilzera i kamieniołomy. Z przemysłu, dommvego uprawianym 
jest tu w okolicy: koszykarstwo i sznycerstwo drzewne.

Mieszczanie żywieccy mają swój dawny odrębny strój (patrz ry­
cinę na str. !)3). Lud z okolic Żywca odznacza się urodą i pięlsną po­
stacią. Mężczyźni są przeważnie cery brunatnej, mają duże czarne 
oczy, pełne wyrazu i życia, włosy ciemne, rzadko płowe, na czoło 
rozdzielone. Kobiety odznaczają się małością rąk i stóp, są śmiałe 
i zręczne. Ubiór mężczyzn składa się z białej koszuli, mosiężną agrafą 
pod szyją spiętej ; spodnie z sukna białego, z węgierska opięto zrobione ; 
pas szeroki z czerwonej skóry od bioder aż do piersi mosiężnemi 
sprzączkami zapięty, na tym kaftan pąsowy lub niebieski z żeber­
kami szychowymi i guzami kształtu kuli gęsto nasadzonymi, na to 
wszystko zawdziewają gunię barwy ciemno tabaczkowej, którą 
w lecie zarzucają tylko na jedno ramię. Kapelusze noszą czarne 
z szerokiemi kresami, zdobne galonkami lub wstęgą. Dziewczęta roz­
dzielają włosy na dwie kosy, owijając je łańcuszkiem cynowym albo 
sznurkiem srebrnym, a opasując niemi głowę z dwu stron, łączą je na 
czole kokardą ze wstążek upiętą. Biała cienka koszula ma na ramio­
nach wyszycie barwne. Spódnice noszą krótkie, bogato fałdziste, z far­
tuszkiem kolorowym w kwiaty, białe pończochy z czerwonym klinem 
i obuwie z białej skóry. Gorset stanowi główną ozdobę stroju ; ten 
bywa w miarę zamożności adamaszkowy, lecz najczęściej z aksamitu 
lub manszestru karmazynowego, galonkiem obszywany. Kobiety noszą 
często złotem tkano ,.jubkiu niżej kolan sięgające, na głowie galono­
wane czepki, biały rantuszek przypięty, który spada niżej kolan, 
a na szyi dużo korali. W zimie tak kobiety jak i dorosłe dziewki przy­
wdziewają z pąsowego sukna czapki, białymi barankami obszyte, zdobne 
w sznurowania i różne błyskotki. Jestto strój świąteczny lub weselny.

Przechadzki:

a.) na górę Grójec (wielki 5 mały), łatwe wejście; pa­
górki te widać już po przebyciu mostu. Z Grójca piękny widok 
na całą okolicę. Wycieczkę można odbyć piechotą w 2 do 3 
godzin. Tu z pomiędzy pasma gór, w kierunku ku Babiej
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się ciągnących, wypływa bystra rzeka Koszaraw a i 
Solą. Dalej leży wieś Sopotnia; piękny wodospad:

łączy

Przed obrazem Matki Boskiej. (Scena wiejska).
Wedle fotografii J. Sebalda (dumiiej IV. RzeniUO te Krabome.

bj do Pawłusia. Oddalenie od Żywca 1'9 km. Piękna 
przechadzka ponad rzeką Sól. Powozem jedzie się drogą 
państwową. Browar arcyksiążęcy, wyborne piwo, dobra 
restauracya ; duży piękny ogród i lokal koncertowy.
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Wycieczki:

o) Węgierska Górka-Baranie, końmi luli koleją. Odda- 
1 íjjiif' 10‘5 Jan. .Ładna wycieczka leśna, którą zrobić można: 
w przeciągu 5 do 6 godz. W miejscowości i ej arcyksiążęce1 
huty żelazna;

li) Wiikowce-Bystre, oddalenie 15 km. Stacya klima­
tyczna, zakład wodoleczniczy. Położenie bardzo piękne. Ulu­
bione i bardzo zwiedzano miejsce wycieczek. Można jechać 
końmi lub koleją (przystanek równej nazwy na szlaku ko­
leji północnej cesarza Ferdynanda Żywiec—Dziedzice): koleją 
4 min., powozem 22 min. Powozów i wózków jest podostat- 
kieifi. Cena na dzień cały 5 6 kor. Można wynająć na pół
dnia lub toż do poszczególnej jazdy. Najlepiej jest jednak 
ugodzić się przed rozpoczęciem wycieczki. Przy wycieczkach 
z Żywca najlepiej nocować w Żywcu, w okolicy bowiem 
trudno znaleść wygodne pomieszczenie.

Z Żyw o ii prowadzi w lûenvnku południowo-wschodnim droga 
żwirowa przez Karpaty (Jelośnia-Półlitira) do Wigier.

Z Mi!auli (patrz poniżej), miasteczka trzy mile na południe 
oddalonego od Żywca, idzie droga żwirowa z jednej strony w dolinę 
Kisuozy do Węgier, z drugiej zaś do Jabłonkowa na Szląsku. Również 
wiedzie jeszcze inna droga przez Karpaty do Węgier. Najwyższa góra 
przy przejściach z Jeleśni do Pedliory jest Pilsko 1052 m. Okolica 
cala dość gęsto zaludniona. W Soli, wsi górskiej za Milówką, kopalnie 
nafty i fabryka prochu.

(Z Żł/icat idzie szlak koleji północnej cesarza Ferdynanda do D*ifihic na 
lita fę—lltrísko).

Kolej idzie dalej doliną Soły. Góry ścieśniają się. llzeka 
biuży rączo, szumiąc krętem korytem.

Za Żywcem następuje stacya kolejowa
41 min. Węgierska (iorka, 10 km, miasteczko w bez­

pośredniej bliskości dworca kolejowego. Gospodarka fabry­
czna. Huty żelazne i hamernia. Fabryki te wyrąb i a; ą piece, 
części składowe pieców, rury i t. p. Z galicyjskich fabryk 
żelaza są one największe. Zatrudniają one około 500 ludzi. 
W yroby idą do Galicyi, Węgier, Morawy i Dolnych Tiakuz, 
za pośrednictwem arcyksiążęcego zarządu przemysłowego 
w Cieszynie. Wyrób węgla drzewianego i fabryka chemiczna.

Stąd wycieczka
na Baranie (patrzpowyżej). U podnóża tej góry wypływa 

źródło Wisły. Z wierzchołka góry piękny widok. Przewodnik 
na cały dzień 2 koron. Wycieczkę odbyć można w (i do 8 godzin.

20 min. Milówka, 6 km, (448 m nad morzem), miaste­
czko z 3000 mieszkańców na prawym brzegu Soły w okolicy 
górskiej i lesistej, przy drodze żwirowej z Żywca przez 
Iłąjczę do Ujsoli. Okolica posiada ciekawe terytoryum geolo­
giczne, badane przez prof.Szajuochę. W miejscu urząd pocztowy
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i telegraficzny, Sąd powiatowy. TVnn zajezdny z pokojami 
pu 1 kor. (jo hal. Młyn parowy, wyrób płótna, garncarstwo, 
chów owiec, wvrób ti ra owczego. A\ pohl skiej wsi Ivamesznicy 
dwie fabryki celulozy i pa roku tartak, doi ąd wózkiem godziny 
1 kor Znajduje się tu także piękny pałac z parkiem.

Wycieczki :

a) na górę Prusów, 1009 ni, .‘ł godzin piechotą. Przf 
wodnik 1 kor.;

b) na Babią górę, 17«» ni, 12 godzin piechotą. Przewo 
dnik ó kor.;

c) na górę Komauke, 120(1 m, Ti godzin piecliotą. Prze­
wodnik 2 kor. ;

dl na góro Pilsko. 1007 m, <S godzin pie< hotą. Przewo­
dnik 2 kor. 40 hal.

Prócz wymienionych polecenia godne są wycieczki na 
góry: Pejcza, Zabawa i t. p., z którycli piękne widoki.

Intormaeyj, co do wycieczek, udziela apte k irz miejscowy, 
pan Maryam Quirl ni Kast ęp uje stacya kolejowa

27 min. liiijcza, .ri km; miasteczko ;! km od stacyi 
kole| owe i odlegle nad zlewem rzek górskich, Słonicy, Kyriąki 
i potoku Ujsolskiego, tworzących rzekę, Solę.

Miedzy stacyą kolejowa a miasteczkiem kursuje powoź 
pocztowy po 40 lialerzów od osoby. v »przeciw dworca hotel 
z reiituuraoyą; pokoje |io 2 kor. 4(1 luli. Pałac z parkiem wla- 
ścicie.la Rajczy. i»uży kosei.it w stylu gotyckim.

Do polecenia wycieczka
na Itajczą górę, z której bardzo piękny widok; przy 

pięknej pogodzie walać Krakow. Wycieczka zajmuje cały 
dzień. Furmanka wedle umowy, najwięcej <> koron za dw i- 
konny powóz. W' Rajczy znajdują się następujące zakłady 
przemysłowe: huty żelazne Tli. Primavesi, fabryka 
celuloz . fabryka furnierów, fahrt ka mebli; w oko­
licy arcyksiążęcy tartak parów > w Fjsolu, f> km odległy.

33 min. stacya Sól. 7 lun nuda wieś, po której osta­
tnia stacya galicyjska

2!» min. Zwardoń, 1» lun, miejsoowość złożona z nie­
wielu domów' góralskich, Itestauracya na dworcu. Dworzec 

■stoi na południowym stoku góry Solowy W icrrli,
Godzina pd stacyi. w kierunku zachodnim, stykają sic 

gra nier : (Salicyi, Szląska i Węgier.
Zeszyt. 2S. 7

ï»7
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Można stąd przedsięwziąć' wycieczkę
na górę lloeliowiec, z której widok na Sól, "Węgier; 

(sóikę i Żywiec. Wycieczkę, która wymaga tylko 1 godz. 15 n 
czasu należy odbytí piechotą. Przewodnik CO hal. do 1 k

III. Skawin Oświęcim.

Czas Jazdy kolejowej 1 Ilość kilometrów.

Pociąg osobowy: Skawina Wielkie drogi' S hn, SO min 
Wielki» drogi- Br.-.iżnica (1 hn, 14 mm. — llrseżnica—Jii/fi 7 km, 17 min. Bi/c.tów Zator !) km, SI min. Zato Prsechtzńm 4 km, 13 mm. — Prsacin.rów Dicori/ N km, 17 min. Diroifi Ośirityim (i km, 17 min Razem 48 km, 2 godz. 51 m

W odwrotnym kierunku: Oświętim- Ihrory 0 Jem, tfí min. — Dimn/—A 
ciszów S hu. Hi min. ~ Przeciszów—Zator 4 hu. U min. — Zator—Itt/r 
U km, SO min. — łti/czóu•—Brzeźnica 7 hn, 16 min. — Brzeźnica—Wielkie dr 
6 km, 14 min. — Wielkie drogi—Skawina 8 km, SO min. Razem 3 godz.

Z ffłóit nc/fo szlnl,u .■ Krakow—Sucha fstr. 3) odgałęzia sit draga żelazna 
stary i lolejowej Skawina do Ośtrięrimn w kierunku zachodnim.

Za Skawiną, (str. S7) pierwsza stacya kolejowa
22 min. Wielkie drom. H km,
19 min. ltrzeżnica, C km,
l.S min. Ityczów, 7 km następuje
27 min. Znlcir, 9 km, miasto nad rzeką Skawą, hlis] 

Wisty, z Indnośtiią około 1500 dusz. Był niegdyś stolic 
księstwa Zatorskiego, które do Polski włączono dopiero ' 
czasów króla Zygmunta L Poprzednio już, w r. 1494, kuj 
księstwo król polski .lan Olbracht. Brodził się tu sławi 
polski krasomówca XY[I. wieku Paweł ze Zatora. W dziejąc 
książąt szląskicli odgrywają książęta Zatorscy ważną roi 
Obecnie jest Zator własnością lir. Potockich. Dawny zamt 
przeistoczono w pałac:.

W pałacu, którego wewnętrzne urządzenie sięga poozą 
ków tego wielui, jest niewielki zbiór obrazów, przeważa 
portretów rodziny Potockich, kilka obrazów szkoły włoskie 
między tymi jodem rzekomo Lnmarda da I7«c7. Piękny par1 
w terasach założony.

W dobrach Zatorskich jest gospodarstwo rybne, a staw 
przeważnie urządzone są według starego systemu; w ostr



tnioh latach założono stawy według nowego systemu około 
2< h i morgów. Hodowla wyłącznie karpi ów Kksport. do Berlina 
i Hamburga.

Z Zat.ora mużna przedsięwziąć wycieczki du Lipowiec, (xtr. 3) 
gdzie na górze stoi malownicza mina zamku 1 i powierk i rgo

ld min. Przeciszów, 4 km, duża wieś z 27ti!) miesz­
kańcami.

Posiada trzy rozlegle stawy; należała do posiadłości książki 
oświęcimskich. Dawniej tylu miastem. W dokumentne z rokit l;!s4 
znajduje się już o Przeciszowie wzmianka; mianuwittie dokument 
wsi»omniany nosi podpis Mikołaja z Miruwa i Prusinowa Myszkowskiego 
z datą: -IC wilki ma hirttUtarut rsztmszmi*. YV poiHodz« kapiityv umieszczony 
jest kamień nagrobkowy Zygmunta z Miruwa Myszkowskiego z roku 15ÎI7. 
Dzwony kościółka noszą datę r. 1.Í4!) i 1 mul. W zakrystyi znajdują się 
dwa skrzydła szaiiastego ołtarza, dobrze malowane.

Tomice, w pobliżu koląji, własność lir. Aleksantlra Grabowskiego. 
Gospodarstwo rybne wzorowi urządzone. Hodowla karp iii w 1 pstrągów 
z ikry.

|s miu. Ilivnrv, h km.
17 miii. Oświęcim, li km. Miasto z ludnością 5400 dusz. 

przy ujściu Soły do Wisły położone. Odległość miasta od 
dwprea kolejowego 2 km. Jeduokonka do miasta dO liai. 
Ważna stacya kolejowa, z której wychodzi państwowa 
pruska kolej przez Mysłowice do W roclawia i Bi rliua. Na 
dworcu kolejowi m dohra restauraeya. Naprzeciw dworca 
..II ot‘i Xutor“, w mieście „Hotel Herz“. Obydwu hotele drugo­
rzędne. Cena pokoju 2 kor. 40 lml.

Itueli handlowy bardzo tu zuaczuy. Oświęcim jest cen­
tralnym punktem dla handlu hydh m rzeźnem i węglem ka­
miennym Znajduje się tu, przy dworcu kolejowym, główny 
urząd cl owy. dranica pruska ii km od dworca kolejowego. 
Okolica słynie z gospodarstwa stawowego. Stawy znajdują się 
prawie we wszystkich miejscowościach wzdłuż koleji Skawina 
—Oświęcim. Wzorowe urządzenie przedewszystkiem w Tomi­
cach, Osičku i Zatorze. Wywóz z całej okolicy do Berlina, 
Hamburga i Londynu.

Miasto Oświęcim, niegdyś stolica księstwa oświęcim- 
skiogo, sprzedanego polskiemu królowi Kazimierzowi Jagiel­
lończykowi za 50.000 prask, szerokich grzywien przez księcia 
Janusza, posiadało zamek obronny, wokoło bagnami otoczony. 
Obecnie pozostała z zaniku t\ Iko ruina.

Z Oświęcima idu uzhiki koleji północnej cesarza ienty- 
nunda do Trzebinii— Krakowa, icuilędnt. Sjcjaktncąj Granicy 
i w przeciwnym kierunku do Dziedzic- ISoyum tia (Uderbcry).

Z Dziedzic odnotjti tvjie koleji do Hm lej - Bielska i dalej do 
Zyicca.

Szlak Skawin t—Oświęcim. !•!'
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Nakładfin drukarni i zakladu artystycznego „Stcyrenuiilil“

wyszły następujące

„Ilustrowane Przewodniki“ po c. k. austr. kolejach państwowych;
Iasvi 1. Wioń—St. Pölten.

.. 2. St. Pölten—Lin/, (mit Linz—Gaisbach und Sununerau—St. Valentin).
* 8. Linz—Salzburg (mit Salzburg—St. Wolfgang und Vöcklabruck — Kammer).
„ 4. Salzburg—Biscliofshofen uml Selzllial—Biscliofshofen.
* 5. Biscliofshofen-—Innsbruck.
* (». Bregenz—Innsbruck mit ( Bregenz—Lindau, Bregenz— St. Margarethen und

Felduircli—Huchs).
n 7. Amstelten—Sel/tlial (mit St. Valentin—Kl. Reifling).
, 8. Attnaiig—Steinach Jrdning (mit Lambach—Gmunden und Ischl—St. Wolfgang).
e 9. Selz lhal—Villach (mit Zelt weg—Folmsdorf).
* 10. Villach—Pmitüfel und Tarvis—Laibach (mit Laihacli—Steinl
, 11. St. Pölten—Leobersdorf-—Gutenslein (mit Seheibmühl— Schrambach—Kcnihol 

und Mür/.zuschlag—Neuberg) - 
i 12. Pöchlarn—Kienberg-Gaming.
« 18. Hieflau—Eisenerz—Vordem borg und Leoben—St. Michael.
» 14. Launsdorf—Hiitlenberg. Glandorf—Klagenfurt und Wulfslerg—U -Drauburg. 
» 15. Graz—Feliring, Graz—Wei'/., Feliring—H.irtherg und Eierbauin—Ncudau.
* 10. Wels—Passau. Neum a rkt - Kall haní—Simbacli, Steindorf—B ramm u nad lnu,

Attnang—Schärding, Hol zleitli en—Tlioinasroitli und llaiding—Aschach.
» 17. Eivača—Triest, Jlerpelje—Kovigiio, Canfanaro—Pola.
„ IS. Sehenico—Spalato und Perku v id—Ivniu.
, 10. Wien—(í in find. St. Pulten—Tulln, Schwarzenau—Waidhofen n,id Tlniyą.
, 20. Absdorf-—Uadersdort, Ihulersdorf—Sigm und sli erb erg, II adersdorf—Krems, 

K rems—Ilerzogenhurg.
* 21. Gmünd—Prag (mit Nusle- Modřan).
» 22. Gmünd Pilsen, Budweis Salnau, Budweis—Suminerau. Budweis—Wessely. 
„ 28. Pilsen Klattau. Janmvitz- Taus, Eisenstein- Janowitz, Iloražďowie—Klat lau, 

Pilsen Dux, Kascliitz- Kadonitz, Potselierad Wurzmos.
» 24. Pilsen—Eger, Asch- Rossbaeli, Elbogen—Neusattel, Choclau Neudek.
» 25. Prag Moldau, Eodeubach -Koniotau, Böhm. Leipa—Niemes, 
x 20. Tisek— Ober-Cerek we, Pisek Zditz. Eeraun—Kakonitz, Wessely—Igluu.
* 27. Sternberg Ziegenhals, L'«Menait—Hamwdorf. Zoptau—Hohenstadt, Kriegs-

dorf Ruine istadt, Elbersdorf—Wiirbeiitlial, Trie bi tz Prossiiitz, Olmötz— 
Kosteletz, Körnitz— Gr.-Opatowitz.

, 28. Kraku w—Sucha, Sucha—Żywiec—Zwardoń, Skawina—Oświęcim.
(po polsku i po niemiecku)

* 29. Kraków -Tarnów, Kraków—Wieliczka, Tarnów >tióże, Stróże Grybów—
Nowy Sącz. Nowy Sącz- Mu szyna-Krynica—Orłów, Nowy Sącz—Sucha.

tpo polsku i po niemiecku)
» 30. Tarnów—Dembica —Rzeszów—Przemyśl, Dembica - Rozwadów — Nadbrzezie, 

Kzeszów- Jasło, Grybów—Jasło—Zagórz, Zagórzany—Gorlice, Jarosław— 
Kawa ruska, Przemyśl—Chyrów —Zagórz—Łupków, Chyro w— Drohobycz— 
Stryj, Drohobycz—Borysław. (po itolsku i po niemiecku)

* 31. Pr/.cmyśl — Lwów, Lwów—Stryj—Ławoczne. St ryj — 1 )ol i na— Stauisła w ó w.
Dolina—Wygoda, Lwów- Kawa ruska—Sokal, Rawa ruska- Bełżec.

(po jo'sku i po niemiecku)
* 32. Lwów — Krasne — Podwoioczyska. Krasne—Brody, Lwów- Stanisławów—

Kołomyja—Śnintyn—Czeruioivce, Stanisławów—Buczacz—Husiatyn, Koło­
myja— Słoboda rung., Kołomyja— Kniażdwór. (po polsku i po niemiecku)

* 33. Czernowitz—Hlilioka—lladikfiilva Hatnu—Suczawa. Ufcernowitz-Nuwosielitza,
Hlibnka—Kanipc/iu—Berhometh, Karapcziu — Czudiii. Hadikfalva— Radaulz, 
II atu a - Kaczy ka—Wania—Kimpoluiig, Warna—Russ. Muldawitza.
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